Proletariusze 


łączcie się! 


38 (679) ROK III 


ludzie pracy 


wszystkich krajów 


W listach do Prezydenta RP 


zapewniają 


o niezłomnej woli realizacji 


Planu 6-lelniego 


) Prezydent R. P. tow. Bo- 
law Bierut otrzymuje w 
szym ciagu liczne depesze. 
których robotnicy, chłopi i 
eligencja pracująca, składa- 
Mu wyrazy czci i szacun- 
zapewniają o swej nie- 
Mmnej woli wałki o pełną re- 
cję Planu 6-letniego i wal 
0 pokój. 


jowej 
zdrowia, 
skiego 
dzielni 
wie oraz przedstawiciele nau- 


M. in. listy i depesze 
słali ostatnio uczestnicy kra- 
narady aktywu służby 
uczestnicy ogółnopol- 
zjazdu delegatów Spół- 
Spożywców w Krako- 


"prze- 


czycielstwa woj. poznańskiego 


zebrani na zjeździe okręgowym 
w Poznaniu. 


Brygada tow. 


M) 30, listopada br. brygada 
. Stanisława Przybyły z szy 
„Henryk kopalni „Bolesław 
Obry" wykonała pierwsza w 
sce 2-łetnia normę wydoby - 
wegla. 

lorwszą normę roczną bryga 
Przybyły wykonała 30 czerw- 
br Pomimo natkniecia się w 
stepnych miesiącach na cięż- 
warunki geologiczne. brvga- 
BDrzezwyciężyła wszystkie tru 
O$ej ij w dalszym ciągu osig- 
niezwykle wysoką wydaj - 
pracy j 
„Płygada składa się z 16 gór- 


St. Przybyły 


z kopalni „Bolesław Chrobry“ 
ykonała już dwie normy roczne 


ników Swój wspaniały sukces 
zawdzięczają oni znakomitej or- 
zanizacji pracy. jak również ini 
cjatywie brygadzisty tow Przy- 
były. Rozplanowując robote, 
Przybyła wybiera dla siebie zaw 
sze najtrudniejszy odcinek pra- 
2y i osiąga najwiekszą wydaj - 
pość w brygadzie Przykład sta- 
rego górnika mobilizuje do twór 
-zego wysiłku wszystkich człon- 
ków brygady Np. wiortacz i 
strzałowi po wykonaniu swoich 
czynności pracuja jako ładowa- 
cze. przyczyniając się do zwięk- 
szenia sukcesów brygady. 


i 


R) Do Sejmu wpłynął. uchwa 
ly przez Radę Ministrów, pro 
M ustawy o utworzeniu urzę- 
Ministra Przemysłu Chemicz 
o 


Wielkie zadania postawione 
g|"d naszą gospodarką naro- 
{Wa w dziedzinie rozwoju prze 
łu chemicznego oraz prze- 
y|ołów ściśle z nim związanych 
g|Mapają stworzenia odpowied- 
„|h form organizacyjnych dla 
sjfowania tymi gałęziami prze 
„||lu i wobec tego zachodzi ko 
ność utworzenia wyspecja- 


Rada Naczelna 


7 bm. rozpoczęło się w sali 
My Państwa posiedzenie Rady 
'Czelnej Zjednoczonego Stron- 
wa Ludowego. W obradach, 
członków Rady Naczelnej. 
śzelnego Komitetu Wykonaw 
go. Sekretariatu Generalne- 
i Głównej Komisji Kontroli 
LOnnictwa, udział biorą row- 
liczni aktywiści terenowi z 
Bo kraju. k 
siedzenie poświęcone jest 
sumowaniu i ocenie roczne- 
| dorobku Stronnictwa, Jeg 
ładu w dzieło rozwoju i 
Ornienia sojuszu robotniczo- 
|Obskiego, rozwoju państwa 
aj 280: wkładu w dzieło 50- 
i zj 1 cznci przebudowy wsi | 

lału mas członkowskich w 
„te o pokój. 


"|Ubrady zagaił 


Š 
= 


? 


prezes Rady 


poniósi w 


n AAR 
Projekt utworzenia Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego 


lizowanego ośrodka kierownicze 
go w postaci Ministerstwa Prze- 
mvsłu Chemicznego. 


Do zakresu działania nowego ; 


ministerstwa będą należeć spra- 
wy przemysłu chemicznego, pa 
pierniczego. gumowego. two- 
rzyw sztucznych í włókien 
sztucznych. a w szczególności 
we wszystkich tych gałęziacn 
przemysłu — planowanie gospo- 
darcze i polityka inwestycji. kie 
rowanie działalnością podleg- 
łych przedsiębiorstw, sprawy 
kadr oraz organizowanie badań 
naukowych. 


ZSŁ dokonuje 


oceny rocznej dzialalności 
stronnictwa 


Naczelnej ZSL — Józef Niećko, 
po czym odczytany został list 
prezesa ZSL — Marszałka Sej- 
mu Władysława Kowalskiego. 


Właściwe obrady Rady Na- 
czelnej ZSL rozpoczął referat 
wiceprezesa NKW — Stefana 


Ignara o roli i zadaniach ZSL 
na etapie budowy fundamentów 
socjalizmu. Drugi referat wy- 
głosił sekretarz NKW — Ale- 
ksander Juszkiewicz, który omoó 
wił zagadnienia walki o kadry 
i o umocnienie organizacyjne 
ZSL 

Porządek dzienny dwu dal- 
szych dni obrad Rady Naczelnej 
ZSL przewiduje sprawozdanie 
Głównej Komisji Kontroli Stron 
nictwa, dyskusję nad relerata- 
mi i sprawozdaniem GKKS 
oraz podjęcie uchwał. 


Francuski korpus ekspedycyjny 


Vielnamie 


dotkliwe straty 


Armia Ludowa wyzwoliła 18 miast 


w Północnym Vietnamie 


(h PEKIN (PAP). — Jak do- 
Si agencja Nowych Chin, od- 
„iły vietnamskiej armii ludo- 
T prowadziły w listopadzie na 
F"slkich frontach ofensywne 
oki przeciwko wojskom fran 
kim, 
|| górzystych okręgach Viet- 
u Północnego oddziały ar- 
! ludowej wyzwoliły 18 miast 
j, tasteczek. w tej Jiczbie sto- 
j, Prowincji Lao-Cay oraz 
ta Huns-Hoa (w prowincji 
| To) i Hai-Fun (na północny 
Jia od od Mon-Cay) W toku 
ii w rejonie Lao-Cay oddzia 
, Armii ludowej rozgramiły 
lw „bataliony nieprzyjacielskić 
ję leły znaczną zdobycz. 11 me 
„DAda oddziały vietnamskiej 
s ludowej dokonały dwóch 
b Yślnych ataków na Mon- 
k niszcząc szereg nieprzyja- 
- tich punktów oparcia na 
„ dpolach miasta W chwili 
Cne) w okolicach Mon-Cay 
"l się zaciekłe walki. 
A dolinie Rzeki Czerwonej w 
| bia, drugiej połowy listapada 
| *lały armii ludowej 


W TIRANA (PAP). Jak po- 
tati Albańska Agencja Tele- 
Ugna, ministerstwo spraw 
 ugflicznych Albańskiej Re- 
„.' Ludowej przesłało pod 
|lię m misji włoskiej w Tira 
Fog otę, zwracającą uwagę na 
„wid Wypadzi brutalnego po- 
bug ia eranic ludowe] Re- 
ły? Albani przez włoskie 
i ję Oty : łodzie motorowe 

Kocie przytoczonych Jest 
Ypadków pogwałcenia gra- 


Zm 
D 


p pg 


krotnie atakowały pozycje 
wojsk francuslich w Song-Tal, 
Nam-Din, Tai-Bin i 
oraz wyzwoliły kilka miast, m. 
in. Dong-Fu i En-Mai. 

W ciągu dwóch miesięcy — 
od 15 września do 15 listopada 
— oddziały armii ludowej poza 
poważnymi operacjami ofensyw 
nymi w północnych okręgach 
kraju rozwijały aktywne działa- 
nia bojowe w Vietnamie Po- 
łudniowym. W toku tych walk 
zginęło lub odniosło rany 1.230 
żołnierzy i oficerów francu- 
skich, zniszczono 500 ton amuni- 
cji oraz wzięto znaczną zdobycz. 

Jak wynika z doniesień Viet 
namskiej Agencji Informacyj- 
nej. w ciągu dwóch miesięcy, — 
we wrześniu i październiku — 
oddziały armii ludowej. działa- 
jace w prowincji Ha-Dong (na 
północny zachód od Hanoi) sto 
czyły z Francuzami 40 bitew. 
w toku których zniszczyły trzy 
umocnion- posterunki, wzięły 
do niewoli 300 żołnierzy nieprzy 
jacielskich oraz zdobyły wieje 


wielo- | sprzętu wojennego. 


Rząd Albanii ostro protestuje 
przeciw prowokacjom włoskim 


nic Albańskiej Republiki Ludo 
wej w okresie od 22 listopada 
do ł grudnia br. 

Nota ministerstwa spraw za- 
granicznych Albańskiej Repu- 
bliki Ludowej stwierdza. że 
rząd włoski ponosi pełną od- 
powiedzialność za prowokacyj- 
ne akty naruszania granic. jak 
rownież za skutki wrogiej po- 


liyki. uporczywie  stosowan 'i 
wobec  Ałbańskiej Republiki 
Ludowej. 


Ha-Dong | 


WARSZAWA — SOBOTA 


Miesiąc pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej :— wspaniałą manifestacją 
uczuć społeczeństwa polskiego dla ZSRR 


(f) Na zakończenie Miesiąca 


pogłębienia przyjaźni polsko- 


radzieckiej odbyły się w całym kraju w dniach 6 i 7 bm. 


uroczyste akademie w zakładach pracy, 


świetlicach i do- 


mach kultury. Wielotysięczne rzesze społeczeństwa, zgroma- 
dzone na akademiach, manifestowały swą wolę spotęgowa- 
nia walki o pokój na świecie, poprzez jeszcze większe za- 


cieśnienie więzów braterskiej 


przyjaźni z narodami Związ- 


ku Radzieckiego — niezwyciężonej twierdzy walki o pokój, 
której przewodzi Wielki Stalin. Napływające z terenu wila- 
domości o przebiegu Miesiąca świadczą o niebywałej do- 


tychczas - masowoeści imprez 
społeczeństwa życiem i pracą 


W miastach i na wsiach Dol- 
nego Śląska w dniu 6 bm, od- 
były się uroczyste akademie 

We Wrocławiu na akademii 
zorganizowanej w gmachu 
ORZZ przez Woj. Kom. Kul- 
tury Fizycznej, rozdane zosta- 
ły pierwsze w województwie 
odznaki SPO i BSPO. 

w Nowej Hucie młodzież u- 
rządziła na zakończenie Miesią 
ca wielką imprezę ariystyczno- 
sportową z udziałem najlep- 
szych zespołów świetlicowych i 
czołowych sportowców Krako- 
wa. 


Pożegnałne występy 


„Bieriozki* w Warszawie 


(t) Bawiący w Polsce z oka- 
zji Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej zna- 
komity radziecki zespół tanecz 
ny „Bieriozka%, który w cza- 
sie swego tournee po naszym 
kraju zdobył serca robotniczej 
publiczności, odnosząc  wszę- 
dzie wspaniałe sukcesy arty- 
styczne, przed powrotem do 
Związku Radzieckiego wystą- 
pi pożegnalnie w Warszawie. 

Pożegnalne występy odbędą 
się w sali Państwowej Filhar- 


Naród chiński nie pozwoli USA pozostawać na wyspie 
Taiwan i odeprze każdą agresję imperialistów 


i o wielkim zainteresowaniu 
bratnich narodów ZSRR. 


monił (sala „Roma“) w dniach 
10 bm. o godz, 18 oraz 11 bm. 
o godz 19. 


Przedłużenie festiwalu 
filmów radzieckich 


Na liczne prośby i interpela- 
cje widzów, Centrala Rozpo- 
wszechniania Filmów przedłu- 
żyła czas trwania festiwalu 
filmów radzieckich o 6 dni, tzn 
do dnia 14 bm. 

Na program dodatkowych dni 
festiwału złożą się filmy: „U- 
padek Berlina“, „Wesoły jar- 
mark“, „Smiali ludzie“, „Spi- 
sek bankrutów“, „Opowieść 
leśna“, „Antoni Iwanowicz gnie 
wa się'. 


Ponad 80.000 chłopów 
w woj. gdańskim obejrzało 
filmy radzieckie 


Tegoroczny festiwal filmów 
radzieckich, cieszy się tak w 
miastach, jak i na wsiach woj. 
gdańskiego wielkim powodze- 
niem. 

Ogółem filmy radzieckie, wy- 
świetlane w kinach tak ob- 
jazdowych, jak i wiejskich sta- 
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łych, obejrzało ponad 80.600 
chłopów. 

Ogromnym zainteresowaniem 
cieszą się krótkometrażówki o 
tematyce związanej z rolnic- 
twem, odkryciami z dziedziny 
przyrodniczej, mechanizacji rol- 
nictwa itd. 


350.000 osób wzięło udział 
w imprezach artystycznych 
na Śłąsku i 


W- woj. k:towickim odbyło 
się 1.756 wielkich imprez arty- 
stycznych. Cieszyły się one o- 
gromnym powodzeniem. 

Ogółem w imprezach arty- 
stycznych, organizowanych na 
Śląsku z okazji Miesiąca, ucze- 
stniczyło ponad 350.000 osób. 


* 


W woj. rzeszowskim na około 
4.500 odczytach na temat osiąg- 
nięć narodów radzieckich, było 
obecnych 240.000 osób. 

Niezależnie od tego odbyło się 
w tym województwie 1.458 im- 
prez artystycznych, w których 
wzięło udział ponad 161.500 o- 
sób. Zorganizowano setki wy- 
staw i gablot, obrazujących ży- 
cie w Związku Radzieckim. Na 
64 nowopowstałe kursy języka 
rosyjskiego uczęszcza 2.549 osób. 
Liczbę prenumeratorów pism 
radzieckich w języky polskim 
powiększono o 10.689. 


Chłopi realizują hasło: 


„W każdej gromadzie koło 
TPPR“ 
Chłopi woj. łódzkiego — 


członkowie Związku Samopomo 
cy Chłopskiej założyli w Mie- 
siącu 560 kół TPPR, skupiają- 


amerykańskich 


(f) MOSKWA (PAP). — Korespondent „Prawdy“ donosi, 


że 5 grudnia odbyła się w Pekinie wspólna narada przed- 
stawicieli chińskich partii demokratycznych z udziałem 152 
delegatów, którzy przybyli ze wszystkich okręgów admi- 


nistracyjnych kraju. 


Delegaci opowiadali o niepo- 
hamowanym gniewie, który o0- 
garnął cały naród’ chiński w 
związku z bezczelnym zaborem 
przez soldateskę amerykańską 
Taiwanu, w związku z inter- 
wencją amerykańską w Korei- 
i nalotami trumanowskich pira 
tówpowietrznych na terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Szczególne oburzenie wśród lu- 
dności chińskiej wywołała po- 
lityka popierania agresora — 
Stanów Zjednoczonych — upra 
wiana przez imperialistyczną 
większość Rady Bezpieczeństwa 
podczas rozpatrywania skargi 
rządu chińskiego z powodu o- 
kupacji Taiwanu przez amery- 
kańskie siły zbrojne. Mówcy ko 


Oddziały koreańskiej armii ludowej ścigają na całym | 
froncie cotającego się nieprzyjaciela 


(a) PEKIN (PAP). W komuni- 
kacie, ogłoszonym w dniu 6 gru- 
dnia, dowództwo naczelne ko- 
reańskiej armii ludowej poda- 
je, że pod naciskiem oddziałów 
armii Judowej wojska amery- 
kańskie i południowo-koreań- 
skie cofają się na całym fron- 
cie. 

(£) PEKIN (PAP). W ogłoszo- 
nym w czwartek komunikacie 
Naczelne Dowództwo Armii Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej stwierdza, że od- 
działy koreańskiej armii ludo- 
wej i ochotnicy chińscy na ca- 
łym froncie ścigają cofające się 
wojska amerykańskie i południo 
wo-koreańskie. 


Podczas operacji w kierunku 
miasta Phenjanu oddziały ko- 
reańskiej armii ludowej i ochot- 
nicy chińscy wyzwolili to mia- 
sto. Nieprzyjaciel kontynuuje 
odwrót na południu, ponosząc 
wielkie straty. 


Działająca w Korei tzw. „o- 
chotnicza” brygada turecka zo- 


munikowali, ze w Pekinie, 
Szanghaju, Kantonie, i w in- 
nych miastach robotnicy maso- 
wo wyrażają chęć zaciągnięcia 
się w charakterze ochotników 
do koreańskiej armii ludowej, 
aby przepędzić waszyngtońskich 
podżegaczy wojennych. 


Z niezwykłą uwagą wysłucha- 
li uczestnicy narady przemówie 
nia delegata na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju — 
Czang Po-czuna. Stwierdził on 
m. in., że walka narodu chiń- 
skiego przeciwko agresji ame- 
rykańskiej cieszy się sympatią' 
ludzi dobrej woli we wszystkich 
zakątkach kuli ziemskiej. 


W powziętej na naradzie u- 


chwale delegaci zwracają szcze 
gólną uwagę na konięczność zao 
strzenia czujności wobec wro- 
gów narodu chińskiego i dalsze- 
go zacieśniania nierozerwalnej 
przyjaźni między Chinami a 
Związkiem Radzieckim. 


(t) PEKIN (PAP). — Agencja 
Nowych Chin podaje, że Wszech 
chińska Federacja Związków 
Zawodowych,  Wszechchińska 
Demokratyczna Federacja Ko- 
biet, Wszechchińska Federacja 
Demokratycznej Młodzieży i 
Wszechchińska Federacja Stu- 
dentów opublikowały wspólne 
oświadczenie, wyrażające pełne 
poparcie stanowisku  zajętemu 
przez delegata Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej Wu Hsiu-czuana 
w Radzie Bezpieczeństwa. 


„Naród chiński — głosi o- 
Świadczenie — nie pozwoli Sta- 
nom Zjednoczonym pozostawać 
na wyspie Taiwan i odeprze 


W rejónie na północ od Ham- 
hyng zniszczono znaczną część 
dwóch okrążonych dywizji ame 
rykańskich. Walki mające na 
celu likwidację tych dywizji 
trwają. 


Na wschodnim wybrzeżu nie- 
przyjaciel pod naciskiem wojsk 
ludowych cofa się w dalszym 
ciągu. 


Komentarze prasy 
chińskiej w związku 
z wyzwoleniem Phenjanu 


(Í) PEKIN (PAP) — Wiado- 
mość o wyzwoleniu Phenjanu 
wysunęła się na czoło wszyst- 
kich czwartkowych dzienników 
chińskich, które poświęcają ró- 
wnież temu wydarzeniu liczne 
komentarze. 


„Dziennik Ludu“ podkreśla. 
że to wielkie zwycięstwo dowo- 
dzi słuszności postępowania 
Chińczyków, którzy ochotniczo 
zaciągają się do koreańskiej 


nik — niewątpliwie pragnie po- 
koju a nie wojny, jedńakże Ame 
rykanie odrzucili wszystkie roz- 
sądne propozycje w sprawie po- 
kojowego uregulowania kwestii 
koreańskiej i kontynuują swą 
akcję militarną, zmierzającą dc 
rozszerzenia wojny. 

Owiana chwałą koreańska ar- 
mia ludowa oraz ochotnicy chiń 
scy — stwierdza w zakończeniu 
dziennik — kontynuować będą 


cych ogółem około 14.000 człon- 
ków. 

Obecnie co trzecia wieś woj. 
łódzkiego posiada koło TPPR. 


$ 
W jednym tylko powiecie mor 
skim woj. gdańskiego w okresie 
Miesiąca zawiązano 156 nowych 
k”! TPPR z 7.000 członków. 


Polscy naukowcy mówią o 
swoich osiągnięciach 
uzyskanych dzięki 
współpracy z ludźmi , 
radzieckimi 


Jeden z najwybitniejszych pol 
skich naukowców w dziedzinie 
włókiennictwa — dziekan Wy- 
działu Włókianniczego Politech- 
niki Łódzkiej i współtwórca 
Głównego Instytutu Włókienni- 
ctwa w Łodzi — prof. inż. Ale- 
ksander Żyliński powiedział m 
in.: 

„W ZSRR powstała bogata sieć 
badawczych Instytutów  Włó- 
kienniczych. a wielu uczonych 
tej miary, co profesorowie: Zo- 
tikow, Fiedorow, Żukow, Deby- 
czin, Czylikin, Kragielskij, Lin- 
de, Kanarskij, Archangielskij 
oraz wielu innych położyło pod- 
waliny nauki o włóknie. Toteż 
wpływ myśli radzieckiej na u- 
czonych polskich jest bardzo du 


ży. Pomoc radziecka wyra- 
ża się w dostarczeniu nam 
dużej ilości dzieł z zakre- 


su włókiennictwa, w dostarcza- 
niu aparatury badawczej. a 
przede wszystkim w dzieleniu 
się doświadczeniami. które po- 
zwalaja nam na natychmiasto- 
we stosowanie w przemyśle naj 
nowszych odkryć i wynalazków 
radzieckich“. 


każdą agresję imperialistów a- 
merykańskich“. 


Przeciw prześladowaniom 
vbywateli chińskich przez 
Brytyjczyków na Malajacn 


PEKIN (PAP). — Agencja No 
wych Chin donosi, że grupa prze 
szło 700 reemigrantów chińskich 
uchwaliła na zebraniu w Peki- 
nie kategoryczny protest prze- 
ciwko prześladowaniom obywa- 
teli chińskich na Malajach przez 
władze brytyjskie. W związku 
z uchwaleniem wspomnianego 
protestu, przewodniczący Sto- 
warzyszenia Reemigrantów 
Chińskich w Pekinie — Peng 
Tse-tin — oświadczył: „Naród 
chiński nie ma zamiaru nadal 
tolerować uporczywych okru- 
cieństw faszystowskich imperia 
listów brytyjskich wobec chiń- 
skich obywateli — emigrantów". 


swój zwycięski marsz, atakując 
wroga dopóki nie zaniecha on 
swej agresji. 

„Kwangmingpao" zaznacza, 
że wyzwolenie Phenjanu dowo- 
dzi, iż zwycięstwo sił ludowych 
jest nieuchronne. Dziennik za- 
znacza, że dotychczasowe zwy- 
cięstwa stworzyły bardziej po- 
myślne warunki dla pokojowego 
uregulowania kwestit korcan- 
skiej. 


Amerykanie zamierzają użyć 
w Korei hitlerowców z SD 


(a) BERLIN (PAP). Imperia- 
liści amerykańscy, wobec po- 
niesionych w Korei porażek, 
przygotowują wysłanie do Ko- 
rei niemieckich najemników. 

Jak donosi pismo „Der Mor- 
gen", do Korei zostaną wysłane 
tzw. „oddziały pracy“, stworzo- 
ne przez Amerykanów w Niem- 
czech zachodnich i będące za- 
maskowanymi oddziałami woj- 


stała prawie całkowicie znisz- | armii ludowej. skowymi. Dziennik dodaje, że 
COLL Naród chiński — pisze dzien- |przygotowania tych wojsk do 
P ł i tł pl 
rzemysł cukrowniczy wykonał plan 
e 

dając 830 tys. ton cukru 

Obecnie cukrownie produkują ponad plan 
(f) Naczelny dyrektor Centralnego Zarządu Przemysłu ¡nowych ilości cukru. Poważną 
Cukrowniczego — inż. Krzyżanowski w wypowiedzi udzie |Pomocą w sprawnym przepro- 
lonej redaktorowi gospodarczemu PAP stwierdził, że w | Wadzeniu sampanii jest wydaj- 


dniu 7 grudnia br. 


przemysł 


cukrowniczy wykonał plan 


kampanii, dając krajowi 830 tysięcy ton cukru. 


Pierwszą spośród cukrowni, 
która zrea'izowała plan była 
przodująca we współzawodni- 
ctwie i racjonalizatorstwie cu- 
krownia Przeworsk okręgu lu- 
belskiego. 


Kampania cukrownicza trwa 


nadal. Dostawy buraków odby- 
wają się sprawnie i planowo. Na 
leży podkreślić, że plantatorzy 
ze swych zobowiązań wywiązu- 
ją się bardzo dobrze. Uzyskują 
oni wysokie plony. co daje możli 
wość wyprodukowania ponadpla 


na praca kolejnictwa. które sta- 
nęło na wysokości zadania. do- 
starczając transporty i podsta- 
wiając wagony bez żadnych o- 
późnień. 

Ostateczne szacunki plonów po 
zwalają przypuszczać, że plan 
kampanii ustalony na 830 tys. 
ton cukru zostanie wysoko prze 
kroczony, zaś tegcroczna produk 


wyekspediowania na Daleki 
Wschód już się odbywają na 
podstawie porozumienia między 
USA, Francją i Wielką Bryta- 
nią. 

Przy werbowaniu do oddzia- 
ł w, które mają być wysłane do 
Korei. kładziony jest szczególny 
nacisk, na byłych żołnierzy hi- 
tlerowskich z „oddziałów spe- 
cjalnych* (SD), którzy zostaną 
wykorzystani do walki z ruchem 
partyzanckim. 


kampanii 


cja da ponad 900 tysięcy ton cu- 
kru. Cyfra ta est nie tylko wyż 
sza od zaplanowanej, lecz rów- 
nież o 50 tysięcy ton wyższa od 
ustalonej w wyniku zobowiązań. 
podjętych przez plantatorów bu 
raka i robotników cukrowni na 
przedkampan.jaej Naradzie Cu- 
wrowniczej w Gdańsku. 

Do chwili obecnej kampanie 
zakończyła już 6 cukrowni. w po 
zostałych 68  wytężona praca 
trwa nadal 


rei 68 razy pogwałciło granice 
powietrzne północno - wschod- 
' | nich Chin. W 17 wypadkach sa- 
moloty amerykańskie bombar- 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


x 


CENA 15 gr. 


57-letni górnik, Józef Kopeć od 33 lat pracuje w kopalni Do- 
piero w Polsce Ludowej Kopeć nauczył się czytać + pisać Dziś 
w nowym mieszkaniu. przy własnym radioaparacie tow Józef 
Kopeć słucha wykładów Wsz* hnicy Radiowej, pilnie robiąc 


notatki. 


Foto AR 


A O WE W Z ZZ W OZ Z OW RZ, 


Amerykańscy gangsterzy powietrzni 
bombardują terytorium Chin 


(£) PEKIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Nowych Chin. 
według niepełnych danych, w 
okresie od 19 listopada do 30 
listopada przeszło 230 bombow- 
ców i pościgowców amerykań- 
skich sił agresywnych w Ko- 


dowały i ostrzeliwały z kara- 
binów  1naszynowych miasto 
Andżun jak również  Czanbai. 
Linczian, Tunhua i inne. Dwóch 
obywateli chińskich zostało 
rannych. są znaczne straty ma- 
terialne. 25 listopada o godzi- 
nie 19 min. 55 dwa samoloty 
amerykańskie zrzuciły 4 bom- 
by na wieś Sipincze w okręgu 


Cziantian. W rezultacie bom- 


bardowania jedna osoba zosta- 
ła ciężko ranna. 

28 listopada o godzinie 19 
min. 44 dwa samoloty amery- 
kańskie dokonały lotu wywia- 
dowczego nad wsią Dikou (po- 
wiat Czian), a 10 samolotów o0- 
strzeliwało wieś Anczikou. Na- 
stępnie samoloty amerykań- 
skie pojawiły się nad wsią Si- 
nan, gdzie zrzuciły 5 bomb ni- 
szcząc kilka domów. 


30 listopada trzy samoloty a- 
merykańskie zrzuciły bomby 
na terytorium chińskie wzdłuż 
rzeki Jauczian oraz na most. 
Jedna osoba została ranna. 

Centralny Rząd Ludowy zba- 
dał wszystkie te wypadki po- 
gwałcenia granic Chin i za- 
protokółował je. 


Sprawa zbrodniczego napadu 
na samolot wiozący Thoreza = 
'w parlamencie francuskim 


(f) GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że na posiedzeniu Zgro 
madzcnia Narodowego deputo- 
wany komunistyczny gen. Join- 
ville wystąpił z interpelacją do 
rządu w sprawie ataku myśliw- 
ca amerykańskiego na samolot 
radziecki, który przewoził Ma- 
urice Thoreza z Francji do 
ZSRR. Joinville podkreślił, że 
ukazanie się myśliwca amery- 
kańskiego na trasie, kiórą leciał 
ten samolot radziecki. nie było 
rzeczą przypadku. Przypomina- 
jąc zamachy na  Togliattiego, 
Tokudę, Julien Lahaut, i Duclos 
mówca stwierdził, że wszystkie 
te zamachy podobnie jak za- 
mach na Thoreza byty z góry 
przemyślanymi aktami zbrodni- 


czymi. Pod adresem Plevena Í 
innych usiłujących zbagatelizo- 
wać jego interpelację Joinville 
oświadczył: 


Nie możecie zaprzeczyć ani 
jednemu z przytoczonych przeze 
mnie faktów. W gruncie rzeczy 
wy sami jesteście wspólnikami 
zbrodniarzy amerykańskich, ale 


wasze nikczemne próby dywer- - 


sji nie przeszkodza ludowi oka- 
zywać swę niezachwiane przy- 
wiązanie i miłość dla Thoreza, 
prowadzącego go do walki o po- 
kój, chleb i wolność. 


Większością 413 głosów prze- 
ciw 176 Zgromadzenie Narodo- 
we odmówiły rozpatrywania 
interpelacji. 


W ZSRR będzie 


(© MOSKWA (PAP) W tych 
dniach na posiedzeniu Rady Ar- 
tystycznej Ministerstwa Kinema 
tografiki ZSRR omówiono 6 sce 
nariuszy do filmów długometra- 
żowych, m. in. opracowany 


(a) LONDYN (PAP). Reakcyj- 
ne koła w Anglii dokładają wie] 
kich starań, by przeszkodzić 
działalności obrońców pokoju. 
Kierownictwo brytyjskiej Partii 
Pracy i Partii Konserwatywnej 
zarówno jak i właściciele przeł- 
siębiorstw — prześladują ucze- 
stników II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju. 

Ostatnio został wykluczony z 
Partii Pracy F. L Corrick za u- 
dział w pracach Kongresu. Cor- 
rick był członkiem Partii Prac" 
przez 42 lata. Złożył on następ- 
pujące oświadczenie: 

— Moje „przestępstwo“ pole- 
ga na tvm. że przyłaczyłem Się 
do akcji na czecz pokoju. Gdy 
wspominam ruiny. które wi- 
działem w Polsce. szybką odbu- 
dowe kraju. jego serdeczną go- 
ścinność i całkowity brak pro- 
pagandy wojennej — napełnia 
mnie przekonanie. że sprawa 
której całkowicie się oddałem 
zwycięży. 

Przedstawiciel Komitetu Obroń 
ców Pokoju w Buckinghamshire, 
delegat na Kongres w Warsza 
wie Georg Olaro, został zwol- 
niony z pracy. 

Nie zważając na wszelkie 
przeszkody i szykany angiel- 
skich kół reakcyjnych, ruch w 


ZO ZZO AR A EO A A OOO OO ZA NA ZZO OWO WO 


zrealizowany film 


o Feliksie Dzierżyńskim 


przez M. Bereszczyńskiego, M. 
Wirtę i L. Mikulina, scenariusz 
do filmu „Rycerz rewolucji". po 
święcony życiu i działalności 
wielkiego rewolucjonisty — Fe- 
liksa Dzierżyńskiego. 


Reakcja brytyjska prześladuje 
uczesiników Kongresu Pokoju 


obronie pokoju szerzy się ży- 
wiołowo. Brytyjski Komitet O- 
brońców Pokoju otrzymuje co- 
raż więcej list z podpisami pod 
brytyjską petycja pokoju. » 


DZIS W NUMERZE 


MARIAN RYBICKI — Szef 
Kancelarii Rady Państwa— 
O wyższy poziom pracy 
komisji rad narodowych. 

i NIKOLA SANDULOWICZ — 
Titofaszyści balkańska 
czołówka amerykańskiej 
agresji. 

ROMAN JURYS — O niektó 
rych grzechach głównych 
kierownictwa PGR. 

TADCUSZ KUPISZ — 

karz łódzkich zakładow 
mechanicznych — Żeby ro- 

1 

| 

l 

| 


To- 


sła w sily moja ojczyzna... 

JERZY BOGUSŁAWSKI — 
Znalazła się rada na „wą- 
skie gardło'' w łódzkich za 
kladach gumo- 
wego. 

JOANNY BERLIOZ — Reak- 
cja francuska 
mach na prawa 
ludu. 


zapłoną 


przemysłu 


szykuje za* 
wyborcze 


światła na rumuńi- 
skiej wsi (10-letni plan 
eiektryftkacji Rumunii). 
DR. JERZY POMIANOWSKI 
— Położyć kres szarlatań- 
stwu. 


Postępowa pra 


sa amerykańska 


o Kongresie Obrońców Pokoju 


(© NOWY JORK (PAP) Po- 
stępowa prasa amerykańska po- 
święca wiele uwagi uchwałom 
11 Swiatowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju w Warszawie. Poste 
powa prasa Polonii: Glos Ludo- 
wy.w Detroit i Kronika Tygo- 
dniowa z Toronto (Kanada) pu- 
blikują obszerne artykuły i czo- 
łowe przemówienia delegatów 
na Kongresie w Warszawie. 


„Daily Worker* zamieszcza 


obszerny artykuł Starobina, któ 
ry brał udział w Kongresie. 

Powracający do Stanów Zje- 
dnoczonych delegaci amerykań- 
scy na Kongres opisuja w prasie 
postępowej swe wrażenia z War 
szawy. 


| (€) LONDYN (PAP) W środę 
odbył się w Londynie wieć, na 
którym przemawiali delegaci na 


II Światowy Kongres Obrońców | 
| Pokoju. Wiec zagaił przewodni- | 


'czący Angieiskiego Komitetu O- 
briopy Pokoju Crowther,- który 
oświadczył, że uchwały Kongre- 

|su Warszawskiego powziete zo- 


TRYBUNA LUDU 


Ponad 4 miliony chłopów wzięły udział 
w zebraniach poświęconych 


’ 
4 


Ii 


K_ 


Z miast i wsi Polski napływają codziennie wiadomości o | 
realizacji zobowiązań podjętych przez masy pracujące dla 


uczczenia II Światowego Kongresu Obrcńców Pokoju. 


Obok klasy robotniczej rów- 


jny udział w kampanii pokojo- 


| stały w chwili, gdy mogą one nież chłopi polscy zadokumento | wej wzięli księża, głosząc konie 


przynieść 
| ludzkości. 
Dziekan katedry Canterbury, 
| Johnson, mówił o gorącym pra- 
gnieniu pokoju w Związku Ra- 
dzieckim, którego naród zajęty 
jest pokojowym budownictwem. 

Uczestnicy wiecu w jednogło- 
śnie powziętej rezolucji zaapro- 
| bowali uchwały II Światowego 
' Kongresu Obrońców Pokoju. 


największą korzyść 


USA zamierzaj 
22 niemiec 


ą zorganizować 
kie dywizje 


zmoloryzowane 


(i) BERLIN (PAP). — Jak do 
nosi agencja ADN, „rząd“ w 
Bonn ma wkrótce otrzymać o- 
ficjalne zezwolenie na fabryka- 


cję dział f innej ciężkiej broni. 


Program remilitaryzacji wy- 
konywany jest w różnych dzie- 
dzinach. Zaczęto organizować 
biura rekrutacyjne do zachod- 
nio - niemieckiej armii najem- 
nej, które współpracują z ...mi- 


nisterstwem pracy w Bonn. We | 


dług agencji ADN, przewiduje 
się wystawienie zachodnio-nie- 
mieckiej armii naiemnej w sile 
22 zmechanizowanych dywizji, 
w tym 10 dywizji pancernych. 
Z Norymbergi donoszą, że 


Zgoda rządu 


| przez miasto przechodzą wciąż | 


| transporty 
| 
| 


amerykańskiego 
sprzętu wojennego. W Giłlrath 
(obwód Geilenkirchen) brytyj- 
skie władze wojskowe zarekwi- 


„rowały wielki plac pod budo- į 


awe nowego lotniska. W Hessen 


chodnie władze okupacyjne za- 
i rekwirowały dwa niedawno od- 
budowane wielkie bloki miesz- 
kalne. W Ansbach ludkość cy- 
wilna ma opróżnić zamieszkałe 
dotychczas przez nią koszary, 
| które zostaną odremontowane 


| skich wojsk interwencyjnych. 


francuskiego 


na odbudowę Wehrmachiu 


jest zdradą narodową 
Glosy prasy francuskiej 


(f) GENEWA (PAP) — Jak 
donoszą z Paryża, wiadomość o 
kapitulacji rządu francuskiego 
wobec żądań Waszyngtonu oraz 
zgoda rządu francuskiego na a- 
merykański plan szybkiej remi- 
litaryzacji Trizonii — wywołała 
głębokie niezadowolenie i zanie- 
pokojenie francuskiej opinii pu- 
blicznej, 

Dzienniki — nawet prawicowe 
= zmuszone są przyznać, że 
rząd francuski kapitulował, nie 
licząc się ani z interesami, ani z 
wolą narodu francuskiego. Dzien 
nik „Combat* zaznacza przy 
tym, że istnieje ścisły związek 
między zgodą Plevena na remi- 
litaryzację Niemiec zachodaich 
a wyjazdem Attlee do Waszyng- 


Obrady plenum 


tonu. Attlee występuje w Wa- 
|szyngtonie w imieniu Wielkiej 
Brytanii i Francji, jako rzecznik 
uzbrojenia Europy Zachodniej i 
remilitaryzacji Niemiec zachod- 
nich. 

„Ce Soir* podkreśla, że fran- 
cuska opinia publiczna uważa 
decyzję rządu za zdradę narodo- 
wą. Decyzja ta kryje w sobie 
niebezpieczeństwo dla Francji i 
dla pokoju świata. i : 

GENEWA (PAP). — Z Paryża 
donoszą, że Komisja Spraw Za- 
granicznych Zgromadzenia Na- 
rodowego postanowiła na wnio- 


nych przesłuchać ministra Schu- 


thal pod Schwaebisch Hall za- | 


Fabryka-dostawca musi pomóc w realizacji 
planów produkcyjnych 


Apel załogi Zakładów wytwórczych aparatury technicznej 
w Radomiu do robotników Zakładów w Łodzi 


i przeznaczone dla amerykań- | La b 
X y |. (© W związku z trudnościami, } 
| 


| wali swe zdecydowane poparcie 
jdla haseł, pod którymi obrado- 
|wał Kongres. W całym kraju od 
| było się ogółem 2.600 gminnych 
oraz 42.000 gromadzkich masó- 
wek pokojowych. Masówki po- 
| kojowe odbyły się we wszystkich 
| niemal PGR-ach i spółdzielniach 
produkcyjnych. W masówkach 
| uczestniczyło cgółem ponad 
[4.100 tys. chłopów, kobiet i mło 
„dzieży wiejskiej. 
| We 


wsz;_ikich wojewódz- 
twach podjęto ogółem ok. 19 tys. 
| różnego rod.aju dodatkowych zo 


poznańskim wartość zobowiązań 


nosi w przybliżeniu ok. 760 tys. 
zł 

stkich zobowiązań zostało wyko- 
nanych. 


jakie mają Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Technicznej w Rado- 
|miu, w przedterminowym wy- 
konaniu planu produkcyjnego, 
|zebrana na specjalnej masówce 
| załoga 
bratnich Zakładów w Łodzi list, 
w którym czytamy m. in.: 


„Towarzysze! Przedterminowe 
|dukcyjnego łeży nam głęboko 


| na sercu, a jednocześnie jest du 
|żą naszą troską. 


(a) MOSKWA (PAP). 


bowiązań. W samym tylko woj. i 


podjętych przez 821 gromad wy- | 


Już obecnie ok. 80 proc. wszy-, 


Zakładów wysłała do. 


wykonanie rocznego planu pro- | 


czność wzmożenia wysiłków w 
|obronie pokoju. 


Wskazując, że Rząd Ludowy 
stara sie zapewnić wszystkim 
pracującym chłopom jak najlep 
sze wąrunki pokojowej pracy — 
|księża wzywałli m. in. ludność 
wiejską do jak najsprawnicjszej 
dostawy zkoża do punktów sku 
pu, do stałego ulepszania metod 
pracy na roli itp. 


Prawie 4 miliony zł 
oszczędności przyniosła 
realizacja zobowiązań 
| w kucie „Stalowa Wola“ 


Załoga huty „Stalowa Wola“, 
która w okresie obrad Kongresu 
|zaciągnęła 124 Warty Pokoju 
znacznie przekroczyła swoje po- 
| stanowienia. Wartość dodatko- 
|wej produkcji csiągniętej przez 


to Wasz, bratni nam, Za- 
| kład, który jest naszym dostaw- 
|cą w wielu wypadkach nie wy- 
|wiązuje się terminowo z przy- 
| jętych w stosunku do nas zobo- 
| wiązań. 

| Towarzysze! Weźcie to sobie 
| mocno do serca, zastanówcie się 
inad sposobami usunięcia Wa- 
szych niedomagań — pomoże to 
| Wam i nam. 

| Nie otrzymaliśmy od Was do- 
jtychczas pewnych elementów 
|produkcji, od których przysła- 
| nia zależy wykonanie planu rocz 


|społecznej USA poczynają zdawać sobie sprawę z faktu, że 


fy. 


sek deputowanych komunistycz- amerykańska awantura w Korei doprowadziła do katastro- 
Coraz intensywniej dyskutowane są różne środki, przy 


mana w sprawie remilitaryzacji pomocy których USA mogłyby wycofać się z przykrej wo- 


'Trizonii. 


KC KP Holandii 


pod znakiem wzmożenia 
walki o pokój 


(1) HAGA (PAP). W Amsterda 
mie odbyło się rozszerzone ple 
num Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Holandii, na 
którym omówiono zagadnienia 
wewnętrzne i zagraniczne kraju. 

Sekretarz generalny KP Ho- 
landii de Groot zanalizował w 
swym referacie sytuację między 
narodową, podkreślając, że pro- 
wokacyjne groźby amerykańskie 
wobec narodu chińskiego i kore- 
ańskiego, przyjęte zostały z o- 
burzeniem przez lud holender- 
ski. 

W dalszym ciągu przemówie- 
nia de Groot poddał ostrej kry- 
tyce kierownictwo Partii Pra- 
cy, a w szczególności prawico- 
wych socjalistów, którzy otwar- 


|cie wypowiadają się za wyści- 
| giem zbrojeń. 

De Groot podkreślił, że świę- 
tym obowiazkiem klasy robotni 
|czej i wszystkich uczciwych Ho 
lendrów jest walka o pokój, © 
wystąpienie Holandii z paktu 
atlantyckiego, o zakaz bomby a- 
tomowej, o postawienie przed 
sądem Mac Arthura jako zbrod 
niarza wojennego, o redukcję 
zbrojeń, walka przeciwko do- 
stawom broni amerykańskiej. 

W konkluzji de Groot oświad 
czył, że ruch cbrońców pokoju 
w Holandii winien być rozsze 
rzony i wzmocniony na podsta- 
wie uchwał II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju w War 
szawie. 


Dziennik „Prawda“ o spisie 


powszechny 


(() MOSKWA (PAP). Dzien- 
nik „Prawda“ w koresponden- 


m w Polsce 


+cje państwowe i partyjne, któ- 
re w krótkim czasie wyszkoli- 


cji własnej z Warszawy dono- ły 120.000 komisarzy spiso- 
si o przebiegu spisu powszech- wych. 
nego w Polsce. Podkreślając | pjsząc o przebiegu spisu pô- 
wielkie znaczenie spisu lud- j 


ności dla dalszego rozwoju pol- 
skiej gospodarki narodowej 
dziennik wyraża się z uzna- 
niem o pracy przygotowaw- 
czej dokonanej przez organiza- 


|wszechnego „Prawda“ podkre- 
śla, że w wielu miejscowoś- 
|ciach prace nad spisem zakoń- 
czone zostały w ciągu pierw- 
| szego dnia. 


Konferencja fi 


(f) W Krakowie zakończyła się ! swoje siły w walce o zakaz bro | 


2-dniowa konferencja fizyków 
polskich, zorganizowana przez 
podsekcję fizyki I Kongresu Na- 
uki Polskiej, w ramach dorocz- 
nego zjazdu lizyków. 
Konferencja dia podsekcji kon 
gresowej stała pod znakiem szu- 
kania dróg dla włączenia fizyki 
do gospodarki planowej oraz do 
walki o postępową treść nauki. 


Uczestnicy konferencji stwier- 


dzili, że fizyka polska w dobie 
obecnej musi wytężyć wszystkie 


Nowe władze spółd 


(£) Na odbytym ostatnio do- 
rocznym Zjeździe 


delegatów 
Związku Spółdzielni Spożyw- 


zyków polskich 


ini atomowej oraz o oddanie o- 


wykorzystania. r 

W Zjeździe wziął udział m. in. 
prof. Janossy z Budapesztu, je- 
den z najwybitniejszych znaw- 
ców promieniowania kosmiczne 
| go. Prof. Janossy, dotychczaso- 
| wy profesor Uniwersytetu w Du 
| blinie, powrócił przed paru mie- 
siącami do swego kraju, aby pra 
cować na rzecz rozwoju fizyki 
i Węgier Ludowych. 


zielczości spożywców 


|czysława Olesińskiego, a na 
| członków Zarządu tow. Jana 
| Żerkowskiego i tow. Irenę 


ców powołano na stanowisko | Strzelecką. 
prezesa Zarządu ZSS tow. Mie- | 


STRAJKI W LIGURII 


RZYM. — W Ligurit trwa ruch 
strajkowy na znak protestu przeciw 
masowym zwoinieniom robotników 


przemysłu metalowego i maszyno= : 


wego. W róznych miejscowościach 
wybuchają wciąż wielogodzinne 
"strajki. W centrum Genui odbyła 
sie przed gmachem prefektury de- 
monstracja robotnicza. Demonstran- 
ct żądali natychmiastowego podję- 
ça krozów dla uratowania przed 
zamknięciem zakładów  przernysło- 
wych „Ansaldo“. 


APEL SEKRETARZA 


GENERALNEGO LIGI KRAJOW 
ARABSKICH 


ralny Ligi Krajów Arabskich, Azzam 
neralnego ONZ Trygve Lie apel. w 


w szczególności zaś Związek Radziec 


xi i Stany Zjednoczone, do zwoła- | 
nia narady w sprawie zapewnienia | 


pokoju na całym świecie i uregulo- 
wania kwestii spornych. 


W kilku zdaniach 


Azzam Pasza ośwladczył. że Orga- 
"owinna przekształcać się w „rynek 
handlu gtosarni'"'. 


NOWE ZWYCIĘSTWO 
WYBORCZE CGT 


PARYŻ. — W wyborach do rady 
administracyjnej tzw. III Kolegium 
personelu metra i autobusów pary- 
| skich zdecydowane zwycięstwo od- 
niosła Powszechna Konfederacja 
Pracy (CGT), zdobywając 77 proc. 
głosów i 4 wakujące mandaty. 


'WRĘCZENIE PETYCJI POKOJOWEJ 
| W PARLAMENCIE ANGIELSKIM 


| 


| złożyć angielską petycję 


wą. 


skióh. 


siągnięć nauki dla pokojowego | 


nizacja Narodów Zjednoczonych nie | 


LONDYN (PAP). — Delegacje an- 
Bielskich obrońców pokoju przyby- 
mowy JORK. — Sekretarz gene- ty w czwartek do Izby Gmin, by | 
zbiorowa, 
Pasza, skierował do sekretarza gE | wzywającą do wydania zakazu bom- | 
by atomowej t uznania za zbrodnia- 
którym wzywa główne mocarstwa. | rza wojennego każdego rządu, który | 
by pierwszy zastosował broń atomo- | 


Na petycji widnieją podpisy prze- 
| szło 1.250 tysięcy obywateli angiel- 


| jennej i politycznej sytuacji, 
kół rządzących. 


Waszyngtoński korespondent 
„New York Times“ — Reston — 
nie ukrywa, że w Waszyngtonie 


li otwarcie mówi o „katastrofie 
wojennej* w Korei. 
toński korespondent „New 
York Herald Tribune" Russel, 
| pisze: „W miarę napływania 
wiadomości o szybkim pogar- 
jszaniu się sytuacji wojennej w 
| Korei, nastroje w Waszyngtonie 
|stają się coraz bardziej ponure 
|i smętne, smętniejsze niż w 
sierpniu i początku września. 
| gdy wojska gen. Mac Arthura 
zostały spędzone w pobliże przy 
czółka portu Fuzan*, 


„Najważniejsze 
w chwili obecnej — 
to wycofanie naszych 
żołnierzy z Korei“ 


Chociaż sekretarz stanu Ache- 
son załedwie przed dwoma ty- 
godniami w sposób stanowczy 
odrzucał propozycje „rewizji“ 
polityki amerykańskiej, ponura 
rzeczywistość, z jaką spotkali 
się waszyngtońscy politycy i 
interwenci w Korei, zmusza 0- 
| becnie pewne grupy amerykań- 


Hay oświadczył „Najważniej- 
lsze w chwili obecnej jest wy- 
cofanie naszych żołnierzy z Ko- 
rei i zapobieżenie powszechnej 
rzezi“. Hay dodał: „Usiłowaliś- 
my uzyskać w Korei sukces 
i drogą oszukałńczą, nie dało to 
jednak żadnych wyników“, 

Hay dodał, że jest on przeci- 
wny temu, by Stany Zjednoczo- 
jne wszczynały „wojnę z China- 
|mi, której końca nie sposób 
przewidzieć”, gdyż wojna taka 
wyczerpałaby wszystkie zasoby 
USA i wymagałaby. wielkich o- 
fiar w ludziach . 


Senator - republikanin Cain 
(ze stanu Missouri) i Mellon (ze 
stanu Nevada) w swych wystą- 
pieniach w senacie zwala- 
(li winę za pogrom wojsk ame- 
rykańskich w Korei na Acheso- 
‘na i zażądali, by Acheson podał 
jsię do dymisji lub został usunię 
|ty. Członek Izby Reprezentan-, 
| tów, republikanin Jenson ze sta | 
inu Iova w przemówieniu swym | 
oświadezył, że Kongres nie ma | 
potrzeby stosować się do rządu, 
który „wpadł w kabałę w Ko- | 
|rei*, W razie konieczności — do 
! dał Jenson — Kongres ma pra- | 
iwo w myśl konstytucji zażądać 
usunięcia prezydenta. 


| gospodarczych poczynają rozle 
|gać się głosy, nawołujące do re 
wizji polityki amerykańskiej na 
| Dalekim Wschodzie. Według do 
niesienia pisma „Boston Glo- 
be“, grupa 21 wybitnych finan 
sistów, przemysłowców i publi 
cystów stanu Massachusetts 
zwróciła się do Trumana i A- 
chesona z wezwaniem, by podję 
li oni kroki celem pokojowego 


wielu oficjalnych przedstawicie- | 


Waszyng- | 


wojsk amerykańskich z Korei. , 


Nawet w niektórych kołach | 


w jaką wnędziła je polityka 


| Tribune", który dotychczas wy- 
|powiadał się niezłomnie w du- 
|chu wojowniczym. proponuje o- 
becnie, by Stany Zjednoczone po 
traktowały poważnie propozy - 
¡cje brytyjskie o rokowaniach, 
podkreślając, że rokowania ta- 
kie mogą przyczynić się do ura- 
towania armii amerykańskiej w 
| Korei. Odnośnie rozmów Tru = 
|mana z Attlee dziennik ten o- 
| świadcza, że „Stany Zjednoczo- 
| ne nie mniej od Europy są za- 
interesowane w tym, by nie być 
|wciągnięte obecnie do wojny“. 
Dziennik „Daily News“, bę- 
idący jedną z najgłośniejszych 
tub Mac Arthura, wzywa USA, 
|by przyznały się do porażki w 
Korei i wycofały swe wojska. 
Uważając, że Organizacja Na 
rodów Zjednoczonych w sposób 
|niedostateczny okazuje pomoc 
|amerykańskiej awanturze wo- 
jennej, „New York Journal and 
,American* wzywa Stany Zjed- 
jnoczone do wystąpienia z ONZ 
|i do przerwania akcji pomocy 
|„niewdzięcznej Europie". Pismo 
i proponuje, by pozostawić Euro - 
|pę samej sobie i przekonać się 
w jaki sposób da ona sobie ra- 


I 
ę a x jdę. „Chociaż jasne jest — pi- 
5 + „7 = ” 

stion warstw gzadzacych do za. sze New York: Journal and AC 
ż ja“ | merican“ — że pozostaliśmy 
3 k „ „. |odosobnieni, to jednak musimy 
| Jak donosi waszyngtoński | mieć odwagę i rozsądek działać 

korespondent agencji Associa- | w osamotnieniu“ 

ted Press, senator — demokra- | Aronn p 
ta Hay ze stanu Północna Ka- | Agencja Federated Press dono- 
brolina — domagał się V si z Chicago, że na wielkiej 
wiadzie udzielonym prasie | konferencji związków zawodo- 
natychmiastowego wycofania | wych, zwołanej w Chicago 


w sprawie obrony pokoju, po- 
„wzięto rezolucję, potępiającą 
,oświadczenie Trumana jako 
| „największe zagrożenie pokoju". 

Nie zważając na wzmagającą 
się falę apelów i żądań, by spra 
wa konfliktu na Dalekim Wscho- 
dzie została rozwiązana na dro- 
dze rokowań pokojowych, ame- 
rykańscy czciciele bomby ato- 
| mowej, nie syci krwi już prze- 
|lanej w Korei, w dalszym cią- 
| gu usiłują popychać Stany Zjed- 
| noczone ku nowym katastrofom. 
| W przemówieniu swym w se- 
| nacie senator — republikanin 
Knowland ze stanu Kalifornia, 
jpo powrocie z Tokio, gdzie od- 
był naradę z Mac Arthurem — 
zażądał, by władze amerykań- 
skie upoważniły Mac Arthura 
do bombardowania Mandżurii 
i by USA podjęły próby „wy- 
|kluczenia* Związku Radzieckic- 
! go z Organizacji Narodów Zjed 
|noczonych. Knowland nawoły- 
wał Stany Zjednoczone do sto- 
sowania „twardej polityki“, na- 
wet jeżeli to będzie połączone z 
ryzykiem nowej wojny. Sena- 
tor-demokrata Stennis (ze stanu 
Missisipi) wystąpił z propo- 
zycją wykorzystania przez Sta- 
|ny Zjednoczone wojsk kuomin- 
| tangowskich, a jego kolega Cha- 
vez ze stanu Nowy Meksyk we- 
zwał USA do utworzenia „legii 
cudzoziemskiej* w składzie 20 
milionów ludzi, aby wykorzystać 
ja w charakterze mięsa armat- 
niego w wojnie przeciwko „„ko- 
maunizmowi*. 


Z całych Stanów 
Zjednoczonych napływają 
głosy sprzeciwu po 
oświadczeniu Trumana 


rozwiązania konfliktu koreań- 
skiego 
| Dziennik „New York Herald 


(a) NOWY” JORK (PAP). 
W _ Stanach Zjednoczonych 


-| stwierdza, 


Swriatowemu Kongresowi Pokoju 


Wytapiacze — Służak i Kłasiń 
iski skrócili czas wytopu o 65 
minut. We kuźni - prasowni 
|przez wszystkie dni Wart Poko 
ju kowale — Władysław Ja- 
nio i Stanisław Kotwica wyra- 
biali przeciętnie od 169 do 180 
|proc. normy. Jeszcze wyższą wy 
dajność, bo 190 proc. normy, o- 
|siągali: Śpała oraz Bełzak. ZM- 
|P-owiec Stanisław Mrozowicz, 
| frezer podjął się wyaabiać 167 
proc. normy, a wyrabia — 201 
| proc. 

O 100 proc. przekroczyli podję 
te zobowiązania produkcyjne 
czionkowie ZMP, tokarze: Strąk 
i Gruba. 


90 mieszkań 
wyremontowano dla 
| robotników huty „Bobrek“ 


Robotnicy oddziału budowlane 
| go huty „Bobrek“ przedtermino- 
lwa ukończyli kapitalne remonty 
mieszkań dla hutników. 90 ro- 
,dzin robotników huty „Bobrek“ 
otrzymało kompletnie wyremon 
|towane, obszerne i jasne miesz- 


W wielu okolicach kraju czyn- załogę huty wynosi 3.955.000 zł. | kania. 


| nego — zależy honor naszej za- 
łogi. 
| Towarzysze! 


Wasz plan jest 


| jest naszą pracą. Apelujemy 
| więc do Waszej organizacji par- 
tyjnej — zmobilizujcie cały ak- 


zwijcie ją do wzmożonych, wy- 
siłków*. 

W imieniu załogi list podpi- 
sali przedstawiciele organizacji 
partyjnej, rady zakładowej, dy- 
rekcji, koła fabrycznego ZMP 
oraz przodownicy pracy. 


Awanturnicza polityka Trumana- 
wywełała fale protestów w USA 


Dziennik „Prawda“ w przeglądzie | wzmaga się fala protestów prze- 
nastrojów politycznych w USA stwierdza, że jak wynika 
z głosów prasy amerykańskiej, coraz szersze kręgi opinii 


|I ciwko prowokacyjnemu oświad- 


czeniu Trumana. Z całego kra- | 


„ju nadchodzą do przywódców 
| rządu amerykańskiego rezolucje, 
domagające się pokojowego ure- 
|gulowania sprawy Korei. 


zwołanym przez konferencję 
|związków zawodowych w obro- 
|nie pokoju, przedstawiciele 17 
|związków zawodowych Nowego 
|Jorku rozpoczęli przygotowania 
: do masowej akcji uchwalania 
| petycji, którę rozprowadzone 
„zostaną w zakładach pracy i fa- 
|brykach. Petycje domagają się 
natychmiastowego zawieszenia 
broni w Korei i spotkania pię- 
ciu mocarstw: Stanów  Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Związku Radzieckiego 
i Chin Ludowych, w celu poko- 
jowego uregulowania konfliktu 
w Korei. 


270 duchownych i profesorów 
uniwersytetu w Buffalo przesła- 
„ło telegram do Białego Domu. 
protestujący przeciwko groźbie 
wojny z Chinami Ludowymi. 
Telegram domaga się katego- 
rycznie pokojowego uregulowa- 
nia konfliktu w Korei i zaka- 
zu użycia bomby atomowej. 


W Birmingham (stan Alaba- 
ma) na zebraniu 300 kobiet, 
których mężowie i 
znajdują się w formacjach 
piechoty morskiej odciętych 
przez wojska 


rei, uchwalono tekst telegramu 
do Białego Domu, żądający na- 
tychmiastowej ewakuacji wojsk 
Mac Arthura z Korei. 


Dwie grupy tzw. liberałów, 
które dotychczas popierały cał- 
kowicie akcję Trumana i Mac 
Arthura wystosowały telegram 
do Trumana, domagający się wy 
cofania wszystkich wojsk zagra 
nicznych z Korei i wzywający 
do nie mieszania się w we- 
wnętrzne sprawy chińskie z Tai 
wanem włącznie. Na czele tych 
| grup stoi m. in. wybitny biskup 
protestancki z Kalifornii — Par 
sons i b. dyrektor Biblioteki 
Kongresu USA — Mac Leish. 


Akcja protestacyjna przeciw- 
ko agresywnej polityce Truma 
na przybrała takie rozmiary, że 
|dotarła nawet do wielkiej pra- 
sy, która w okresie powodzeń 
amerykańskich w Korei prze- 
milczała wszelkie głosy kry- 
tyczne jako „propagandę komu 
nistyczną. 


Lud francuski protestuje 
przeciw awanturnictwu 
polityki USA 


iłej Francji wzmaga się fala pro 
testów przeciwko oświadczeniu 
Trumana. 


Liczne protesty nadeszły od 
robotników z Romilly, La Cour- 
neuve, Boulogne. 


Powszechna Konfederacja Pra 
|ey ogłosiła komunikat, w któ- 
'rym, w związku z prowokacyj- 
nym oświadczeniem Trumana 
|wzywa masy pracujące do kon- 
|tynuowania i wzmożenia akcji 
| protestacyjnej. 


Powszechna Konfederacja Pra 
cy piętnuje poparcie udzielane 
przez rząd francuski anglo - a- 
merykańskim podżegączom wo- 
jennym w sprawie remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. CGT 
że polityka pokoju 
| wymaga również wycofania kor 
pusu ekspedycyjnego 2 Indo- 
chin oraz zawarcia 
Vietnamem. 


tyw partyjny, całą: załogę. We- | 


synowie | 


| (0 GENEWA (PAP). — W ca-., 


(naszym planem, Wasza praca. 


|merykańskie do 
W Nowym Jorku na zebraniu | 


FI 
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Delegacja polska sprzeciwia się 


rozpatrywaniu prowokacyjnej „ska 
USA przeciw Chinom przez Zgromadzenić 
Ogólne Narodów Zjednoczonych 


: Przemówienie amb. Wierblowskiego 


(0 LAKE SUCCESS (PAP). — 6 grudnia Zgromadzenie 
| Ogólne powzięło decyzję włączenia do porządku dziennego 
obecnej sesji sprawy nazwanej „interwencją Chin Ludowych 
w Korei“. Decyzja ta uchwalona została 51 głosami przy 
opozycji Związku Radzieckiego, Ukrainy, Białorusi, Polski 
i Czechosłowacji. Indie, Indonezja, Birms i Afganistan pow- 


strzymały się od głosu. 


| Postulat umieszczenia wyżej 
| wymienionej sprawy na porząd- 
ku dziennym Zgromadzenia zo- 
stał zgłoszony przez delegację 
Stanów Zjednoczonych, W. Bry- 
| tanii, Francji, Norwegii, Kuby 
li Ekwadoru. W debacie zabrało 


USA, W. Brytania i Filipiny wy- 
| powiedziały się za umieszcze- 
niem, a Związek Radziecki, Cze- 
| chosłowacja i Polska przeciwko 
umieszczeniu tej sprawy na po- 
rządku dziennym. 

W imicniu Polski wystąpi! 
szef delegacji polskiej ambasa- 
dor Wierbłowski, sprzeciwiając 
się włączeniu tej sprawy do po- 
rządku obrad Zgromadzenia 
| Ogólnego, gdyż podlega ona 
| kompetencji Rady Bezpieczeń- 
stwa. 

Sprzeciwiając się wniesieniu 
danej sprawy na porządek dzien 
ny — stwierdził amb. Wier- 
błowski — delegacja polska nie 
kieruje się wyłącznie prawną 
stroną zagadnienia, lecz musi je 
rozważyć w świetle obecnej sy- 
tuacji na Dalekim Wschodzie 
oraz w świetle celów politycz- 
| nych, którymi kierują się wnio- 
j skodawcy. 

Pozwolę sobie przypomnieć 
że nie tak dawno pięć delegacji, 
w tej liczbie i delegacja polska 


| wniosły na Zgromadzenie pro- 
ijekt pokojowego uregulowania 


konfliktu koreańskiego. Zawie- 


|rał on wszystkie elementy nie- 


zbędne do przywrócenia pokoju 
w Korei. 

W owym czasie generał Ro- 
mulo z tych czy innych powo- 
dów powstrzymał się jednak od 
mówienia o pokoju. W owym cza 


isie pan Austin nie powiedział 


nam nic o powadze sytuacji, o 


| czym dziś tak się rozwodzi. 


Sytuacja jednak zmieniła się 


wa przezwyciężywszy trudno- 
ści, zdołała się przegrupować 
i wsparta posiłkami ochotników 
chińskich rozpoczęła kontro- 
fensywę, zmuszając oddziały a- 
gwałtownego 
odwrotu. Karta się odwróciła. 
Wbrew szumnym zapowiedziom 
o rozbiciu przeciwnika, o ' za- 


 kończeniu wojny przed świę- 


tami, oddziały amerykańskie 


P+” s 


Zjednoczenie 


(f) BERLIN (PAP). — Sprawa 
utworzenia ogólno - niemieckiej 
rady ustawodawczej jako pierw 
szego kroku do przywrócenia je- 
dności Niemiec na podstawach 
demokratycznych jest nadal 
przedmiotem ożywionych ko- 
mentarzy szerokiej opinii publi 
cznej, budząc powszechne zain- 
teresowanie. 

W sprawie tej odbyło się m. 
in. zebranie w stoczniach w Ro- 


i 
i 


pokoju z |proc. i zakończenie ich przewi- 


stoku, na którym przemawiał 
do robotników oraz studentów 
i profesorów miejscowego uni- 
wersytetu premier Niemieckiej 


prze ś ludowe W  Ie- Republiki Demokratycznej Otto 
jonie Czangiu w Północnej Ko- | Grotewohl. 


Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej — powiedział 
premier Grotewohl — jest go- 
tów porozumieć się w każdej 
chwili z rządem Adenauera w 
sprawie utworzenia ogólno - nie 
mieckiej rady ustawodawczej. 
Odpowiedź z Bonn dotychczas 
nie nadeszła. Jedynie z donie- 
sień prasowych można wywnio 
skować, że rząd Adenauera od- 
był naradę w sprawie propo- 
zycji rządu NRD i że w tam- 
tejszych kołach parlamentar- 
nych wyrażono pragnienie omó- 
wienia tych propozycji naj- 
pierw na terenie wewnętrznym. 

Życzenie to — oświadczył pre 


| mier NRD — traktujemy z ca- 


łym należnym szacunkiem. Pra 


| gnelibyśmy tylko by nie zasta- 


nawiano się zbyt długo. Niem- 


Już cztery wojewódziwa ukończyły spis 


KORESPONDENCI „TRYBUNY LUDU“ DONOSZĄ: 


We wszystkich miastach została już zakończona akcja Na- 
rodowego spisu powszechnego, w gminach i 
przewiduje się ukończenie jej 9 bm. Po wrocławskim, i ko- 
szalińskim zamełdowały o przeprowadzeniu wszystkich prac 
spisowych woj. szczecińskie i zielonogórskie. Prowizorycz- 


szybko. Koreańska armia ludo- | 


| głos tylko 6 mówców, z których | 


nie są otoczone. Jasne jest. że 
w takiej sytuacji Stany Zjed- 
noczone muszą znależć winnych, 
Szukają ich więc w ochotni- 
kach chińskich, których udział 
kwalifikują jako „interwencję 
rządu ludowego Chin w wojnie 
koreańskiej". 

Przede wszystkim — oświad- 
czył dalej ambasador Wierbłow 
ski — pragną podkreślić, że za 
równo telegram sześciu państw, 
jak + I 
państw, jak również przemó- 
wienia wygłoszone wczoraj na 
posiedzeniu Komisji Ogólnej o- 


siedzeniem nie zawierają żad- 
nych dowodów pośredniej, czy 
bezpośredniej interwencji ze 
strony rządu Chin Ludowych. 
Udziału zaś ochotników — we- 
dług obowiązujących zasad pra 
wa międzynarodowego nie 
można zakwalifikować jako in- 
terwencji. Wynika to jasno z 
konwencji haskich z 1907 r. 
Również w szeregu wypadków, 
gdy w wojnach brali udział o- 
chotnicy, nigdy nie kwalifiko- 
wano tego jako interwencji. 

W wojnie domowej w Hisz- 
panii po stronie rządu republi- 
kańskiego walczyli ochotnicy 
58 narodów. Nikt 
kwalifikował ich państw jako 
interwentów. Historia szeregu 
wojen z amerykańskimi wojna- 
mi o niepodległość włącznie do 
starcza podobnych przykładów. 

My Polacy znamy się na u- 
dziale ochotników w walkach 
wyzwoleńczych. Ludzie nasi wal 
czyli w amerykańskiej wojnie 
o niepodległość. Polacy wal- 


memorandum tychże | 


raz dziś przed plenarnym po- 


jednak nie | WSJ 


rgi“ | 
| 
"R 
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Fakt, że naród chiński zaj 
pokojony jest wypadkami | 
i Korei jest dla każdego zro% 
miały. Są nimi również zani 
pokojone wszystkie narody Aii 
które widzą, w agresji ameryki 
skiej na Korei oraz w próba) 
narzucenia nowego jarzma koll 
nialnego narodowi koreański 
mu — zagrożenie pokoju i pef 
pieczeństwa w całej Azji. 
Kicrując się zarówno inter] 
sem swego własnego bezpiecze!) 
stwa, jak i uczuciami przyja”) 
wobec narodu koreańskiego, | 
ród chiński pozwala swym $$ 
nom spieszyć z pomocą korea 
skiej armii ludowej, która brof 
wolności narodu koreańskiego| 
Wiemy, że w chwili obec" 
Stany Zjednoczone oskarżone | 
o agresję w Azji. Centrali 
Rząd Ludowy Chińskiej Rep 
bliki Ludowej zażądał od Na 
dów Zjednoczonych rozpatrze 
sprawy agresji amerykański 
przeciwko całości terytorialny 
Chin i nienaruszalności grań 
chińskich. Znany jest fakt ok 
pacji wyspy Taiwan i bandy 
kich nalotów lotnictwa amet] 
kańskiego na terytorium chf 
skie. j 
Oskarżenie zostało wniesid 
i udowodnione. Stany Zjednodh 
ne nie znalazły odpowiedzi. 
Obecnie wnosząc oskarżenij 
pan Dulles nie wygłosił sweśj 
przemówienia tak długo oc% 


ko Chińskiej Republice Ludo 
Stany Zjednoczone dą% 
głównie do przerzucenia winy | 
chorej głowy na zdrową. | 

Sześć miesięcy naród korea 
ski walczy o swą wolność i nić 
podległość przeciwko napa?f 
USA działających pod mash 
Narodów Zjednoczonych. Wy 
je mi się, że dziś jest już dos 
tecznie jasne dokąd doprowadi] 
ło Narody Zjednoczone ślepe | 


kiwanego przez Komisję Politi) w 
| ezna. Zgłaszając skargę przecij 
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czyli razem z Garibaldim o wy posłuszne podążanie większo*| r; 


zwolenie Włoch, Polacy walczy- 
li na wyspie Haiti o wyzwole- 


nie jej narodu. Polacy w 1848 | czonych. 


r. walczyli na Węgrzech o wy- 
zwolenie Węgier spod jarzma 
austriackiego. 

Naród polski jest oczywiście 
dumny z udziału swych sy- 
nów w walkach wyzwoleń- 
czych wielu innych narodów. 

Uważam, że wszyscy powinni- 
śmy patronować prawu każdej 
jednostki do walczenia o wol- 
ność, kiedykolwiek wolność na- 
rażona jest na niebezpieczeń- 


stwo zdławienia jej przez przed- |no odrzucić prójekt włącze 


stawicieli reakcji i imperiali- 


wycofują się, o ile oczywiście zmu, «+ 


i 


EA ~ Sea] 


cy nie mogą już dłużej czekać 
na pokój. Przede wszystkim i 
najpierw Niemcy muszą się po- 
rozumieć pomiędzy sobą. 

W odezwie do ludności za- 
chodnich Niemiec przewodniczą 
cy zachodnio - niemieckiej par- 
tii komunistycznej Max Rei- 
mann przypomina ostatnie po- 
gróżki Trumana i żądania Wa- 
szyngtonu w sprawie przyśpie- 
szenia remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, podkreślając, że im 
perialiści amerykańscy chcieli- 
by uczynić z Niemiec zachod- 
nich swój „drugi front“. 

W obliczu tej sytuacji 
stwierdza Max Reimann — 40 
milionów Niemców na zachodzie 
naszej ojczyzny winno wystąpić 
z żądaniami: 


Nie chcemy wojny! Precz z 
wszelkimi przygotowaniami wo- 
jennymi i nagonką wojenną na 
ziemi niemieckiej!  Połóżmy 
kres zgubnym niesnaskom po- 
między Niemcami! Ustalmy wre 
szcie wspólne stanowisko nie- 
mieckie, odpowiadajace nasze- 
mu pragnieniu pokoju i naszym 
interesom narodowym! Gdy 
zjednoczymy się jako Niemcy, 
dopomożemy do zapewnienia po 
koju dla naszego tak ciężko 
doświadczonego narodu i dla 
innych narodów. Toteż propozy 
cja premiera NRD Grotewohła 
skierowana do dr Adenauera 
jest aktem narodowym o naj- 
wyższyrn znaczeniu. Oto droga 


powiatach 


ne pierwsze dane z terenu mówią o dobrych wynikach spi- 
su, szczegółnie gospodarstw rolnych, który jest o wiele do- 
kładniejszy niż dotychczasowe rejestracje, przeprowadzone 
drogą administracyjną. Obecnie odbywa się sprawdzanie 
formularzy spisowych, konieczne przed zestawieniem for- 
mularzy zbiorczych i odesłaniem ich do Głównego Urzędu 
Statystycznego w Warszawie. 


OPOLE. Z województwa nad- 
szedł meldunek o całkowitym 
zakończeniu spisu w pow. Oleś- 
no. (gus) 

GDAŃSK. Województwo gdań 
skie ma już w zasadzie ukoń- 
czone wszystkie prace spisowe 
poza powiatami Kościerzyna i 
Kartuzy. (j.k.) 5 

LUBLIN. Zakończony został 
już spis w pow. Biała Podlaska, 
Chełm, Krasnystaw, Tomaszów, 
Włodawa. W pozostałych powia 
tach prace osiągnęły ponad 90 


KATOWICE. Nadszedł meldu 
nek o zakończeniu spisu w po- 
wiatach Bytom, Cieszyn, Gliwi- 
ce, Katowice, i Tarnowskie Gó- 
ry. (pad) 

BIALYSTOK. Powiaty Augu- 
stów, Ełk, Gołdap, Kolno i Wy- 
sokie Mazowieckie zakończyły 
spis. (mad) 


OLSZTYN. Zakończone zosta- 
ły prace spisowe w powiatach 
| Bartoszyce, Braniewo, Działdo- | 
wo, Górowo, Mrągowo, Nowe 
Miasto, Pasłek i Szczytno. (tag) 


duje się 8 bm. (do) KIELCE. Zakończono spis w 


tej Organizacji za imperialisty"| 
nymi planami Stanów Zjedn0ł 


Najwyższy czas — zakończ 
mówca — by Zgromadzenie 
kazało więcej zdrowego roz$ 
ku niż dctychczas. Zamiast W 
cząć do porządku dziennego 5P 
wę, która ma na celu rozszerż 
nie konfliktu w Azji, Naro% 
Zjednoczone winny szukać Śr 
ków, które umożliwią likwid 
cję tego niebezpiecznego konf 
tu. I dlatego delegacja pols“ 


ni 


Niemiec ważnym czynnikiem 
w walce o pokój 


Przemówieńia premiera Grotewohla i Maxa Reimanna 


|glącą konieczność zaznajomić] 
nia 


do porządku dziennego wnios! 


uważa, że Zgromadzenie a 
sześciu państw. 


aRt hv<+m 


do uratowania naszego narod 
z jego obecnej ciężkiej sytuać 
i od niebezpieczeństwa wojny" 


Ludność zach. Niemiec 
domaga się utworzenia | 
ogólnoniemieckiej Rady | 
Ustawodawczej 

Z Niemiec zachodnich napi“ 
wają nadal wiadomości o W ji 
kim wrażeniu, jakie wywołaj 
tam propozycja rządu Niemie* 


kiej Republiki Demokratycznó| 


Członkowie komitetu Front! 
Narodowego Niemiec Demok! 
tycznych w Nadrenii i Westfa”] 
uchwalili rezolucję, domagają 
się utworzenia ogólno - niemi”) 
ckiej rady ustawodawczej. F*]| 
zolucja podkreśla również ne] 


wszystkich  mieszkańcó” 
Niemiec zachodnich z uchwałś 
mi konferencji praskiej. 


Uczestnicy zebrania KPD | 
Monachium — Schwabing we” 
wali zarówno rząd separatysty”| 
ny w Bonn jak i rząd NRD, 
podjęły rokowania w spraw”, 
przywrócenia politycznej, go 
darczej i kulturalnej jednom 
Niemiec. Potępili oni jednocze] 
nie wszystkie próby remilitar) | 
zacji Niemiec zachodnich. 


Podobne żądania wysuig 
mieszkańcy Kaiserslautern i“ 


| 
M 


i chwili muszą wiedzieć, gdzie, 


czestnicy zebrania związków 
go w Esslingen. 


powiatach Busko, Opoczno | 
Sandomierz, w reszcie powie. 
prace zaawansowane są w 80 
65 proc. (m) 


BYDGOSZCZ. Jako siódmy, z] 
kolei powiat w woj. bydgosk 
zakończył spis pow. Wąbrzyą 

( 


wację, pomagającą im w prać | 


zaprowadzili komisarze spieog 


w pow. Anin. Dla szybszego Pol 


rozumiewania się z komisarz 
powiatowym i komisarzami 6%, | 
nymi z tych miejscowości, gd" 
nie ma połączenia telefonic” | 


nego, używają oni gołębi poc 


towych. Komisarze spisow! 


Otwocku zaopatrzyli się w P o | 


porczyki pozostałe z akcji 
koju i zatykają je w drzwi 
wejściowych tych nierucho 
ści, gdzie w danej chwili P” 
prowadzają spis. Służy to M 4 
jako doskonałe znaki orienta"cj 
ne dla tych, którzy w 9% 


komisarz spisowy znajduje: ** | 
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TRYBUNA LUDY 


Titofaszyści — bałkańska czołówka 
amerykańskiej agresji 


Równocześnie z fiaskiem gra- 
bieżczej i zaborczej polityki 
amerykańskiego imperializmu 
na Dalekim Wschodzie, w parze 
z klęskami żołdackich falang 
Mac Arthura na Korei — tru- 
nianowscy politycy zaczęli for- 
sownie zbroić europejskich 
Czang Kai-szeków i Li Syn- 
rnanów — Adenauera, Franco, 
Tito, 

Aby zadowolić imperialisty- 
cznych podpałaczy świata, zdraj- 
cy titowscy prześcigają się w 
służalczości wobec Białego Do- 
mu i Pentagonu, prowadząc Ju- 
gosławię ku katastrofie. 


d 
] 
| 


Tito chce pomóc 

Mac Arthurowi 
Gorliwy lokaj „totalnej dy- 
plomacji* Achesona — Kardel 
oświadczył oficjalnie w imieniu 
rządu belgradzkiego w ONZ, że 
Tito gotów jest oddać część 
wojsk jugosłowiańskich do dy- 
 spozycji amerykańskich. gang- 
sterów w generałskich mundu- 
rach, że żołnierze titowscy we- 
zmą udział w wojnie agresy- 
wnej przeciw bohaterskiemu lu- 


dowi Korei. Niedługo potem 
sam Tito — czołowy podżegacz 
wojenny na Bałkanach — uzu- 


pełnił to zobowiązanie oświad- 
czeniem o przyłączeniu się Ju- 
gosławii do planu Marshalla. 
W związku z prowokacjami i 
grożbami imperialistów przeciw 
Chińskiej Republice Ludowej. 
Tito oświadczył 6 listopada ko- 
respondentowi „New York Ti- 
mes“ C. L. Sulzbergerowi, że 
w wypadku wojny Stanów Zje- 
dnoczonych z Chinami — armia 
jugosłowiańska stanie „u boku 
ONZ* — czyli agresorów ame- 
rykańskich. 


Truman dba o mięso 
armatnie na Bałkanach 


l 
Pogłębiający się kryzys poli- 
tyczny w titowskiej Jugosławii, 
który splótł się z ostrym kry- 
zysem ekonomicznym, Oraz ro- 
snący opór najszerszych mas 
ludowych, przyczyniają się C0- 
| raz bardziej do osłabienia kliki 
| Tito. O smętnym losie jaki g0- 
| tują tej szajce narody Jugosła- 
wii świadczyć może chociażby 
patetyczne wezwanie Harry 
'Trumana pod adresem Kongre- 
su USA: „Za miesiąc będzie 
za późno na pomoc dla Tito. 
Trzeba mu więc przyjść z po- 
mocą natychmiast, aby zapo- 
biec jego upadkowi!“ Trumano- 
wi nie chodzi o pomoc dla wy- 
niszczonej rabunkową  g0spo- 
darką ludności Jugosławii, znaj- 
dującej się u progu katastrofy 
głodowej. Ludy Jugosławii przy- 
mierają głodem, ale mięso ar- 
matnie musi być utuczone. Tego 
wymagają interesy przygotowu- 
jących nową wojnę zaborczą, a- 
merykańskich monopolistów. 
„Jak wiadomo -— pisze Tru- 
man w swym orędziu do Kon- 
gresu — nasza polityka w sto- 
sunku do Jugosławii polega na 
udzielaniu poparcia Tito, uwa- 
żamy bowiem za rzecz niezbę- 
dna ochronę naszych interesów 
strategicznych, i politycznych w 
tej części Europy!“ Oraz dalej: 
| „Tito rozporządza największą 
siłą zbrojną w Europie poza 
Związkiem Radzieckim“. Oto 
— prawdziwy cel trumanow- 
skiej polityki: mięso armatnie, 
za 80 milionów dolarów, które 
Kongres ma wyasygnować na 
„pomoc* dla Jugosławii. m 
Nie czekając na odpowiedź 
Kongresu, Truman wydał zlece- 
nie przyznania Tito do natych- 
miastowej dyspozycji 16 milio- 
nów dolarów celem „zaopatrze- 


| 


Jest w woj. gdańskim kilka- 
set majątków PGR. Gospodarują 
one na obszarze dziesiątków ty- 
sięcy ha ziemi. Posiadają kilka- 
naście tysięcy sztuk bydła. 
Wśród nich — krowy. A krowy 
— rzecz naturalna — dają mle- 
ko. Pola rodzą pszenicę, buraki 
czy owies. 

Na ogół wiadomo, że mleko, 
choć je krowa daje bezpłatnie, 
kosztuje. Tak samo pszenica, 
choć za nią ziemia nie wystawia 
rachunków, też ma określony 
koszt własny produkcji, i że na 
ten koszt własny składają się: 
koszt siły roboczej, nasion, na- 
wozów, administracji, transpor- 
tu, amortyzacji maszyn i narzę- 
dzi itd. 

Dlaczego piszemy o tych naj- 
Prostszych i bezspornie jasnych 
sprawach? 

Dlatego, że te najprostsze rze- 


czy nieznane są wielu, bardzo 
wielu kierownikom | majątków, 
dyrektorom zespołów, dyrek- 


cjom zarządów okręgowych. 1, 
co najgorsze, w Centralnym Za- 
rządzie PGR stan ten traktowa- 
hy jest jako normalny. 

A dojrzał już czas po temu, 
aby zagadnieniem dochodowości 
w PGR zainteresowano się po- 
ważnie w całym jego aparacie. 


Walka o dochodowość 
to walka o sukcesy 


W woj. gdańskim, gdzie bilans 
= na 1949 rok zamknięty został już 
dość dawno (i gdzie za sporzą- 
dzenie bilansu niektórzy dyrex- 
orzy otrzymali nagrody Central 
Nego Zarządu), nie dokonano a- 
nalizy dochodowości poszczegól- 
nych zespołów. Zespoły nie do- 
tonały analizy dochodowości ma 
jątków. Nie dokonano tej ana- 
izy z najprostszej przyczyny: 
Centralny Zarząd nie wymagał 
ego. Zagadnienie dochodowości 
Rie jest widocznie istotne! 
„Tymczasem, gdy się przyjrzeć 
bilansowi woj. gdańskiego, oka- 
žc sie. że są zespoły wykazujące 
ochód, i że w tych zespołach 
` dochodowość idzie w parze z do- 


nia w żywność sił 
Jugostawit, 
ona bezpośrednie znaczenie stra 
tegiczne dla paktu północno- 
atlantyckiego". 


Cztery zasady wyprzedaży 
Jugosławii 


24 listopada rząd Tito ogło- 
sił treść porozumienia, zawar- 
tego z Trumanem, na mocy któ 


|rego Tito otrzymuje specjalną 


pomoc Wall Street dla armii 
jugosłowiańskiej. W myśl pun- 
ktu pierwszego tego porozumie- 
nia, żywność dla armii jugosło- 
wiańskiej zostać ma zużyta wy- 
łącznie „dła zapobieżenia osła- 
bienia zdolności obronnej Jugo- 
sławii*. Według drugiego pun- 
ktu — quisling belgradzki zo- 
bowiązuje się, że bez zgody am2 
rykańskiej nie zużyje zapasów 
żywności na żaden inny cel. 
Trzeci punkt zawiera obietnicę 
wywozu do Stanów Zjednocza- 
nych surowców strategicznych 
w rozmiarach i na warunkach, 
jakie zostaną ustalone. Zgodnie 
z postanowieniem tego punktu, 
metale kolorowe Jugosławii o 
znaczeniu strategicznym, jak 
miedź, ołów, chrom, antymon, 
molibden, cynk, rtęć, itd., mają 
być w jeszcze większych niż 
dotychczas ilościach wywożone 
do USA, dla potrzeb przemysłu 
zbrojeniowego. W czwartym 
punkcie—Tito zobowiązuje się 
do przyjęcia w Jugosławii spe- 
cjalnej misji amerykańskiej, 
która przyjedzie w cha- 
rakterze „doradców“ i „kontro- 
lerów', aby doglądać i kontro- 


lować „rozdział żywności dla 
wojska jugosłowiańskiego". 
Bank jugosłowiański odda do 


dyspozycji USA tyle dinarów 
jugosłowiańskich, ile  pochło- 
ną wydatki administracyjne mi- 
sji amerykańskiej, czuwającej 
nad wykonaniem powyższego 
porozumienia. 


Waszyngton montuje oś 
Belgrad — Ateny — 
Ankara 


Gauleiterzy amerykańscy w 
Atenach — Peurifoy i w Bel- 
gradzie — Allen, który jest je- 
dnym z czołowych kierowni- 
ków amerykańskiego wywiadu 
w Europie, spotkali się w Ge- 
newie, celem doprowadzenia do 
dalszego zacieśnienia  stosun- 
ków między greckimi monarcho 
faszystami a jugosłowiańskimi 
titofaszystami w ramach t. zw. 
paktu śródziemnomorskiego. W 
parlamencie. ateńskim zaś pre- 
mier Venizelos oznajmił o wzno- 
wieniu stosunków dyplomatycz- 
nych ze swymi belgradzkimi 
przyjaciółmi. Równocześnie były 
premier — Plastiras oświad- 
czył, że pragnąłby, aby dal- 
szym krokiem na drodze zacie- 
śnienia „przyjaznych“ stosun- 
ków pomiedzy Grecją a Jugo- 
sławią było zawarcie sojuszu, 
do którego następnie mogłaby 
się przyłączyć i Turcja... 


Hitlerowskie fabryki broni 


pracują pełną parą 
w Jugosławii 
Rząd titowski gorączkowo mo- 
bilizuje nowe roczniki i zwię- 
ksza zbrojenia. Przez Saloniki, 
Triest, Rjekę nadchodzą do Ju- 
gosławii transporty broni ame- 
rykańskiej: W obrotach towaro- 
wych z Niemcami zachodnimi, 


„opiewających na sumę 145 mi- 


lionów marek, jak również w 
ramach kredytu  „zachodnio- 
niemieckiego banku odbudowy“ 
w wysokości 126 milionów ma- 
rek, najważniejszą pozycję sta- 
nowią dostawy broni. Wielkie 


brą gospodarką, z ładnymi uro- 
dzajami, z dyscypliną pracy. Zo- 
baczymy to w powiecie star- 
gardzkim, czy w wejherowskim. 
I zobaczymy bardzo dużo innych 
zespołów, w których deficyto- 
wość idzie w parze z brakiem 
troski o urodzajność, o dochodo- 
wość, o oszczędność, o dyscypli- 
nę pracy. 

I zobaczymy także — właśnie 
w woj. gdańskim zespoły, w któ- 
rych mimo ofiarnej pracy i nie- 
złych urodzajów mamy chwilo- 
wy deficyt spowodowany tym, 
że zespoły te wzięły pod uprawę 
tysiące hekliarów ugorów. 


W każdym razie analiza do- 
chodowości dałaby dokładny 0- 
braz braków i osiągnięć każdego 
majątku, zespołu, zarządu okrę- 
gowego i służyłaby za punkt 
wyjścia do przezwyciężenia bra- 
ków i błędów występujących w 
poszczególnych ogniwach PGR. 


Nie jest tematem tego artyku- 
łu badanie przyczyn deficyto- 
wości poszczególnych majątków 
i zespołów PGR. Stwierdzamy 
jednak na podstawie materiałów 
zebranych w woj. gdańskim, że 
mamy jeszcze wiele wypadków 
nieusprawiedliwionej. deficyto- 
wości, wynikającej li tylko z 0- 
bojętności w stosunku do tego 
zagadnienia. I to obojętności 
płynącej z góry — z Centralnego 
Zarządu. 

Na ogół wiadomo, że deficyta- 
wość w gospodarce rolnej jeżeli 
nie wynika z wyjątkowych wa- 
runków, jak np. Z nadmiernej 
ilości ugorów itp. — występuje 
tam, gdzie jest marnotrawstwo 
sił i środków, gdzie nic ma wal- 
ki o oszczędność, o zwiększenie 
urodzajności, o zwiększenie wy- 
dajności hodowli, o obniżenie 
kosztów własnych, gdzie nie ma 
walki z przerostem aparatu 
administracyjnego itd. 


Bardzo trudno sobie wyobra- 
zić, by poszczególne ogniwa 
PGR mogły prowadzić taką 
walkę w atmosferze obojętności 
wobec zagadnienia dochodowo- 
ści, kiedy nie analizuje się przy- 


zbrojnych | jugosłowiańskie 
ponieważ „posiada. | 


| 


„nej. Ale odrzucając kalkulację 


Nikola Sandulowicz 


zakłady prze- 
mysłowe „Franz Kluz“, które 
przed wojna należały do hi-| 
tłerowskiej firmy „Knebell Die- 
trich*, obecnie onanowane zo- | 
stały przez kapitał zachodnio- 
niemiecki, oraz przez hitlerow- 
skich fachowców zbrojeniowych. 
Przed opuszczeniem Jugosławii | 


hitlerowcy zabrali stamtad wszy | 
stkie maszyny. Obecnie — ma- 
szyny te zwrócono, co pozwoli- | 
ło na zwiększenie produkcji wo 
jennej przedsiębiorstwa o 400 
proc. w stosunku do 1948 r. 


Masy wzmagają walkę 


Ale  jugosłowiańskie masy 


pracujące odpowiadają na wo- | 


jenne przygotowania kliki Tito 
wzmożoną walką. 

Załogi fabryki samochodów 
w Maribor, fabryki silników 
samolotów wojskowych „Indu- 
strija Motora Rakowica* pod 
Belgradem, fabryki „Dragoliub 
Dziordziewicz - Gosza* w Sme- 
derewskiej Palance, Zakładów 
Przemysłu Precyzyjnego w Bel- 
gradzie, fabryki „27 marca* w 
Nowym Sadzie — wykonując 
zamówienia wojskowe, produ- 


| wladzy państwowej, 


kują niezdatny do użytku złom, 
psują maszyny, nie stawiają się 
do pracy. Nie mając zaufania 


do krajowych fachowców, kli- | 


ka Tito sprowadza hitlerow- 
skich specjalistów zbrojenio- 
wych z Niemiec zachodnich, 


oraz amerykańskich łamistraj- 
ków, „doradców“, „nadzorców*. 
Na skutek akcji robotników i 
poważnego spadku produkcji 
w fabrykach konserw mięsnych 
„Vrbovec“, „Sljeme“, „Gawry- 
łowicz" na terenie Chorwacji, 
niemiecko - amerykańscy fa- 
chowcy przeprowadzają tam 
obecnie kontrolę urządzeń i 
produkcji. 

Masy pracujące Jugosławii 
coraz lepiej uświadamiają so- 
bie zdradziecką rolę kliki Tito, 
coraz dotkliwiej odczuwają fa- 
szystowski terror belgradzkiego 
dyktatora. I coraz silniej zwie- 
rają swoje szeregi w walce 
przeciw znienawidzonemu reżi- 
mowi Tito, reżimowi faszyzmu 
i wojny. 


(postawę wobec 
| wniosków, stawianych przez pre- 


O wyższy poziom pracy komisji 
rad narodowych 


Okres, który minął od chwili 
wejścia w życie ustawy o tere- 
nowych organach jednolitej 
przyniósł 
już sporo doświadczeń z zakre- 


su pracy zarówno prezydiów jak | 


i komisji rad narodowych. 

W artykule zatrzymam się nad 

niektórymi zagadnieniami, do- | 

tyczącymi form i stylu pracy 

komisji, w świetle doświadczeń 

z ich dotychczasowej działal- 
| ności. 


QGżywić działalność komisji 
i wzbogacić formy ich 
pracy 


Mamy już w terenie pewną 
ilość komisji, które w 
współpracy z prezydium rady i 
przy jego pomocy zdołały wy- 
pracować właściwe formy pra- 
cy. 

Dotyczy to nie tylko wielu ko 
misji WRN, lecz również komi- 
sji rad niższych stopni. Można 
tu wymienić szereg PRN na te- 


jrenie woj. rzeszowskiego, gdzie 


stwierdzono dość znaczną aktyw 


|ność komisji. Na przykład komi 


sje PRN w Krośnie w okresie 
3 miesięcy od ich powołania 
przeprowadziiy 85 kontroli i 
powzięły 173 wnioski, z których 
158 zostało załatwionych przez 
Prezydium, a 
Radzie. Komisje PRN w Kolbu- 
szowej wykonały 44 kontrole, u- 
chwaliły 14 wniosków, które zo- 
stały załatwione przez Prezy- 
dium. 

W szeregu wypadkach komi- 
sje nie ograniczają się do funk- 


leji kontroli społecznej, ale zaj- 


mują na sesjach rad aktywną 
sprawozdań i 


zydium, występują z korefera- 
tami i własnymi .uzupełniający- 
mi wnioskami. 

Również szereg komisji GRN 
wykazać się może ożywioną dzia 
łalnością i rezultatami pracy. 
Tak np. komisje GRN w Bob- 
rowej, pow. Gorlice odbyły już 
15 posiedzeń, wykazały 17 kon- 
troli i przedstawiły Prezydium 
Rady 3 wnioski, które zostały za 
łatwione. 

Te przykłady aktywnej dzia- 


scisłej | 


5 przedłożonych | 


„łalności komisji wzięte z tere- 


ija na ogromne możliwości, jakie 
| 4 ; 

stoja przed każdą radą narodo- 
wą, w dziedzinie obudzenia 
aktywności spolecznej w tere- 
nie poprzez mobilizowanie oraz 
rozwijanie form pracy komisji 
rad narodowych. 

Jednak nie wszędzie komisje 
należycie rozwinęły swoje pra- 
ice. Pewna cześć komisji. szcze- 
gólnie GRN. a nawet PRN nie 
wyszła jeszcze z pierwszego o- 
kresu organizacyjnego i nie po- 
trafiła wypracować sobie do- 
brych form pracy. 

I tak np. spośród zbadanych 
bezpośrednio przez inspektorów 
| Kancelarii Rady Państwa w mie 
|siącn październiku br. 38 gmin- 
nych rad narodowych woj. kie- 
| leckiego. w 5 GRN nie powołano 
jieszcze komisji. W 29 GRN ża- 
idna z powotanych komisji nie 
nrzejawiła działalności i nie od- 
była nawet posiedzeń konsty- 
tuujacych. W pozostałych 3 
IGRN na łączną liczbe 78 komi- 
sji, 31 odbyło jedynie posiedze- 
(nia konstytuujące, a tylko 15 
komisji rozwinęło działalność. 


| dzeniu kilku  koniroli. Nie 
o wiele lepiej przedstawia się 
| praca komisji w szeregu PRN. 
W woj. rzeszowskim. które — 
|jak powiedzieliśmy — ma już 
pewne osiągnięcia na odcinku 
pracy komisji rad, inspekcja 
stwierdziła, że da 10.X. br. w 
PRN w Jarosławiu na 9 powo- 
łanych komisji ukonstvtuowały 
się dopiero 4, a w PRN w Dę- 
bicy na 9 komisji ukonstytuowa 
ła się tylko jedna. 

Również przeprowadzona ostat 
nio inspekcja na terenie woj. 
koszalińskiego i zielonogórskie- 
go wykazała, że komisje rad na- 
rodowych tych nowoutworzo- 
nych województw, w wielu po- 
wiatach nie rozpoczęły jeszcze 
właściwej działalności, a nawet 
brak jest danych o powołaniu 
komisji w takich powiatach jak 
np. Żary, Gubin, Międzyrzecz, 
Skwierzyna. 

Poważna odpowiedzialność za 
t słabą pracę komisji obciąża 

- z 


Propagowanie osiągnięć radzieckich wśród zołnierzy 


Podchorążowie Oficerskiej Szkoły Piechoty zaznajamiają się podczas 
gantycznym stalinowskim planem przeobrażenia przyrody. 


Roman Juryś 


czyn I — co za tym idzie — 
nie można krytykować konkret- 
nych braków. 


Z osiągnięć należy uczynić 
dźwignię 

PGR to baza socjalizmu na | 
wsi. 

PGR-y muszą co roku i w 
każdej dziedzinie upraw i ho- 
dowli być wzorem postępu, wzo 
rem wyższości gospodarki wiel- 
kiej i socjalistycznej nad drobną | 
i rozdrobnioną gospodarką indy- 
widualną. 

Kalkulacja kapitalistyczna ob- 
ca jest gospodarce socjalistycz- 


kapitalistyczną, musi się ją za- 
stąpić socjalistyczną gospodarno 
ścią i troską o grosz państwo- 
wy. Brak troski, występujący w 
poszczególnych ogniwach PGR, 
robi najgorszą propagandę na 
wsi, prowadząc poza tym naj- 
prostsza drogą do cofania się go- 
spodarczego poszczególnych ma- 
jątków i ogniw PGR. 

Widać to zresztą także na przy 
kładzie woj. gdańskiego, gdzie mi 
mo wspaniałych osiągnięć nic- 
których majątków i zespołów, 
średnia urodzajność PGR jest 
niska. Próbne omłoty za r. 1950 
dały z ha 14 do 19 q pszenicy, 
12—17 q żyta i 10—17 q owsa. 
Wskaźniki te są niskie i nie po- 
winny być traktowane z takim 


spokojem i obojętnością, jaki ce- 
chuje stosunek kierownictwa 
PGR do tego zagadnienia. 

A przecież są już w tej dzie- 
dzinie poważne osiągnięcia po- 
szczególnych majątków i zespo- 
łów PGR. 

Instruktor Wydziału Rolnego 
KC PZPR, tow. Czech, badając 
pracę zespołu PGR Chyszów w 
powiecie tarnowskim, mógł 
stwierdzić, że średni urodzaj ży- 
ta wynosił w tym zespole 26 q 
z ha, pszenicy 28 q, jęczmienia 
24 q, owsa 26 q itd. Mógł tam 
stwierdzić, że przekroczone zo- 
stały plany dochodowości z ho- 


dowli, że panuje tam atmosfera 
walki o oszczędność. 

Ale osiągnięcia tego rodzaju 
nie są popularyzowane i anali- 
zowane po to, by dobry styl i 
organizacja pracy stały się 
przykładem dla innych. 

Dyrektor zespołu PGR — El- 
bląg, tow. Pałka, zapytany © 
przyczynę niskich uredzajów w 
jego majątkach, oświadczył: 

„Na wielkich obszarach uro- 
dzaj zawsze jest niższy aniżeli 
na małych.“ 

Takie antynaukowe, reakcyj- 
ne poglądy błakają się po gło- 
wach niektórych kierowników 
PGR. Tow. Pałka jest już dy- 
rektorem zespołu PGR przez 
diuższy okres czasu—i za te po- 
glądy nie on tylko jest odpowie- 
dzialmy, lecz kierownictwo PGR, 
które nie wychowuje swego alt- 
tywu w duchu entuzjazmu dla 
socjalistycznej formy gospodar- 
ki w rolnictwie i nie przyswaja 
aktywowi socjalistycznego stylu 
pracy. 

Co myślą o planowaniu 

w Centralnym Zarządzie 
5 PGR? 


Weźmy jeszcze jedno podsta- 
wowe zagadnienie socjalistycz= 
nej gospodarki: planowanie. 

Utarł się w aparacie PGR 
zwyczaj, że gdy któryś z. pra- 
cowników nie wywiązuje się z 
żadnych zadań — odsyła go się 
do działu płanowania. 

Samo planowanie wygląda 
też odpowiednio smutno. Plano- 
wanie finansowe oparte jest 
najczęściej na fikcji. Wśród kil- 
kuset majątków PGR w woj. 
gdańskim nie było prawie ani 
jednego, który by w III kwar- 
tale br. trzymał się planu finan- 
sowego. Przekroczenia były ža- 
równo po stronie dochodów jak 
ipo stronie wydatków i sięgały 
40 proc. sum zaplanowanych. 

Przeglądając sprawozdanie 
gdańskiego oddziału Banku Rol- 
nego, odnosi się wrażenie, że 
bardzo dużo ogniw PGR. pla- 


zajęć szkoleniowych z gi- 
Foto WAF 


nuje przy pomocy oryginalnego 
systemu mnożenia: ilość zabu- 
| dowań gospodarskich przez ilość 
| lat kierowniczki świetlicy... Spra 
wozdanie gdańskiego oddziału 
| Banku Rolnego świadczy dobit- 
| nie, że zagadnieniu socjalistycz- 
|nego planowania Centralny Za- 
rząd PGR nie poświęcił dosta- 
tecznej uwagi, nie uczynił z nie- 
go dźwigni rozwoju i rozkwitu 
socjalistycznych gospodarstw rol 
| nych. 

Dotyczy to zresztą nie tylko 
planowania finansowego, ale tak 
że gospodarczego. Na ogół ani 
kierownicy majątków, ani zoo- 
technicy zespołów nie planują 
wydajności mleka z obór — tak, 
aby każda dojarka miała pod 
swoją opieką określone krowy 
|i zainteresowana była w zwięk-= 
szaniu ich udoju, w podnoszeniu 
ich mleczności. Wskazała na to 
na przykład dojarka zespołu Or- 
liniec, ob. Paulina Niewiarow- 
ska: „Gdybym wiedziała, ile ma 
dać mieka każda krowa, biła- 
hym się o to, aby ją rozdoić.“ 
Ale tego nie wie ani ona, ani 
zootechnik — ani. co najgorsze, 
nikt w Centralnym Zarządzie 
nie uznał dotąd za konieczne za- 
troszczyć się o planowanie go- 
|spodarcze, podnoszące aktyw- 
| ność rzesz pracowniczych. 


Sprawa współzawodnictwa 


Wreszcie — trzecia sprawa. 

PGR — to baza socjalizmu na 

pwsi; to forma socjalistycznej go- 

spadarki w rolnictwie, która w 
pracy swej kierować się powin- 
na najbardziej nowoczesną na- 
uką i socjalistyczną organizacją 
pracy. * i C 

Najbardziej nowoczesną nau- 

ką agrobiologiczną jest nauka 

| radziecka. Wykazała ona i udo- 
wodniła konieczność stosowania 
w rolnictwie piodozmianu tra- 
wopolnego. 

Stosowanie tej najbardziej no- 
woczesnej nauki agrobiologicz- 
nej wiąże się ze stosowaniem so 
cjalistycznych form pracy — o- 
partych w rolnictwie na bryga- 
dach (polowych, hodowlanych, 


= 


sadowniczych). 


Inu woj. rzeszowskiego wskazu- | 


Marian Rybicki 


szef Kancelarii Rady Państwa 


| przede wszystkim prezydia rad 


narodowych. W postawie prezy- 
diów wobec komisji spotykamy 


l częsta dwie szkodliwe i błędne 


tendencje. 


| . ; n : 
| Fierwsza — to niedocenianie 


li lekceważenie pracy komisji, 
połączone nierzadko z niechęcią 
do ich aktywizacji, jako orga- 
nów kontroli społecznej nad pra 
cą prezydiów i ich wydziałów. 

Druga — to komenderowanie 
komisjami przez prezydium, spy 
chanie ich do reli organów po- 
|mocniczych poszczególnych wy- 
działów, zastępowanie wiasnej 
inicjatywy komisji dyrektywa- 
mi narzuconymi im z góry przez 
prezydium. 

Obydwie te tendencie świad- 
czą o niezrozumieniu roli i za- 
dań komisji rad, które są pod- 
|stawowymi organami pomocni- 
czymi samej rady narodowej, a 
| nie prezydium rady, a tym bar~- 
dziej jego wydziałów. Nie ozna 
cza to jednak, aby komisje znaj 
dowały się poza kręgiem zain- 


która polegała na przeprowa- | 


teresowań prezydium, aby pre 
zydium mogło odgradzać się od 
komisji i nie pomagać im w pra 
ley. 

| Przeciwnie — każdemu pre- 
|zydium rady powinno jak naj- 
bardziej zależeć na tym, aby 
jprzy radzie istniały dobrze pra 
cujące komisje, jako jej społe- 
lezne organa, będące bezpośred- 
nimi wyrazicielami potrzeb i in- 
teresów mas pracujacych, za- 
pewniające ścisłą łączność pre- 


renem oraz chroniące je przed 
niebezpieczeństwem biurokraty- 
cznych wypaczeń. 


Pomagać w rozwiianiu 
oddolnej, własnej 
inicjatywy komisji 

Często spotykanym błędem 

lnie własnej inicjatywy komisji 


ji wydział ogólny. 


Tak np. w uchwale Prezy- 


|10.10. br., podjętej po przeanali- 


We wszystkich zakładach me 
talowych w Polsce od kilku ty- 
godni wre praca nad ustaleniem 
nowych, słusznych technicznie 
norm. Również w naszym za- 
kładzie przystąpiliśmy do o- 
kreślania racjonalnych od- 
cinków czasu, potrzebnych do 


ności przy obróbce takiej czy 
innej części. 
Zrozumieliśmy sens 


wystąpienia towarzyszy 
ze Starachowic ; 


W pierwszym momencie, kie- 
dy nasi towarzysze ze Stara- 
chowie wystąpili z żądaniem 
rewizji norm, nie wszyscy po- 
trafiliśmy zrozumieć 
słość tego apelu. Zastanawia- 
łem się również i ja, na czym 
to polega i dlaczego powinni- 
śmy przeprowadzić tę zmia- 
nę. 

Dopiero, kiedy przypomnia- 
łem sobie, jaki przebieg mia- 


ła moja praca w ciągu ostat- 
nich pięciu lat, kiedy zaczą- 


O niektórych grzechach głównych kierownictwa PGR 


Otóż na przykładzie woj. 
gdańskiego widać, że w tych 
dwóch kardynalnych sprawach 


wieje od kierownictwa w War- 
szawie zaduch bezczynności, bez | 


troski i biurokratyzmu. 

Brygad polowych — na ogół 
nie ma. Brygad hodowlanych —- 
też nie. Płodozmianu nie stosuje 
się w absolutnej większości go- 
spodarstw. Jeżeli gdzieś są pró- 
by zastosowania płodozmianu, są 
one przekreślanę odgórnymi, dy- 
ktatorskimi zarządzeniami, na- 
rzucającymi zupełnie inne plany 
zasiewów. 


Skoro nie ma ani płodozmia- 
nu, ani brygad polowych, rzecz 


jasna, nie może być też socjali- | 


stycznego współzawodnictwa. I 
też na ogół (poza brygadami 
traktorowymi) współzawodnic- 
twa nie ma. 


A to jest przecież kardynalne 


zagadnienie. Wypuszczono z TE- | 
ki najważniejszą dźwignię pod- | 


noszenia gospodarki socjalistycz 
nej na wyższy poziom. Przy sto- 
sowaniu płodozmianu i socjali- 
stycznej organizacji pracy, bry- 
gada polowa otrzymuje swe po- 


le na cały okres płodozmianu — | 


to jest.na 7 lub 9 lat — otrzy- 


i muje do swej dyspozycji i po 


swoją opiekę, określoną ilość si- 
ły pociągowej i inwentarza i 


przez okres płodozmianu walczy | 


o podniesienie jakości swej gle- 
by, o osiągnięcie najwyższych 
urodzajów w swym majątku, o 
najwyższą wydajność pracy lu- 
dzi, o oszczędność paliwa i na- 
rzędzi. Wzywa inne brygady do 
współzawodnictwa. Słowem — 
brygada jest tam podstawową. 
komórka socjalistycznej organi- 
zacji pracy. 

A w PGR — bardzo często jest 
inaczej, inaczej, inaczej... I winy 
za ten stan rzeczy nie należy 
zrzucać ani na poszczególnych 
kierowników majątków, czy dy- 
rektorów zespołów. 

Jest to jeden z grzechów głów 
nych kierownictwa PGR, grze- 
chów wynikających ze złego sty- 
lu pracy. Ale o tym — w na- 
stępnym artykule. 


lzydium i jego wydziałów z te- | 


(jaki występował szczególnie w | 
I-szym okresie było zastępowa- | 


przez prezydium rady, a zwłasz- | 
cza przez sekretarza prezydium | 


|dium WRN w Katowicach z; 


wykonania poszczególnych czyn | 


donio- ; 


,zowaniu współpracy Prezydium 


[MRN w Zabrzu z komisjami, 
| rady, stwierdza się, że „komisje 


nie ustaliły dla siebie planów 
| pracy. Plany te zostały sporzą- 
: dzone przez Wydział Ogólny 
Prezydium Miejskiej Rady Na- 
| rodowej“. 


To wkraczanie organów wyko 
| nawczych w kompetencje komi- 
„sji, „wyreczanie“ ich w pracy, 
-| lub narzucanie dyrektyw nie ma 
|nie wspólnego z właściwą po- 
i moca jaką winny okazywać ko- 
misiom — prezydia rad. Pomoc 
ta nie może hamować i pozha- 
wiać komisji własnej inicjaty- 
wy, nie raoże też tej inicjatywy 
| zastępować. 
ze strony prezydium winna po- 
budzać inicjatywę samych Ko- 
rnisji i stwarzać dogodne wa- 
runki dalszego jej rozwoju. 


Prezydia obowiązane 
| przede wszystkim , udzielać 
KODA potrzebnych 
|macji i materiałów. W tym 
jcelu wydziały prezydium win- 
iny delegować swoich odpowie- 
|dzialnych przedstawicieli na 
| posiedzenia odpowiednich ko- 
i misji. Również na posiedzenia 
| prezydium rady przy omawia- 
‘niu ważniejszych spraw wcho- 
dzących w zakres zaintereso- 
wań peszczególnych komisji po- 
winni być zapraszani ich prze- 
| wodniczący. 


Ścisła no między 

prezydium i komisjami 

podstawą dobrej pracy 
rady narodowej 


| Stały kontakt między prezy- 
idium rady a komisjami potrzeb 
ny jest dla należytego przygo- 
towania sesji rady i dla dobrej 
pracy całej rady. Dlatego pre- 
zydium powinno zapoznawać ko 
misje ze swoimi planami pracy, 
z wydawanymi zarządzeniami. 


Z drugiej strony komisje win- 
ny aktywnie współpracować w 
przygotowaniu sesji rady, W tej 
dziedzinie działalność komisji 
jest jeszcze zbyt słaba. O iie bo- 
wiem komisje zdobyły już pew- 
ne doświadczenia na odcinku 
kontroli społecznej, to jeżeli 
i chodzi o podejmowanie inicja- 
tywy w stosunku do prezydium 
i rady, jest ona jeszcze zbyt 


Tadeusz Kupisz 


Tokarz łódzkich 
zakładów Mechanicznych 
łem przyglądać się kolegom pra 
jcującym w tej samej sali, zro- 
.zumiałem, że stare normy nie 
są 


| Zacząłem pracować w na- 
szych zakładach jako tokarz w 
1945 r. Praca była u nas od 
samego początku normowana, 
ale już wówczas wyrabiaiem 
120—130 proc. Mijały lata. 
W naszym  oddzisle wiele się 
zmieniło w tym czasie. Orga- 
nizacja partyjna intensywnie 
|mobilizowała nas do kontroli 
pracy. Wskutek tego m. in. po- 
znaliśmy lepiej ro>otę, organi- 
zacja pracy stawała się coraz 
|sprawniejsza i oczywiście pod- 
niosły się również nasze kwa- 
lifikacje zawodowe. 


Pracujemy szybciej, lepiej 
organizujemy pracę 


Tak na przykłać dla obtocze- 
nia cienkiego wrzeciona supor- 
tu poprzecznego długości 850 
mm, dawniej  potrzebowałein 
90 minut, dziś zaś wykonuję tę 


ten zaoszczędziłem dzięki naby 
tej w tym okresie praktyce, 


itp. Wiele 
również zyskałem dzięki ulep- 


inich kątów noży 


szeniom i  racjonalizatorstwu. 
Przed dwoma laty zmieniłem 
np. przyrząd do  wytaczania 


szczęk, przerabiając go i usu- 
wając pewne śruby, dzięki cze- 
mu, tę samą sztukę można za- 
| łożyć i zdjąć w 2 min., a nie jak 
| poprzednio w 8—9 min. 

Jeżeli w ciągu godziny wyko- 
nuję teraz 12 sztuk, to znaczy, 
że w ciągu dnia robię blisko 
pięć razy więcej części niż po- 
przednio. W ten sposób nor- 
|ma, która była ustalona już od 
| dawna, przez ulepszenia stała 
się fikcyjna i można ją prze- 
kraczać w bardzo wysokim pro 
cencie. A 

Należy również podkreślić, 
że dzięki ulepszeniu przez kie- 
rownictwo transportu wewnętrz 
nego, dostajemy obecnie części 
do obróbki na miejsce pracy, 
; podczas gdy dawnicj musieli- 
i my sami po nie chodzić. To 
oczywiście pozwała nam tak- 


| że na lepsze wykorzystanie cza į 


isu naszej pracy. 

|  Przykiadem racjonalnej go- 
'spodarki materiałem i czasem 
jjest obecny sposób wykony- 
„wania u nas nakrętek. Daw- 
nicj pręty, z których robiono 
nakrętki cięliśmy na „plaster- 
ki“, niszcząc prawie zupełnie 
metal pozostały przy wycięciu 
otworów. Teraz przez zastoso- 
wanie kątowego wcinaka robo- 
duże oszczędności w materia- 
krętki, 
otworu, pozostaje nietknięta i 
można ją zużyć dla innych ce- 
lów. 

Mimo tych wszystkich ulep- 
szeń i usprawnień normy 
pozostawały bez zmiany, co 
niewątpliwie wpływało na ob- 
niżenie wydajności. Są u nas 
np. pracownicy, którzy mając 
niską normę, nie starają się wy 
konać więcej, tracą dużo cza- 
su, kręcą się po sali i rozmo- 
wami przeszkadzają innym pra 


ad ati — 


Przeciwnie, pomoc. 


są ! 


infor- | 


„obecnie niczym uzasadnio- | 
ne, że hamują naszą produkcją. ' 


samą pracę-w 60—62 min. Czas | 


dzięki zastosowaniu odpowied- | 


ta idzie szybciej i uzyskujemy | 


| uboga, zarówno co do treści jak 
i co do form. 

Uderza jeszcze u nas duża 
ibierność komisji w stosunku do 
"stanowiska i wniosków prezy- 
'diów rad. Koreferaiy 1 wnioski 
iz ramienia komisji są rzadko 
| spotykanym zjawiskiem na se- 
'sjach rad. A tymczaseri doś- 
wiadczenia Rad Delegatów Lu- 
"du Pracującego w Związku Ba- 
| dzieckim uczą nas, że sa to pod- 
„stawowe formy działainości ko- 
i misji. przy pomocy których ma- 
'ja one możność wykrywać bra- 
„ki w pracy poszczególnych wy- 
l działów i wskazywać drogi ich 
, usunięcia. M 

Wystarczy przytoczyć jako 

! przykład, że stałe komisje mia- 
'sta Nowosybirską w ciągu pól- 
tora roku wystapiły na sesjach 
iz koreferatami w 150 sprawach 
loraz przygotowały ponad 300 
wniosków na posiedzenia komi- 
i tetów wykonawczych. 
Jasze komisje rad w oparciu 
je doświadczenia ZSRR muszą 
„więc nieustannie podnosić po-. 
jziom swej pracy i przyswająć 
sobie nowe, skuteczne formy 
pracy, zapewniające jak najmo- 
cniejsze powiazanie naszego apa 
iratu władzy ludowej z masmi 
pracującymi, z ich potrzebami i 
ich interesami. s 

Przed naszymi komisjami rad 
narodowych stoją w tej dzie- 
jdzinie wielkie i zaszczytne za- 
„dania. Jesteśmy dopiero na 
| pierwszym etapie realizacji wiel 
kiej reformy ustrojowej, jaką o- 
znacza ustawa z 20.I11.1950 r. a 
terenowych organach jednolitej 
władzy państwowej. 

Nasze rady narodowe, ich pre 
| zydia i komisje wypełnią za- 
jszczytnie stojące przed nimi za- 
' dania, jeżeli w codziennej swej 
|l pracy pamietać będą o słowach 
i Stalina, który wskazywał. że si- 
ła radzieckiego aparatu pań- 
,stwowego polega właśrie na 
|tym. że: 
| „wiąże on władzę z miliono- 
wymi masami robotników i chło 
|pów poprzez Rady. Na tym, że 
| Rady są szkołą rządzenia dla 
dziesiątków i setek tysięcy ro- 
boiników i chłopów. Na tym, że 
aparat państwowy nie odgradza 
'się od milionowych mas ludo- 
| wych, lecz zespala się z nimi 
'przez niezliczoną ilość organiza- 
cji masowych". 


Żeby rosła w siły moja ojczyzna... 


,cować. Był nawet wypadek, że 
jjeden nieuświadomiony robot- 
inik ukrywał część swej dzien- 
nej produkcji i wykazywał ją 
w dniach, w których nie przy- 
(chodził do pracy. Dlatego też 
| inicjatywa towarzyszy ze Sta- 
rachowic, żądających zmiany 
starych norm, była bardzo ce- 
lowa i słuszna. 


Nasze słabe punkty 


Obecnie musimy tak obniżyć 
wszystkie normy czasu na po= 
szczególne czynności, aby dawa- 
ły one obraz rzeczywiście wło= 
żonej pracy, a tym samym pra- 
wdziwej wartości maszyny. 

Przy normowaniu wszelkich 
czynności należy także wziąć 
pod uwagę nowoczesny proces 
technologiczny, kasując np. w 


niektórych wypadkach traso- 
wanie itp. Usprawnienie organi 
zacji naszej pracy pozwoli tak- 
że na poważne zaoszczędzenie 
czasu. Specjalnie odczuwamy 
niedociągnięcia w narzędziow= 
ni. która nie posiada wystarcza 
jącej ilości narzędzi, co hamu- 
|je tempo naszej produkcji. Kie 
(rownictwo zakładów powinno 
także zwrócić większa uwagę 
| na pracę rozdzielni. Zdarzało się 
| bowiem, że musieliśmy czekać 
ina robotę, a przy tym rozdział 


|i pracy również nie zawsze jest 
| dobrze planowany. 


Dlaczego podejmuje apel 
tow. Machaja? 


Usunięcie tych wszystkich 
|niedociągnięć pozwoli nam je- 
|szcze zwiększyć wydajność. 
| Czytając w „Irybunie Ludu“ 
lapel Adama  Machaja, bez- 
| partyjnego towarzysza z Rze- 
szowa w sprawie rewizji 
| norm i podejmując jego wezwa 
l nie również uważam. że jest 0- 
Ino właściwą odpowiedzią na 
| bezprawne zerwanie umowy 
|przez rząd angiclski. który pod 
| naciskiem imperialistów ame- 
rykańskich odmówił sprzedaży 
potrzebnych nam maszyn. Jasne 
j jest, że tym panom, którzy rzą- 
| dzą w Anglii, nie w smak idzie 
| wspaniały rozwój Polski i chcie 
liby rzucać kłody na raszą 
, drogę. Jednakże polska klasa 
| robotnicza, a więc i my, toka- 
irze i wszyscy pracownicy me- 
talu wzmożemy wysiiki, aby z 
nadwyżką zrobić to. czego nie 
| chciał nam dostarczyć sprzedaj- 
iny rząd Anglii, 

Dla uczczenia 33 rocznicy 
| Wielkiej Rewolucji Październi- 
|kowej i II Światowego Kon- 
gresu Pokoju postanowiłem 
| podnieść moją wydajność o 5 


| proc., tj. wykonać 195 proc. sta 
pe bazy. W odpowiedzi na a- 


pel tokarza Machaja podejmu- 
ję się obniżyć o pół proc. bra- 
ki w mojej produkcji. II Świa- 


le, gdyż część środkowa na- towy "Kongres Obrońców Poko- 
pochodząca z wycięcia | 


ju, który odbył się w naszej 
stolicy, natchnął 
wiara w nasze siły. Pracą, wy- 
dajną pracą i zaostrzającą się 
czujnością pomnożymy naszą 
moc. Po to właśnie, by moja 
ojczyzna ludowa była jeszcze 
silniejsza, po to, żeby wraz Z 
moją ojczyzną rosia potęga 
obozu pokoju — wzmagam mo 
je wysiłki, podejmuję apel tow. 
Machaja i będę robił co tylko 
w mej mocy, by zobowiązanie. 
z honorem wypełnić. 


mnie nową. 


a 


mhi dody nc 


Artyści państwowego leatru 


ukraińskiego im. Iwana Franko 


mówią o swej pracy 


(f) 7 bm. cdbyła się w hotelu: 


„Bristol* konferencja prasowa, 
podczas której artyści bawiące-' 
go obecnie w Polsce państwowe 
go teatru ukraińskiego im. Iwa- 
na Franko podzieiili się z przed 
siawicieliami prasy swymi do- 
świadczeniami w pracy teatral- 
nej. 

Pierwszy zabrał głos główny 
reżyser teatru, laureat Nagrody 
Stalinowskiej Hnat Jura, sze- 
roko omawiając historię i drogi 
rozwoju teatru. 

„Teatr nasz w pierwszym o- 
kresie swego istnienia składał 
się z pełnej entuzjazmu młodzie 
ży która zrozumiała jak wielkie 
zadania stoją przed artystami ' 
W latach przedrewołucyjnych 
teatry w większości wypadków 
byiy zepchnięte do roli przed- 
siębiorstwa handlowego. Zaszły 
w ślepą uliczkę i aby je z niej 
wyprowadzić, trzeba było no- 
wych sił. Trzeba było młodej 
krwi. 

Przyszła młodzież, pełna zapa- 
łu i dobrych chęci Praca jednak 
nie była łatwa. Brakowało kadr 
fachowych Stanęło więc przed 
nami zadanie szkolenia kadr dra 
matycznych. Ale zdawaliśmy so- 
bie sprawę, że dusza teatru 
Jest repertuar. A nowego reper- 
tuaru w tym okresie jeszcze nie 
mieliśmy. Nie było jeszcze dra- 
maturga, który umiałby odtwo- 
rzyć życie swego narodu i swo- 
ją epokę. Opieraliśmy sie na 
repertuarze klasycznym, stara- 
jac się wydobyć z niego wszy- 
stko co postępowe, co zdolne 
jest porwać widza, rozbudzić w 
nim i podtrzymać chęć walki o 
lepszą przyszłość. 

Pierwszym dramaturgiem. 
którv jeszcze jako studant przy- 
szadł do nas i zaczął ściśle z 
nami współpracować był lau- 
rea. Nagrody Stalinowskiej, 
Aleksander Korniejczuk. 

Wraz z rozwojem repertuaru, 
wzrastały nasze zadania. Oto 
na przykład: jedna z granvch u 
nas pierwszych sztuk Korniej- 
czuka „Zagłada eskadry*. Jest 


| 


to tragedia, ale tragedia nowe* i 
| go typu — tragedia optymistycz 


na. I teatr musiał pokazać tra- 
gedię bez łez i bez przygnębie- 
nia, tragedię peiną wiary w przy 
szłość. 

Nie traktowaliśmy naszej sztu 
ki jako czegoś oderwanego od 
Życia. Staraliśmy się zawsze, że 
by była prawdziwa i docierała 
do jak najszerszych mas społe- 
czeństwa. 

Na liczne pytania zebranych 
dotyczące kontaktu z widownią. 
przygotowywania roli, opieki 
teatru zawodowego nad teatrem 
amatorskim odpowiadają kolej- 
no zasłużeni artyści teatru. 

— Chciałabym wyjaśnić wam 
jak osiągamy to, że potrafimy 
grać „prawdziwych“ ludzi, lu- 
dzi „żywych“ — mówi Natalia 
Użwij. Artystka Ludowa ZSRR, 
laureatka Nagrody  Stalinow- 
skiejj — Nie przychodzi to od 
razu. Musimy przede wszyst- 
kim obserwować i poznawać lu 
dzi wśród których żyjemy. Gdy 
na przykład gramy sztukę o te- 
matyce wiejskiej, wyjeżdżamy 


dc kołchozu i tam poznajemy, 
możliwie wszechstronnie, życie 
chłopów. 


Ale to jeszcze nie wszystko. 
Artysta nie ma prawa stać na 
uboczu i być tylko obserwato- 
rem. Musi być równocześnie ak- 
tywnym działaczem. I nie wol- 
no nam ograniczać się do wą- 
skich ram zawodu. Aby być 
dobrym artystą. trzeba znać ży- 
cie caiego kraju,” trzeba mieć 
swój wyrobiony światopogląd 
połityczny. 

— A jeżeli chodzi o nasz kon- 
takt z publicznością — dodaje 
laureat Nagrody Stalinowskiej, 
Artysta Ludowy ZSRR Szumski 
— to nie wyobrażamy sobie pra 
cy bez kontaktu z widownią 
Liczne spotkania i dyskusje są 
podstawą naszej pracy. Nieraz 
krytykują nas i to ostro i wła- 
śnie pod wpływem krytyki i sa 
mokrytyki krystalizuje się 
obraz, który odtwarzamy na 
scenie. 

Z. KWIECIŃSKA 


Nowe normy podnoszą wydajność 
pracy załóg zakładów 
poligraficznych 


(s) Uczestnicy Krajowej nara 
dy aktywu przemysłu poiigrafi- 
cznego w drugim dniu obrad 
przeanalizowali szczegółowo pro 
jekt nowych norm dla praco- 
wników zakładów  poligraficz- 
nych, opracowany przez specjal 
ną komisję branżową. W dysku- 
sit nad nowymi normami pod- 
kreślano, że są one ściśle przy- 
stosowane do rzeczywistych wa- 
lunków pracy, panujących obe- 
cnie w przemyśle poligraficz- 
nym. p 

Projekt nowych mierników 
pracy omówiono przede wszyst- 


kim w utworzonych spośród 
uczestników narady grupach 
składaczy ręcznych, linotypi- 


stów. chemigrafów, introligato- 
rów itp Wszystkie grupy oce- 
niły pozytywnie nowe normy. 
Podkreślano, że projektowane 
mierniki są sprawiedliwe. że są 
opracowane według dokładnej 
kalkulacji technicznej. 

W dyskusji wielu 
wskazywało na 


mówców 
mobilizujący 


ło, że przyczynią się one do dal- 
szego silnego rozwoju ruchu so- 
cjalistycznego . współzawodnic- 
twa i racjonalizatorstwa pracy 
Szczególnie doniosłą rolę — zda- 
niem mówców — odegrają no- 
we normy w dziedzinie upow- 
szechnienia nowatorskich me- 
tod pracy, gdvż pobudzać będą 
pracowników do łepszego orga- 
nizowania procesu wytwórcze- 
go. 
Zebrani na naradzie aktywi- 
ści podjęli jednomyślnie rezolu- 
cję, w której oświadczają m 
in. „Witamy z radością i uzna- 
niem nowe normy, które umo- 
żliwią nam podniesienie wydaj- 
ności pracy i pełniejsze włącze- 
nie się w szeregi przodujących 
oddziałów kłasy robotniczej w 


celu przedterminowego wyko- 
nania wielkich zadań Planu 
6-letniego. 


Wzywamy wszystkich praco- 
wników przemysłu poligraficz- 
nego do jak najszybszego wpro- 
wadzenia nowych, socjalistycz- 


charakter tych norm, podkreśla- | nych norm*. 


Doskonałe wyniki pilotów 
Ligi Lotniczej w lotach 


na wysokość 


„(a) Piloci szybowcowi Ligi Lot 
niczej, przebywający na szy- 
bowcowym obozie wypoczynko- 
wym w Jeżowie. dokonali sze- 
regu bardzo dobrych wyczynów. 
Pilot Jerzy Adamek z Pomor- 
skiego Aerokluhu Ligi Lotniczej 
osiągnął na szybowcu jedno- 
miejscowym wysokość absolut- 
ną 1.000 m in. p. m.), mając prze 
wyższenie 5.400 m Pilot korzy- 
stał w locie z aparatu tlenowe 
go. Piłot Stanisław Wielgus z 
Krakowskiego Aeroklubu L. L. 
uzyskał wysokość absolutną 
5.400 m (3.700 m przewyższenia), 
nie korzystając z aparatu tleno- 
wego. Obaj piloci zdobyli w tych 
lotach złotą odznakę pilota szy- 
bowcowego (tzw. złote „D*). Jest 
to już 6-te i 7-me złote „D“ w 
Polsce. 

k W tym samym dniu pilot Przy 
jemski zdobył warunek do zło- 
tej odznaki szybowcowej, uzy- 


skując wysokość absolutną 5.100 
m (3.450 m przewyższenia) w 
locie bez aparatu tlenowego. 
Bardzo dobry wynik w locie 
na wysokość uzyskały także te- 
go dnia na szybowcu dwumiej- 
scowym pilotki Irena Kempów- 
na i Lucyna Wlazło, osiągając 
wysokość absolutną 7.200 m 
(przewyższenie 5.200 m). Pilotki 
korzystały əz aparatów tleno- 
wych. Wyczyn ten jest lepszy od 
dotychczasowego rekordu Polski 
w tej kategorii o 2.445 metrów. 
Iość doskonałych wyników w 
lotach na wysokość uzyskanych 
w ciągu jednego tylko dnia przez 
młodych pilotów szybowcowych 
Ligi Lotniczej świadczy dobitnie 
o wysokim poziomie naszego lu 
dowego szybownictwa. Jest to 
rezultatem długofalowej, plano- 
wej akcji szkolenia lotniczego 
szerokich mas młodzieży, jaką 
prowadzi Liga Lotnicza. (kg) 


Loose = sy s 
Przyznanie nagród na wystawie 
„Plastycy w walce o pokój“ 


(f) Komisja Nagród na wystawie 
„Piastycy w walce o pokój“ w 
składzie: wiceminister Włodzimierz 
Sokorski (przewodniczący); minister 
Adam Rapacki; sekretarz gen. ZLP 
Jerzy Putrament; prof. Michał By- 
lima; prezes ZPAP Jullusz Krajew- 
ski: Eryk Lipiński; dyr. Juliusz 
Mieszkowski: St. Muraszko:. Kon- 
stanty Sopoćko: prof. Juliusz Sta- 
rzyński. rektor ASP Franciszek 
Sirynkiewicz; prof. St. Teisseyre: 
prof. Włodarski: . prof. Marian 
Wnuk, po przedyskutowaniu zgłoszo 
nych do nagrody prac, postanowiła 
w dziale malarstwa pierwszej na- 
grody nie przyznawać. 

Drugą nagrodę w dziale malarstwa 
przyznano. J. Podoskiemu i J. Za- 
moyskiemu za pracę p t. „Chorąży 


Pokoju“. K. Sramkiewiczowi za 
obraz p t. „Po rekordowym zała- 
dunku**. 


Trzecią nagrodę w dziale malar- 
stwa otizymali: Wojciech Fangor — 
„Walka o pokój“ I „Topienie broni“; 
Janusz Fodoski „Portret przod. 
pracy Grzelaka“; Juliusz Studnicki 
„Gertruda Wysocka przod. pra- 
ey“. Bohdan Urbanowicz „Za 
pokojem". 

Poza tym wyrózniono prace: Euge- 
niusza Fibischa — «W walce o po- 
káj“. Konstantego Mackiewicza 
„Nowa Huta“: Zygmunta Madej- 
skiego — „Mao Tse-tung": Stani- 
sława Telsseyte „„Najważniejszą 
walką, jest walka o pokój": tana 
Wodyńskiego — „Strugacze celulo- 
zy“; Wacława Palessy — „Budowa 


fabryki samochodowej na Żeraniu". 
W dziale rzeźby: Komisja posta- 
nowiła nie przyznawać pierwszej 
nagrody. 
Drugą nagrodę przyznano: Alfre- 
dowi Jesionowi za pracę p. t. „Lu- 
dwik Waryński“; Adamowi Smola- 


nie za pracę p. t. „Raymonde 
Dien*. 

Trzecią nagrodę otrzymali: Hor- 
no Popławski — „Górnik“; Kon- 


stanty Lech — „Prezydent Vietna- 
mu Ho Szi-min' i Alfred Wiśniew- 
ski „Apel Sztokholmski''. 

Wyróżnione prace: Alfonsa Łosow- 
skiego „Młoda konstruktorka*'; 
Borysa Michałowskiego — „Nowy 
tor“: Adama Romana „„Portret 
ob. Radwańskiego* i Adama Proc- 
kiego „Glowa“. 

W dziale grafiki i karykatury: 
Pierwszą nagrodę przyznano T. Ku- 
lisiewiczowi za cykl 24 rysunków 
„Żołnierze rewolucji t pokoju“. 

Druga nagroda nie została pIzy- 
znana. 

Trzecią nagrodę otrzymali: Helena 
Krajewska „Zapamiętaj i pom- 
ścij*: Józef Mroszczak „Plakat 
pokojowy dla szkół": Aleksander 
Saltan — „Głowa Mao Tse-tunga". 

„Wyróżniono prace: Franciszka Bur 
kiewicza „irena  Joliot-Curie'*'; 
Andrzeja Jurkiewicza — „Na budo- 
wie nowej huty". Konstantego So- 
packi „Ilustracje książki" 
„Wielki Plan”: Bronisława Linkego 
„Truman wirtuoz"; Jana Szan- 
cera — cykl „Bajki współczesne 
Bum... Bum... Bum... 


TRYBUNA LUDU 


Zmalazła się rada na wąskie gardło 
w łódzkich zakładach przemysłu gumowego 


Bvł grudzień 1949 r. Załoga 
łódzkich Zakładów Przemysłu 


Gumowego miała już daleko za | 


sobą zadania planu rocznego, 
który wykonała na przeszło dwa 
miesiące przed terminem. Mimo 
to robotnicy nie byli z siebie za- 
dowoleni. Radość ze spełnione- 
go dobrze obowiązku. mąciła im 
świadomość, że... 

— Co tu plan! W Centralnym 
Zarządzie nie znają po prostu 
naszych możliwości. Przecież 
właściwie, gdyby nie walcow- 
nia to ho. ho... 

Zobowiązania przyniosły 

przełom 

Tu właśnie leżała przyczyna 
tego niezadowolenia. Walcow- 


nia bezsprzecznie hamowała ca- 
łą produkcję. To przecież zro- 


zumiałe: jeśli brak jest gumy, i 
|  Bezpartyjny walcarz Wesołow 


robota na krajalni, na taśmach 
konfekcyjnych stoi. Nie więc 
dziwnego. że na walcowni naj- 
częściej można było spotkać i 
tow. Śledziewskiego, wówczas 
sekretarza organizacji partyj- 
nej, i niezmordowaną w pracy 
przewodniczącą rady zakłado- 
wej tow. Wożniak, i dyrektora 
technicznego tow. Szczepańskie 
go. (który sam do niedawna był 
walcarzem), a często i robotni- 
ków innych działów produkcji. 
Rozprawiano z zatrudnionymi 
tu pracownikami o możliwoś- 
ciach zwiększenia wydajności, 
wyjaśniano trudności, na nara- 
dach wytwórczych nie mówiła 
się właściwie o niczym innym, 
tylko o walcowni. 

No, ale jak tu podnieść 
produkcję. skoro odkąd nasza 
fabryka istnieje nie wyrabiano 
więcej na jednym szerokim wal 
cu, niż osiem mieszanek w 


Sukcesy 
w walce o 


(a) Hutnicy „Baildonu* szczy- 
cą się poważnymi osiągnięciami 
w dziedzinie oszczędnej gospo- 
darki węglem. 

M. in. duże oszczędności uzy- 
skano w wyniku racjonalnego 
stosowania odpowiednich asor- 
tyraentów węgla. Podczas. gdy 
w roku 1949 w czadnicach (ge- 
neratoracnh) palono orzechem II. 
w roku bież. zaczęto stosować 
groszek pierwszej i drugiej wiel 
kości. co przyczyniło się do uzy 
skania w ostatnim okresie o- 
szczędności wynoszących mie- 
sięcznie około 36.000 zł. 

Walcząc o oszczędne zużycie 
węgla załoga stalowni huty 
„Baildon“ obniżyła w 1950 r. 


s 


ciągu zmiany. Nie wyrabiano 
przed wojną, nie można więc 
wyrobić i teraz... 

Tak mniej więcej kończyły 
się wszystkie dyskusje i takie 
panowało powszechne przekona 
nie. — A jednak... 

Zobowiązania dla uczczenia 
urodzin tow. Stalina poruszyły 
całą klasę robotniczą. Również 
i załoga łódzkich Zakładów 
Przemysłu Gumowego pragnęła 
czynem zamanifestować swe od 
danie dla wielkiego Przyjaciela 
Polski. I wtedy właśnie nastąpił 
pierwszy wyłom, pierwszy krok 
w walcowni — oddziale, który 
dotychczas ograniczał możliwo- 
ści produkcyjne całych Zakła- 
dów. 


ski, posiadający dwudziestokil- 
kułetnią praktykę, wraz ze swy 
mi kolegami Rystrzanowskim i 
Osiwałą podjęli się wykonać 10 
mieszanek w ciągu 8 godzin. 

Prawdę mówiąc ludzie nie 
bardzo wierzyli, że im się to 
uda. 

— Ot — powiadali — zrobić 
to mogą jednego dnia, drugiego, 
ale żeby tak zawsze, to nie da 
rady. 

Wesołowski i jego towarzysze 
zawzięli się jednak. Czas był do 
kładnie odmierzony, a mieszan 
ka musi przecież na walcach się 
przerobić aby wyszła elastyczna 
i odpowiednia dla dalszej pro- 
dukcji. 

Wprowadziliśmy przede 
wszystkim zasadę — mówi We 
sołowski, że żaden z nas nie 
chodzi sam po surowiec i che- 
mikalia. ani też nie odnosi go- 


Jerzy Bogusławski 


towego produktu. Podczas ści- 
nania i ściągania mieszanki 
przygotowywałiśmy już następ- 
ną. No i od razu wyszło dziesięć 
w ciągu jednej zmiany. A kiedy 
po miesiącu dostaliśmy wypła- 
tę. kiedy towarzysze zobaczyli, 
że można więcej zrobić i wię- 
cej zarobić i inni podciągnęli się 
w pracy. 


Załoga podwyższa plan 


W tym właśnie okresie zaczę- 
to analizować plany na rok 
1950. Każda brygada, każda ta- 
śma i oddział obliczyły swoje 
możliwości. Na zebraniu stwier- 
dzono, że zeszłoroczny plan był 
za niski i że należy go podwyż- 
szyć. I podwyższono. O całe 40 
proc. 

Mijały tygodnie. W walcowni 
nowy płan wykonywano z łatwo 
ścią. I to właśnie znowu „kor- 
ciło* Wesołowskiego: Przecież 
właściwie można by zrobić jesz 
cze więcej. Taśmy pracują, ale 
nie całym tempem. Walcownia 
musi dać jeszcze więcej gumy. 

I kiedy po apelu tow. Mar- 
kiewki na zebraniu załogi ŁZPG 
ponownie wystąpił Wesołowski 
i zobowiązał się do końca roku 
dać 12 mieszanek dziennie już 
nikt prawie nie miał wątpliwo 
ści, że zobowiązanie to będzie 
dotrzymane. 

Już następnego dnia po zebra 
niu Wesołowski, Bystrzanowski 
i Osiwała. stosując szybsze chło 
dzenie walców i przygotowując 
w końcu zmiany jeden drugie- 


mu robotę, zaczęli produkować ; 


systematycznie 12 mieszanek 


załogi huty „Baildon“ 
oszczędne zużycie węgla 


| ilość zużycia tego paliwa na jed 
ną tonę produkcji o 25 kg. w 
porównaniu z 1949 r., oszczędza- 
jąc w ten sposób poważne 
kwoty. 


Robotnicy młotowni, w walce 
o niedopuszczenie do marno- 
trawienia jakiegokolwiek asor- 
tymentu węgla, zastosowali pro 
wadzenie generatorów pod niż- 
szym ciśnieniem, dzięki czemu 
stworzyli możliwości spalania 
węgla wraz z pyłem węglowym. 
Poprzednio pył węglowy nie 
był zupełnie wykorzystywany. 

W dziedzinie racjonalnej go- 
spodarki węglem szczególnie wy 
różnili się w hucie „Baildon“ 


pierwszy czadnicowy z oddziału 
młotowni — Augustyn Woźnica 
i jego towarzysz pracy — Fran- 
ciszek Lubina. 

W odpowiedzi na apel górni- 
ka Szulca, załoga postanowiła 
jeszcze bardziej wzmóc walkę o 
oszczędne zużywanie węgla. Po- 
stanowiono zwiększyć ilość prze 
prowadzanych codziennie kon- 
troli zużycia węgla i zaostrzyć 
czujność przy każdym paleni- 
sku. Usprawnienie kontroli wę- 
gla będzie również dokonywane 
przez wprowadzenie odpowie- 
dnich aparatów, umożliwiają- 
cych dokładną analizę gospodar 
ki węglem przy kotle, 


Maszyniści węzła katowickiego zwiększają 
międzyremoniowy przebieg parowozów: 


Doceniając znaczenie zwiększe 
nia międzyremoniowego przebie 
gu parowozów dła gospodarki 
państwowej, załogi parowozowe 
okręgu katowickiego znacznie 
przekraczają rormy  przebiego- 
we. 


M. in. załoga parowozu Ty 45- | 


73 z Tarnowskich Gór. w skła- 

zie Józef Longor, Józef Waw- 
rzynek i Paweł Borszcz, która 
przejechała 80 tys. km zamiast 
zaplanowanvcęh. 60 tys. km zao- 
szczędziła 16.500 zł. 


Dobre wyniki uzyskali rów- 
nież maszyniści Zygmunt Przy- 
była, Marian Boch oraz pomoc- 
| nicy Roman Michałek i Tomasz 
| Lepszy, którzy obsługują paro- 
| wóz Tv 45-8. Przedłużyli oni 
przebieg tego parowozu do 105 
| tys. km przekraczając normę o 
76 proc. W ten sposób załoga ta 
uzyskała 13.500 zł oszczędności. 

Równocześnie maszyniści śląs- 
cy, wzorując się na osiągnięciach 
maszynistów vadzieckich, uzys- 


kują duże sukcesy w stosowaniu 
środków zmizkczających wodę. 
co przedłuża okres pracy paro- 
wozów między p*'kaniem ko- 
tłów. Tak np. w Tarnowskich 


Górach obsługi parowozów Ty- 


45-359. Ty 45-362 i Ty 45-363, 


| dzięki używaniu do zmiękczania 


wody  „Sodafosu*, przejechały 
30 tys. km bez mycia kotłów. 
Suma oszczędności, jakie dzięki 
temu uzyskano, wynosi łącznie 
78.000 złotych. 


Szybkościowa naprawa rewizyjna 
parowozu w 7 godzin 28 minut 


(£) W dniu 4 km. załoga war- 
sztatów naprawczych parowozo- 
wni w Toruniu zrealizowała swe 
zobowiązanie, 
według metod kolejarzy radziec 
kich szybkościową naprawę re- 
wizyjną parowozu w 7 godzin 28 
minut. Inicjatorami stosowania 
na PKP szybkościowej naprawy 
rewizyjnej, zastępującej napra- 
wę średnią, byli warsztatowcy 
Tczewa, którzy wykonali już po- 
przednio jedną naprawę w 27 go 
dzin 30 minut. Naprawa rewi- 
zyjna, wprowadzona na wzór sto 
sowanego w Związku Radziec- 
kim „podjomocznago remonta“, 
różni się tym od dotychczaso- 
wych napraw, że obejmuje tylko 
naprawę koniecznych elementów 
i wskutek tego jest o wiele tań- 
sza od dotychczasowych na- 
praw średnich, które w dużym 
stopniu zastępuje. 

Dotychczasowa norma czasu 


przeprowadzając | 


„dla tego rodzaju napraw wyno- 
|si 21 dni. Metoda szybkościowa, 
| polegająca na wymianie części 
zużytych i wymagających napra 
wy oraz zastąpieniu ich przygo 
towanymi uprzednio nowymi 
| częściami, stanowi doniosły krok 
naprzód w  owocześnieniu me- 
tod napraw taboru w naszym ko 
|lejnictwie, który pozwoli na o- 
|siągnięcie wielomilionowych o- 
szczędności. 

Podstawą :tosowania tej me- 
tody jest ścisła współpraca dru- 
żyn parowozowych załogi war- 
sztatów i. administracji. Jeszcze 
podczas pracy parowozu, maszy 
niści obserwują dokładnie pow- 
stałe braki i uszkodzenia i mel- 
dują o nich administracji war- 
sztatów, która przygotowuje od 
powiednie części wymienne. 

To wspaniałe osiągnięcie jest 
ściśle związane ze stosowaniem, 
za przykładem kolejnictwa ra- 


. dzieckiego, metody zmiękczania 


wody przy pomocy t. zw. soda- 
fosu. Kocioł. który normalnie wy 
magałby kilka, a nawet kilka- 
naście dni pracy, był dzięki so 
dafosowi zupelnie czysty i nie- 
uszkodzony. Przy dobrej konser 
wacji i prawidłowej obsłudze te 
chnicznej według wzorów kole 
jarzy radzieckich — Papawina i 
Łunina, parowóz przebył od o- 
statniej naprawy 72.000 km, nie 
wykazując śladu kamienia w ko 
tle. 

Bezpośrednie oszczędności na 
kosztach naprawy (50 proc. ko- 


jsztów robocizny) oraz zysk na 


eksploatacji dzięki zaoszczędze 
niu 21 dni >ostoju dały w sumie 
27.270 złotych. 

Zastosowanie tej metody w 
skali krajowej przyniesie wielo 
milionowe oszczędności oraz wy 
bitnie usprawni pracę całego ko 
lejnictwa. 


Klub racjonalizatorów huty „„Szczecin” 


W hucie „Szczecin* 


istnieje klub racjonqlizatorów, którego członkowie opracowali wiele uspraw- 


nie’, dających duże oszczędności. Na zdjęciu — doradca techniczny klubu — Stanisław O!- 


brych objaśnia członkom klubu projekt granulacji żużlu, który przyniesie ok. 300 


oszczędności, 


tys zt 
Foto WAF 


podczas ośmiu godzin. Za nimi 
w krótkim czasie poszli inni. 
Walcownia już w żadnym stop- 
niu nie hamowała produkcji. 


Nowe usprawnienia 


Tymczasem i reszta oddziałów 
nie dawała się wyprzedzić wal- 
carzom. Współzawodnietwo obję 
ło niema! całą załogę i dziś sie- 
ga 96,3 proc. Wskaźnik wydaj- 
ności również znacznie się pod- 
niósł mimo zmiany asortymentu. 


Były jeszcze trudności z wul- 
kanizowaniem. gdyż w kotłach 
a raczej na wózkach, które wje- 
żdżają do kotłów nie mieściła 
się produkowana ilość materia- 
łu. Jednakże i tu — dzięki po- 
mysłowi majstra tow. Diechtia- 
rowa i 4 lakierników — potra- 
fiono przez odpowiednie ułoże- 
nie i przerobienie sztang na 8 
wózkach zwiększyć „przeloto- 
wość* kotłów o 20 proc. Co 
prawda, usprawnienie to odno- 
si się tylko do pewnych asor- 
tymentów. ale tow Diechtiarow 
myśli o rozszerzeniu tego po- 
mysłu na całą produkcję. Wów 
czas to „wąskie gardło" będzie 
ostatecznie zlikwidowane. 


Rok temu załoga łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Gumowego 
nie była zadowołona z włas- 
nych znacznych osiągnięć. Dziś, 
daleka od samozadowolenia, ale 
zahartowana w walce o plan, 
w pokonywaniu trudności, sce- 
mentowana wspólnym kolekty- 
wnym wysiłkiem pracy zameldo 
wała z dumą: 


„Plan na rok 1950 wykonaliś- 
my 27 listopada br. Łącznie do 
końca grudnia damy produkcję 
o blisko 70 proc. większą niż w 
roku ubiegłym, nie ustaniemy w 
walce o dalsze podwyższanie 
wskaźników produkcyjnych". 


Zjazd naukowy 
inżynierów i techników 
kolejnictwa 


(£) 7 bm. w Warszawie odbył 
się zjazd naukowy, zorganizowa- 
ny przez sekcję kolejową Sto- 
warzyszenia Inżynierów i Tech - 
ników Komunikacji. Udział w 
nim wzięli wiceminister komu- 
nikacji, tow. Zygmunt Balicki 
profesorowie Wydziału Komuni- 
kacji Politechniki Warszawskiej 
i Gdańskiej, przedstawiciele Mi- 
nisterstwa Komunikacji, Dyrek- 
cji Generalnej oraz wszystkich 
DORP. 

Głównym tematem obrad by- 
ła racjonalizacja urządzeń stacji 
rozrządowych. Referat zasadni- 


|czy na ten temat wygłosił dr 


inż. Robert Szajer. 

W czasie dyskusji uczestnicy 
zjazdu omówili również 13 tez, 
wysuniętych na Kongres Nauki 
przez podsekcję komunikacji 
Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników. Tezy te zmierzają 
do usprawnienia pracy komuni- 
kacji kolejowej. Mają one na 
celu zwiększenie ilości przewo- 
żonych towarów. Tezy, oparte 
na doświadczeniach kolejnictwa 
radzieckiego, uwzględniają naj- 
niezbędniejsze potrzeby kolejnic 
twa polskiego. 


Na podstawie przyjętych 
przez uczestników zjazdu tez, 0- 
pracowane zostaną referaty na 
Kongres Nauki. 


75 tys. km na Skodzie” 
bez naprawy Średniej 
(a) Kierowca Dyrekcji Okre- 

gowej PKS w Olsztynie, Anto- 

ni Kosowicz przejechał na sa- 
mochodzie . osobowym marki 

„Skoda* 75.000 km bez napra- 

wy okresowej silnika. Norma 

przebiegu dla tego typu wozów 

została przekroczona o 15.000 

km. 

Tow. Kosowicz zobowiązał się 
do przejechania na powierzo- 
nym sobie samochodzie dal- 
szych 10.000 km bez naprawy 
silnika i zmiany ogumienia. 


Kolejarze w walce 


z analfabetyzmem 


(Ê). Dyrekcja Generalna Kolei 
Państwowych i Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Kolejarzy 
RP przystąpiły do akcji całkowi 
tego zlikwidowania analfabetyz 
mu wśród kolejarzy. 

Doceniając w pełni wielkie zna 
czenie tej akcji, wszyscy kiero- 
wnicy zakładów pracy podle- 
głych Dyrekcji Generalnej PKP 
oraz aktywiści oświatowi ZZK 
podpisali zobowiązanie przepro- 
wadzenia na swoim terenie cał- 
kowitej likwidacji analfabetyz- 
mu do 1 maja 1951 r. 


Zwiększone ilości 
drożdży na rynku 


(Ê). Zjednoczenie Przemysłu 
Drożdżowego rozprowadzi w gru 
dniu do sprzedaży detalicznej 2 
razy więcej drożdży niż w mie- 
siącu ub. 90 proc. tej ilości rzu- 
cone będzie na tynek w drugiej 
dekadzie miesiaca. 

Przemysł drożdżowy rozprowa 
dzi w bieżącym miesiącu, obok 
świeżych drożdży prasowanych, 
znaczne ilości drożdży  suszo- 
nych. Drożdże suszone pod wzglę 
dem wartości nie ustępują droż- 
dżom świeżym, a zaletą jest mo- 
żność przechowywania ich przez 
okres półroczny, 
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Głos mają aktvwiści TPPR 


Stosujemy radzieckie metody 


oszczędnościowe mówi Maria Dudek 


— Korzystając z doświadczeń 
komsomołki Korabielnikowej za 
oszczędziliśmy w ciągu 5 mie- 
sięcy nici do szycia aa 16 dni 
— mówi z dumą Maria Dudek 
członkini TPPR  brygadzistka 
brygady młodzieżowej im. „Miło 
dej Gwardii“ oddziału „D“ Wro 
cławskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. 

ZMP-owcy „Młodej Gwardii“ 
pierwsi we Wrocławiu i pierw- 
si w tej fabryce podjęli apel Ko 
rabielnikowej. 

Zmniejszając końcówki nici 
do minimum nie urywając nici 
po każdej sztuce a podsuwając 
pod stopkę maszyny sztukę po 
sztuce ZMP-owcy zaoszczędzili 
w czerwcu nici na 3 dni szycia. 

— Przedtem szyło się każdą 
sztukę z osobna — mówi młoda 
towarzyszka Maria Dudek. Na 
początku i na końcu każdej fa- 
zy produkcji spodni czy bluzy 
roboczej wlokły się długie koń- 
ce nici. A teraz korzystając z 


doświadczeń radzieckich w osz= 
czędzaniu kompleksowvm. szy- 
jemy coraz więcej na zaoszczę= 
dzonym surowcu. Na 22 lipca za 
bowiązaliśmy się zaoszczędzić 
na 3 dni nici a zaoszczędziliśmy 
na 4 dni. Na cześć Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju za- 


oszczędziliśmv nici na 6 dni. a 
na cześć 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju 
zaciągnęliśmy Warty Pokoju 1 
szyłyśmy na zaoszczędzonym su 
rowcu od 28.10 do 7 11 

Za naszvm przykładem wśzy= 
stkie taśmv zakładu przystnapiły 
do oszczędzania surowca 

Dotvchczas cała załoga w nje- 
spełna -5 miesiecy  zaoszczg= 
dziła ponad milion metrów ni- 
na 15 dni pracw 
Na cześć urodzin towarzysza 
Stalina cała załoga postanowiła 
zaciągnąć Warty Stalinowskie i 
szyć 6 dni na zaoszczędzonym 
w ciągu miesiąca surowenu (j.d.) 


ci 


Korzystając z literatury radzieckiej 


podwyższam swe kwalifikacje 


zawodowe = stwierdza 


Władysław Skwarko 


Kierowcę samochodowego, 
Władysława Skwarko, pracują- 
cego w Centrali Mięsnej w Ol- 
sztynie, zastajemy przy samo - 
chodzie ciężarowym słynnej na 
cały świat marki radzieckiej 
SZASYE 


Tow Skwarko to jeden z naj- 
lepszych kierowców Centrali 
Mięsnej. były żołnierz Ii Armii 
Odrodzonego Wojska Polskiego. 


— Dzięki Związkowi Radziec- 
kiemu — mówi tow. Skwarko— 
nabyłem wiele cennych doświad 
czeń w dziedzinie mechaniki sa- 
mochodowej, którymi dzielę się 
z towarzyszami pracy.. Korzysta 
jąc z fachowej literątury radziec 


kiej, stale podwyższam swe 
kwalifikacje zawodowe 

— Będę nadal  intersywnie 
pracował — dodaje tow Skwar 
ko — stawiając sobie za wzór 
młodą robotnicę radziecką, An- 
nę Kuźniecową, zatrudnioną w 
przemyśle samochodowym, któ- 
ra w 1947 roku osiągnęła nor- 
my pracy zaprojektowane na 
rok 1950. 

— Współzawodnictwo pracy i 
racjonalizatorstwo ozwiniemy, 
opierając się na przykładzie ra- 
dzieckim w skali masowej prze- 
de wszystkim wśród młodzieży, 
dla której przykładem jest ży- 
cie i praca młodzieży Kraju 
Rad. ' (sw) 


Wiadomości sportowe 


Szkołą się nowe kadry 
w przemyśle sportowym 


W Stoczni Jachtowej w Gdań- 
sku odbyło się uroczyste otwar- 
cie pierwszego kursu przysposo 
bienia przemysłowego dla spe- 
cjalistów produkcji sprzętu że- 
glarskiego. i 

Kurs trwać będzie 6 tygodni i 
da przemysłowi sportowemu 30- 
tu nowych fachowców. Program 
kursu poza przedmiotami facho- 


wymi, obejmuje zagadnienia {= 
deologiczne, naukę © Polsce 
współczesnej oraz przedmioty 
ogólnokształcące. 

Kursy tego rodzaju — a ma 
ich być zorganizowanych w naj 
bliższym czasie więcej — za- 
pewnią sportowi polskiemu do 
stawę sprzętu sportowego naje 
wyższej jakości. 


W Szczecinie zorganizowano 
wystawę gazetek ściennych 
o sporcie radzieckim 


SZCZECIN. Na konkurs gazetek 
ściennych o sporcie radzieckim w 
związku z Miesiącem pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej wpły 
nęły 34 zgłoszenia ze Zrzeszeń, klu- 
bów i kół sportowych, SKS-ów i 
LZS-ów. Wystawa gazetek w świe 
tlicy WKKF cieszyła się dużym po 
wodzeniem t zapoznała zwiedzają- 
cych z osiągnięciami przodującego 
sportu radzieckiego. 4-osobowa ko- 
misja złożona z przedstawicieli 
'TPPR, ZMP. ZSCh i ORZZ dokona 
ła oceny gazetek i rozdziału nagród 
Pierwszej nagrody nie przyznano 
nikomu. Dwie drugie nagrody uzy- 
skały gazetki, wykonane przez ko- 
ło sportowe Związkowca przy Za- 
rządzie Portu Szczecińskiego oraz 
SKS przy Państwowym Liceum w 
Wałczu. 


Zorganizowany z okazji Miesiąca 
pogłebienia przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej masowy turniej piłki ręcz 
nej w Szczecinie, t. zw. „turniej 
przyjaźni“, spełnił swoje zadanie. 
W  całomiesięcznych rozgrywkach 


wzięły udział 43 drużyny siatkówki 
żeńskiej | męskiej oraz koszykówki, 
które wykazały dobry poziom. 
Szczególnie interesujące były fina- 
ły. które zgromadziły rekordową w 
Szczecinie ilość ponad 1.000 widzów. 
W koszykówce niespodziankę zrobi 
ły drużyny Stali i SKS przy Pań- 
stwowej Szkole Morskiej, które we 
szły do finału, eliminując czołowe 
drużyny Szczecina Kolejarza, 
AZS i Budowlanych. 


POZNAN. W ramach imprez spor 
towych zorganizowanych w Miesią- 
cu pogłębienia przyjaźni polsko-ra- 


dzieckiej odbył się w Poznaniu 
mecz koszykówki między czołowy 
mi zespołami żeńskimi wojewódz- 


twa poznańskiego, Kolejarzem | Sta 
lą. Spotkanie zakończyło się zwvcię 
stwem technicznie lepszej drużyny 
Kolejarza 27:22 (11:19) W przerwie 
spotkania odbyły się występy arty 
styczne w wykonaniu zespołu szkol 
nego klubu sportowego przy Liceum 
Zamoyskiej. - 


Letnie akademickie mistrzostwa świata 


odbędą się 

WIEDEŃ (PAP), Komitet Wy 
konawczy Międzynarodowej Fe 
deracji Młodzieży Demokratycz- 
nej uchwalił, że XI Akademic- 


Woźniak usunięty 


WARSZAWA (PAP). Sekreta- 
riat Głównego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej po rozpatrzeniu 
Sprawozdania kierownictwa e- 
kipy pięściarskiej CRZZ z po- 
bytu we Francji, postanowił za 
postawę niegodną sportowca - 


w Berlinie 


kie Mistrzostwa Świata odbędą 
się w lecie 1951 r w Berlinie 

Organizatorem „awodów bę- 
dzie Związek Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ). 


z kadry narodowej 


reprezentanta Polski Ludowej u 
sunąć Stanisława Woźniaka z 
kadry narodowej i pozbawić go 
prawa reprezentowania barw 
zrzeszeń na przeciąg 6 miesię- 
cy. 


Pierwsze odznaki SPO we Wroclawiu 


WROCŁAW. W sali ORZZ we Wro 
cławiu odbyła się akademia zorga- 
nizowana przez WKKF z okazji 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni pol 
sko-radzieckiej Po referacie. prze 
wodniczącego WKKF Karsta na te 
mat wspaniałych osiągnięć sportu 
rądzieckiego nastąpiło wręczenie 
pierwszych na terenie Wrocławia 
odzńak SPO i BSPO. 

Wśród sportowców. którzy otrzy- 


czak, mistrz Polski w zapaśnictwie 


Smól, tnicjator sportowej bryeady 
produkcyjnej w Pafawagu bokser 
Faska, piłkarz Wojciechowski i mni. 


Do zebranych rrzemówił jeden z 
odznaczonych 3SPO Kuszowsti, 
dziękując Państwu Ludowemu za 
opieke jaką atacza spart | przytze 
kaiąc. że młodzież dołoży wszel- 
kich starań aby być sprawna do pra 
cy i obrony 


ma'i odznaki znaleźli się m in re Na zakończenie orbyła sie część 
prezentant Pnlsk: w siatkówce Ant 3rlvciyvrzna 
O R A aa 


DO CZY? 


ELNIKÓW 


PRASY RADZIECKIEJ 


Biuro Zagraniczne P. P. K, „RUCH“ w Warszawie, Piac 3 © 
Krzyży 16, podaje do wiadomości, że przyjmowanie zamo 


wień na prenumeratę dzienników i 


na I kwartał 1951 r. zostało zakończone. 


Jednocześnie zawiadamiamy, 
placówki P. P K. „RUCH*, 


że w dalszym ciągu wszystki 


"czasopism radzieckict | 


Agencje i Urzędy Pocztow= 


Oddziały Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki ora: 
Księgarnie „Domu Książki* przyjmują zgłoszenia na prenu 


meratę czasopism radzieckich 


na I-gi i dalsze kwartał: 


1951 r. 


EE 
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Z NOTATNIKA. 
WARSZAWY 


O zabawy 
dia mlodzieży 


Przez całe lato b. Wydział 
Wezasów Frezydium Stolecz- 
nej Rady Narodowej organi- 
zował w wiel. punktach War 
szawy zabawy iudowe. Zaba- 
wy te były organizowane w la- 
sku bielańskim i młocińskim, 
ne kilku płacach, w ogrodach 
i parkach. Obecnie zabawy te 
ze względu na porę roku prze 
niesiono do tokali zamknie- 
tych. Organizuje je obecnie 
Wydział Kultury Prezydium 
St RN. Zabawy te cieszą się 
dużym powodzeniem wśród 
mieszkańców. 

Obok tych zabaw dla doro- 
słych organizowane byly w 
lecie zabawy dłu dzieci, cie- 
szące się nie mniejszym po- 
wodzeniem niż zabawy dla 
dorosłych. 

Niestety, rzadko, a można 
powiedzieć, że wcale nie u- 
rządzano zabaw dla młodzie- 
ży w wieku od 14 do 18 tat. 
Młodzież ta korzystała z za- 
baw dla dorosłych, bądź też 
wałęsała się bez celu po uli- 


TRYBUNA LUDU 


Klasa robotnicza stolicy bojowo wypełniła 
zobowiązania na cześć 35 rocznicy 


W dniu wczorajszym zakończył się Miesiąc pogłębienia | konanych na 1 Maja zobowią- | 


przyjaźni polsko-radzieckiej 


33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej. Tysiące im- | W 


prez, obchodów, jakie odbyły 


Wielkiego Października | 


rozpoczęty historyczną datą 


się w całym kraju w tym Mie- 


| siącu. poprzedził potężny czyn październikowy, którym masy 
pracujące Polski dały wyraz swej gorącej miłości do pier- | wartości 266.219 zł (nowej war- 
wszego w historii państwa socjalistycznego, państwa, które 
: dwukrotnie przyniosło nam wolność. 


Klasa robotnicza stolicy, tak 
jak cała klasa robotnicza na- 
szego kraju uczciła 33 rocznicę 
Rewolucji Październikowej po- 
nadplanową produkcją, przed- 
terminową realizacją planów, 
wzmożeniem bitwy o oszczęd- 
ność na wszystkich odcinkach 
gospodarki. 


Szeroki zasięg czynu 
na cześć rocznicy 
Potężny czyn październikowy 
objął w stolicy 341 zakładów 
pracy, których załogi postano- 
wiły dać do dnia 7 listopada 


cach i parkach. br. ponadplanową produkcję 
Trzeba z przykrością stwier | Wartości 24 milionów zł (no- 
dzić, że przybywająca na za- | WEI wartości). , 
bawy dla dorosłych młodzież Budowlani „Warszawskiego 
przeszkadzała w ten lub inny  |Zagłębia" zobowiązali się przy- 
sposób. spieszyć realizacje powierzo- 
Pomijamy już typowe wy- nych im zadań łącznie o 


bryki łobuzerskie, ale mówi- 
my tu o wypadkach blokowa- 
nia przejść, przeszkadzania 
śmiechem lub śpiewem pod- 
czas występów artystycznych. 

Widać z tego, że młodzież 
ta nudzi się na zabawach dia 
dorosłych z braku odpowied- 
niego, dla niej przystosowa- 
nego programu. 

Wynika z tego wniosek, że 
dla młodzieży tej należałoby 
organizować również specjal- 
ne zabawy o innym progra- 
mie. A 

Sprawą tą powinny Się za- 
interesować Zarząd Stołeczny 
ZMP. oraz Stołeczna Komen- 
d- Powszechnej Organizacji 
Służba Polsce. Należałoby Wy 
pracować odpowiedni pro- 
gram zabaw dia młodzieży. 
Inicjatywa tych organizacji 
nie powinna się ograniczać do 
opracowania programu za- 
baw, ale tównież do pomocy 
Wydziałówi Kultury przy ich 
organizowaniu przez dostar- 
czanie swych instruktorów * 
slużby porządkowej. 7e swej 
strony Wydział Kultury posta- 
ra się niewątpliwie chętnie 
o artystów i orkiestrę. (ik) 


30 absolwentek szkoły 
pielęgniarskiej staje 
do pracy 


1.680.390 roboczogodzin. 

Te wspaniałe, imponujące zo 
bowiazania zostały nie tylko 
wykonane, ale w olbrzymiej 
większości wypadków przekro- 
czone. 

Załogi przemysłu i kolejni- 
ctwa stołecznego uzyskały po- 
nad podjęte zobowiązania do- 
datkową produkcję wartości 


przeszło 1.680 tys. zł. Budowni- 
ctwo zaoszczędziło dodatkowo 
28.100 roboczogodzin. 

W sumie, jeśli przyjmiemy 
wartość l roboczogodziny w 
budownictwie za 3 zł, klasa ro 
botnicza stolicy wzbogaciła w 
czynie październikowym ogól- 
nonarodową gospodarkę o 
30.806.190 złotych. 

Wartość ponadplanowej pro- 
dukcji uzyskanej, dzięki wspa- 
niałemu zrywowi mas pracują 
cych dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, jest 
imponująca i niewspółmierna 
do wartości podejmowanych u- 
przednio zobowiązań. Nigdy 
jeszcze tyle zakładów i tyłu 
członków załóg nie podjęło zo- 
bowiązań w podobnie wielkim 
rozmiarze. 


Wielka wymowa 
październikowych 
zobowiązań 


Weźmy przykładowo z kilku 
fabryk zobowiązania załóg po- 
dejmowane dla uczczenia tego- 
rocznego Święta 1 Maja i po- 
|równajmy je z czynem paździer 
|nikowym w tychże zakładach. 
| W ZWAO A—52 wartość wy- 


Warszawscy korespondenci piszą 


lzań wyniosła 6.825.000 zł (starej 
| wartości to jest 187.500 zł no- 
wej wartości). Czyn październi- 
kowy załogi ZWAO A—52 przy 
niósł ponadplanową produkcję 


tości). 

W ZWUT analogiczne zesta- 
wienie cyfrowe wygląda nastę- 
pująco: 1 Maj — 63.000 zł, 33 
rocznica Rewolucji 570.375 
złotych. 

W WZPO—1: 1 Maj — 63.330 
zł, 33 rocznica Rewolucji Paż- 
dziernikowej 441.300 zł 
(wszystkie sumy według nowej 
wartości złotego). ` 


Rośnie polityczna 
świadomość mas 
O czym świadczą te liczby? 


jLiczby te mówią o wzroście 
EWY politycznej mas 
pracujących stolicy, liczby te 


| stanowią wynik wzmożenia pra 
jecy agitacyjno - propagandowej 
zakładowych organizacji partyj 
nych wśród szerokich rzesz bez 
partyjnych pracowników prze- 
mysłu, budownictwa, kolejni- 
| ctwa. 

Zebrania w zakładach pracy, 
Ina których podejmowano zobo- 
|wiązania produkcyjne dla u- 
|czczenia 33 rocznicy Wielkiego 
|Października stały się potężną 
|manifestacją na cześć kraju 
|zwycięskiego socjalizmu. Zebra 
|nia te wskazały wyraźnie, że 
szerokie rzesze bezpartyjnych 
chcą wspólnie z ludźmi partii 
wzorować się na  doświadcze- 


Szkolenie zawodowe pozwala podnosić 
nasze wiadomości i poprawiać 


Wiemy dobrze, że nasz rozwi- 
jajacy się w szybkim tempie 
przemysł potrzebuje stale kadr 
wykwalifikowanych fachowców. 
Dla realizacji wielkich założeń 
Planu 6-letniego musimy wy- 
Szkolić wiele nowych kadr fa- 
chowych, nic więc dziwnego, że 
sprawa szkolenia zawodowego 
stoi w centrum uwagi naszej 
partii i rządu. 

Na terenie naszej fabryki — 
Zakładów Sprzętu Transporto- 
wego Nr 2 — w dniu 25 paź- 
dziernika rozpoczęty został kurs 
nr 40 dla silnikowców samocho- 
dowych. Kurs ten objął pracow 


(G-H) we Wrocławskiej SZKO | ników z ZST całej Polski, jak 
le  Pielęgniarsko - Położniczej pównież z Zakładów Staracho- 


ZUS odbyła się uroczystość roz- 
dania dyplomów pierwszej 30- 
osobowej 
które ukończyły naukę w za- 
kładzie. 

Absolwentki: Wanda Rutkow- 
ska, Krystyna Gołębiowska, 'Te- 
resa Nowak i Maria Turało, któ 
re zdały egzamin z wynikiem 
celującym otrzymały w nagrodę 
biblioteczki marksistowskie. k 

Przemawiając w imieniu 
absolwentek kursu Mroczkow- 
ska oświadczyła, że na nowych 
posterunkach pracy, jakie obej- 
mą one w całym kraju, nowe 
kadry pielęgniarek dołozą 
wszelkich starań, by dobrze wy 
wiązać się ze swych zaszczyt- 
nych obowiązków opieki nad 
zdrowiem ludzi pracy. 


Na choinke noworoczną 
dla dzieci TPD 
Pracownicy Związku Spół- 
dzielni Spożywców — dział roz 
liczeń przekazują sumę zł 130 
na choinkę  noworoczną dla 
dzieci z TPD. Pracownicy dzia- 
łu rozliczeń wzywają pracow- 
ników wydziału ekonomiczno- 


| 
| 


więkich i Ursusa. Kurs zgro- 
madził 18 osób w wieku od 18 


grupie  absolwentek, | do 47 lat. 


W dniu 4 bm. odbyło się krót- 
kie zebranie wszystkich kur- 
santów, poświęcone omówieniu 
dotychczasowego przebiegu kur- 
su, jak również trudności, któ- 
re słuchacze napotkali w 
czasie nauki. Zebranie wyka- 
zało, że wszyscy słuchacze są 
zadowoleni z kursu i zdają so- 
bie doskonale sprawę z tego, ja- 
kie obowiązki nakłada na nich 
ukończenie tego kursu. 

Ob. Kopia z ZST-2, oraz ob. 
Milej z ZST-3, zabierając głos 
na zebraniu. kursantów wyra- 
zili swą glęboką wdzięczność 
dla partii i rządu za umożli- 
wienie im podniesienia kwali- 
fikacji zawodowych, oraz po- 
stanowili po powrocie z kursu 
podciągać swych słabszych ko- 
legów i propagować w zakła- 
dach pracy szkolenie zawo- 
dowe. 

Ob. Młocek z ZST-8 wskazał 
na serdeczny i koleżeński sto- 
sunek pomiędzy  kursantami, 
dzięki któremu mógł on nadro- 
bić zapóźnienia w nauce, wy- 


finansowego i wydziału obro- nikłe wskutek późniejszego 
tu towarowego ZSS do podob- przybycia na kurs. y : 

nej akcji na ten cel. Kursanci na zakończenie ze- 
p Ee 


wyniki pracy 


| brania podjęli jednomyślnie 
uchwałę o przepracowaniu 72 
godzin roboczych przy porząd- 
kowaniu terenu naszego za- 
kładu. 

Zebranie uczestników kursu 
dla siinikowców  samochodo- 
wych i sam kurs raz jeszcze po- 
twierdziły, że robotnicy zdają 
sobie sprawę z konieczności sta- 
łego podwyższania kwalifikacji 
zawodowych, rozumiejąc, iż tyl- 
ko wówczas będziemy mogli 
zrealizować Plan -letni, gdy 
kraj nasz posiadać będzie fa- 
chowe kadry. 

Trzeba by tu jednak zwrócić 
uwagę na pewne niedociągnię- 
cia w szkoleniu zawodowym. 

Ob. Młocek z ZST-8, który 
mówił o swym opóźnieniu w 
przybyciu na kurs, nie był na 
kursie wyjątkiem. Kilku kur- 
santów przybyło z opóźnieniem, 
sięgającym nawet dwu tygodni. 


Ponadto kurs przewidywany 
był nie na 18, lecz na 25 osób. 
Nie wszystkie zakłady, jak na 
! przykład ZST-3 i ZST-8 dele- 
gowały na kurs przewidzianą 
liczbę osób. 

Jasne, że taki stan rzeczy nie 
powinien mieć miejsca. Dy- 
rekcje poszczególnych zakładów 
winny skrupulatnie przestrze- 
gać dat rozpoczęcia kursu i 
|liczby przewidzianych na dele- 
gowanie osób. 

Kurs nr 40 przyniósł już do- 
tychczas niewątpliwie dobre 
rezultaty, ale osiągnięcia były- 
iby na pewno większe, gdyby 
kurs odbywał się przy pełnej, 
przewidzianej liczbie słuchaczy 
i gdyby wszyscy słuchacze roz- 
| poczęli naukę jednocześnie, bez 
opóźniefńis * * 

K. KOŚCIELECKI 
Zakłady Sprzętu Tran- 
sportowego Nr 2 


sFĘWĘ ac 


Robotnicy fabryki Schicht 
podejmują zobowiązania w celu 
przedterminowego wykonania 
planu rocznego 


Stałe szkolenie towarzyszy 
partyjnych, dobra współpraca 
załogi, komitetu partyjnego, ra- 
dy zakładowej i dyrekcji fa- 
bryki nie pozostaje bez wpiy- 
wu na jakość i tempo wykony- 
wania przez naszą fabrykę za- 
| dań przed nią stawianych. 

Obecnie w okresie walki © 
przedterminowe wykonanie pla- 
nu rocznego załoga sztancowki 
oddała część swych pracowni- 
ków innemu oddziałowi, które- 
mu groziło niewykonanie planu 
rocznego. 

Bardzo często do komitetu 
partyjnego i rady zakładowej 
zgłaszają się indywidualnie jak 
i zespołowo pracownicy z po- 
szczególnych oddziałów ze swy 


49) 


dobrze: 


mi zobowiązaniami, którymi 
i pragną przyśpieszyć wykona- 
nie planu rocznego. 

I tak np. przed kilku. dniami 
do komitetu partyjnego i rady 
zakładowej wpłynęło zobowią- 
|zanie *zespołu krajaczy tow. 
Suski. 

Tow. B. Suska i jego zespół: 
B Koszewski, J. Walicki. S. 
Smytkowski i S. Dąbrowski zo- 
bowiazali się, podwyższyć swą 
wydajność pracy od 1 grudnia 
de końca roku bieżącego o 25 
procent przy krajaniu mydła. 

Jednocześnie wezwali oni 
warzelnię i chłodnię do współ 
zawodnictwa. 

WACŁAW MUCKA 
Fabryka „Schicht“ 


odpadają kółka od wozów, ła- 
węże 


| 
niach i przykładzie ZSRR w bu | 
|downictwie podstaw socjalizmu | 
w Polsce. | 

Ob. Łysy zabierając głos na; 
masówce w Centralnym Zarzą- | 
azie Przemysłu Drzewnego po- | 
wiedział: „Rocznicę Rewolucji 
Październikowej, która umożli- 
wiła masom pracującym Rosji 
wejście na drogę budownictwa 
ustroju sprawiedliwości społecz 
|nej, obchodzą dziś ludzie na ca 
łym świecie. I nic dziwnego, bo 
Rewolucja Październikowa to 
|znaczy zwycięstwo i dobrobyt 


|mas pracujących”. s 
| Partyjni i bezpartyjni, 
ZMP-owcy i młodzież nie- 
zorganizowana czynem do- 


wiedli tego, o czym mówili na 
zebraniach załóg. 


Nie wszędzie zapewniono 
warunki do realizacji 
zobowiązań. 


Zobowiązania  październiko- 
we załóg warszawskich zakła- 
dów pracy zostały w olbrzy- 
miej większości nie tylko wy- 
konane, ałe przekroczone. Zda- 
rzyły się jednak i wypadki nie 
wykonania podjętych postano- 
wień produkcyjnych. 

W przemyśle stolicy na 624 
zobowiązania zespołowe i 633 
indywidualne, 67 zobowiązań 
zespołowych i 23 indywidualne 
wykonano po terminie. 

W budownictwie  przekro- 
czono termin realizacji zobo- 
wiązań zespołowych w 30 wy- 
padkach (na 1645 podjętych) o- 
raz zobowiązań  indywidual- 


Wszystkie podręczniki szkolne 
do nabycia w sklepach 
„Domu Książki” 


Podręczniki szkolne oraz 
książki pomocnicze dostarczane 
były dotychczas młodzieży za 
pośrednictwem szkół. System 
ten zostaje w dalszym ciągu u- 
trzymany, jednakże już obecnie, 
można niezależnie od szkół za- 
opatrywać się we wszelkie pod- 
ręczniki szkolne i książki po- 


szkół podstawo- 
licealnych 


mocnicze dla 
wych, zawodowych, 
w księgarniach. 

Sprzedaż podręczników szkol 
nych i książek pomocniczych 
prowadzą bez żadnych ograni- 
czeń, aż do wyczerpania nakła- 
dów wszystkie księgarnie „„Do- 
mu Książki“. 


Mistrzowie produkcji przemysłu 
metalowego uczą się 


siachanowskich metod pracy 


(G—H) Z inicjatywy metody- | ZSRR, zapoczątkowało cykl kur 
|sów dla mistrzów poszczegól- 


cznego ośrodka racjonalizacji i 
produkcji przy Wrocławskiej 
Okręgowej Radzie Związków Za 
wodowych w Fabryce Wodomie 
rzy odbyło się ostatnio szkole- 
nie mistrzów obróbki metali, w 
którym wzięli udział najbar- 
dziej wykwalifikowani szlifie- 
rze największych zakładów me- 
talurgicznych Wrocławia. 
Szkolenie to prowadzone na 
wzór ruchu stachanowskiego w 


| 


| nych dziedzin produkcji. 


Tematem szkolenia było szli- 
fowanie płytek ze stopów. Po- 
kazy praktyczne demonstrował 
szlifierz fabryki wodomierzy — 
Kazimierz Błoński. Wyjaśnień 
teoretycznych udzielił zebra- 
nym robotnikom rektor szkoły 
inżynierskiej prof. Eugeniusz 
Kuczyński. 


Zakończenie Ii etapu szkolenia 
zawodowego szolerów 


(G—H) W Państwowym Ośród 
ku Szkolenia Motorowego w 
Krakowie odbyła się 7 bm. uro- 
czystość zakończenia II etapu 
szkoleniowego. 

II etap szkolenia zawodowego 
szoferów w Państwowym O- 
środku Szkolenia Motorowego 
wykonany został w 110 proc. 
dzięki realizacji zobowiązań pod 
jętych dla uczczenia II Świato- 


nych — 2t (na 2955 podjętych). 
Najwięcej, bo aż 25 zobowiązań 
zespołowych nie wykonały ze- 
społy z PPB KAM. 

W komunikacji nie wykona- 


ła zobowiązań tylko zaloga 
PLL „LOT“. 
Niewykonanie zobowiązań 


przez pewne zespoły, bądź też 
indywidualnych robotników wy 
nikło wszędzie — w przemyśle, 
budownictwie, komunikacji 
wskutek nie dość dokładnej kon 
troli ze strony organizacji par- 
tyjnych i kierownictwa zakła- 
dów pracy nad akcją podejmo- 
wania zobowiązań. Nie wzięto w 
wystarczającym stopniu pod 
uwagę zapewnienia ilości ma- 
teriału, dokumentacji, narzędzi 
i materiałów pomocniczych. 
Szczególnie ujawniło się to w 
budownictwie, gdzie nie zwró- 


dokumentacji technicznej, za- 
pomniano o tym, że zbliżająca 
się zima wymaga przerzucenia 
załóg od dotychczas wykony- 
wanych prac na inne. 
Niewątpliwie organizacje 
partyjne zakładów pracy gdzie 
A wypadki niewykonania 
zobowiązań wyciągną z nich 
samokrytyczne wnioski. To są- 


cono uwagi na zabezpieczenie | starczanego 


wego Kongresu Obrońców Po- 
koju. 


. Program kursów obejmował 
zagadnienia fachowe jak: ob- 
sługa wozów i ich konserwacja, 
bezpieczeństwo i higiena pracy 
“oraz zagadnienia ideologiczne. 

Wśród 44 przodowników na- 
uki, którzy otrzymali cenne na- 
grody książkowe, najlepsze wy- 
niki w szkoleniu zawodowym i 
opanowaniu jażdy uzyskali: S, 
Mucha i W. Czyż, synowie chło“ 
pów z pow. bocheńskiego. 


Cenne odkrycie archeologiczne 
pod Toruniem 


(G-H) W dniu 30 listopada br. 


robotnicy drogowi natrafili w 
miejscowości Młewiec (pow. Wą 
brzeźno) na grób skrzynkowy. 
Grób składał się z grubych 
płyt granitowych, obstawionych 
kamieniami polnymi t był po- 
kryty płytą granitową. We- 


nych, przykrytych miseczkami. 
Trzy spośród nich odróżniają 
sie od pozostałych precyzją Wy- 
konania i licznymi ozdobami. W 
popielnicach tych znajdowały 
się spalone kości ludzkie, w jed- 
nej z nich znaleziono również 
ozdoby, jak kolczyki z cienkiego 


wnątrz grobu znajdowało się 8 | drutu brązowego, paciorkowate 
urn ciasno obok siebie ustawio- I zawieszki gliniane i brązowe itp. 


„Rozrywki“ 


Okęcie korzysta z prądu do- 
przez  podstację. 
Myliłby się ktoś twierdząc, że 
ludzie, którzy obsługują tę pod- 
stację interesują się wyłącznie 
sprawa tablice rozdzielczych, wy- 
łączników, przełączników. O nie: 
Skala zainteresowań kierownic- 
twa podstaciż jest daleko szer- 
sza i obejrmuje m. in. takie za- 
gadnienia jak troskę o zupew- 
nienie mieszkańcom ` dalekiego 


mo dotyczy rad zakładowych. Okęcia odpowiednich rozrywek. 


Wielki egzamin 
wypadł dodatnio 


Zwycięska realizacja zobo- 
wiązań dla uczczenia 33 rocz- | 
nicy Rewolucji  Pażdzierniko- | 
wej stała się jeszcze jednym 
bojowym egzaminem kłasy ro- 
botniczej stolicy. 

Dzięki ponadplanowej pro- 
dukcji uzyskanej w wyniku 
realizacji październikowych zo- 
bowiązań, szereg warszawskich 
zakładów pracy jak ZWUT, A- 
5%, Rygawar, ZST-2 i inne 
wykonały przed terminem rocz 
ne plany produkcji. 

Dzięki wysiłkowi robotni- 
ków i pracowników stolicy o- 
gólnonarodowa gospodarka 
wzbogaciła się o ponadplano- 
wą produkcję wartości wielu 
milionów zł. : 

Poteżny czyn październikowy 
stał się dowodem, że masy 
pracujące stolicy, partyjni i 
jbezpartyjni, mężczyźni, kobie- 
ty i młodzież, są gotowi do re- 
alizacji wielkich zadań posta- 
wionych całemu narodowi. przez 
Plan 6-letni. (K) 


Po długim milczeniu Szerszeń 


szczerzył zęby w uśmiechu: 


Jeszcze pół roku temu Okę- 
cie nie posiadało własnego ki- 
na. Mieszkańcy Okęcia chodziii 
smutni. 

— Trzeba temu zaradzić — 
postanowili elektrycy — prze- 
cież takie monotonne życie bez 
rozrywek jest do niczego. 

Od słów do czynu był zaled- 
wie krok. Od marca br. miesz- 
kańcy Okęcia nie mogą już na- 
rzekać na brak rozrywek. Re- 
gularnie, w każdym miesiącu 
zdarzają się przerwy w dosta- 
wie prądu, trwające po kilk 
dni. P 

Mieszkańcy interweniują w 
podstacji. Po pewnym czasie 
zjawiają się monterzy, którzy 
kontrolują linię i światło znów 
jest. Do następnego miesiąca. 
Kierownictwo podstacji uroz- 
maiciło jeszcze tę „rozrywkę“ 
obiecując od pół roku zwołanie 
specjalnej komisji, która ma 
gruniownie zbadać linię i usu- 
nąć stale powtarzające się u- 


szkodzenia. Komisji takiej nie 
ma.d 
Ostatnio zaznaczyła się dal- 


sza intensyfikacja działalności 


wy- 
rego bumelanta? 


— A uśmiechniesz się do swojego sta- 


podstacji na odcinku „rozryw- 
kowym“. Niezależnie od przerw 
w dostawach prądu, w godzi- 
nach wieczornych jego nasilenie 
jest bardzo nikłe. 50-watowe 
żarówki dają blask nie większy 
od blasku świeczki. Mieszkań- 
cy Okęcia interweniowali w tej 
sprawie w podstacji, skąd 
przysłano montera. Przyszedł 
w godzinach, przedpołudnio- 
wych, stwierdził, że jest wszy- 
stko w porządku i absolutnie 
nie dał się przekonać, że rano 
i w dzień istotnie prąd jest 
stlny, natomiast wieczorem wy- 
datnie słabnie. 


— Skoro w dzień jest dobrze, 
to i wieczorem musi być tak 
samo — oświadczył monter i po- 
szedł. 

Nie umniejszając w niczym 
zasług kierownictwa tej podsta- 
cji w zakresie dostarczania mie- 
szkańcom Okęcia godziwych 
rozrywek, pragnęlibyśmy jed- 
nak zwrócić uwagę na drobny 
szczegół. Okęcie od pewnego 
czasu posiada własne kino „Lot- 
nik“, które staje się niebezpie- 
czną konkurencją dla podstacji. 
Jak twierdzą d>brze  poinfor- 
mowani, opinia okęckiego spo- 
łeczeństwa jest mniej więcej 
taka: 

Jeśli idzie o rozrywki|— wo- 
limy kino. i 

A z przedziwnymi manipula- 
cjami prądem w podstacji 
czas już skończyć! 

Nie wątpimy, że opinia ta 
nie ujdzie uwagi wladz Zjed- 
noczenia Energetycznego Okrę- 
gu Warszawskiego. (SET) 


czyć. 


Imprezy noworoczne 


dła mlodzieży szkolnej 


(G-H) TPD w woj. białosto- 
ckim przygotowuje się do wiel- 
kiej imprezy noworocznej, która 
zostanie zorganizowana dla 
szkolnej dziatwy. W Białymsio- 
ku w imprezie tej weźmie u- 
dział ponad: 3 tys. dzieci ze 
wszystkich szkół TPD, okolicz= 
nych PGR-ów i spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Imprezy noworocz- 
ne rozpoczną się już 31 grudnia 
i będą trwać 10 dni. Zorganizo- 
wane zostaną w tym czasie spe- 
cjalne przedstawienia teatralne, 
występy teatru kukiełkowego, lo 
teria fantowa oraz wiele zabaw 
dziecięcych. 


RADIO 


SOBOTA 3 GRUDNIA 


Program I na fali 1322 m. 


Program dnia 6.00, 15.25 na jutra 
23.10, Gimnastyka 6.50, Sygnał czasu 
5.13, 11.57, Wiadomości 5.15, 6.30, 12.04, 
16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 Początek audycji. 5.30 Kon- 
cert dia świata pracy, 5.58 Stan pa 
gody, 6.10 Wszechnica Radiowa, 6.45 
Polska pieśń masowa, 7.00 Muzyka 
rozrywkowa, 8.05 Muzyka, 8.55 Aud. 
dla klas licealnych, 9.15 Rezerwa, 
9.25 Muzyka, 9.50 Audycja literacka, 
10.10 Melodie kompozytorów  pol- 
skich, 10.50 Informacje, 10.55 Aud. 
dia klas III—IV, 11.15 Pieśni Craj- 
kowskiego, Glinki i Moniuszki, 11.50 
Utwory fortep. kompozytorów nie- 
mieckich, 11.50 Głos mają kobiety, 
12.15 Kwadrans utworów skrzypco- 
wych, 12.30 Aud. dla wsi, 12.55 Me- 
lodie ludowe, 13.25 Przerwa, 15.30 
Aud. dla świetlic dziecięcych, 16.20 
Felieton, 16.30 Laureaci Nagrody Sta 
linowskiej — kompozytorzy Tygod 
nia, 17.05 Pogadanka J. Tepichta dla 


kursów partyjnych I-go stopnia na* 


wsi z cyklu „Budujemy podstawy 
socjalizmu“, 17% Z kraju ! ze świa 
ta, 18.00 Tygodniowy przegląd wy- 
darzeń, 18.15 Koncert pod dyr. Sere 
dyńskiego, 13.45 Aud. dla wsi. 19.00 
Aud. dla młodzieży z cyklu: „Ocpa 
wiadamy na listy naszych słucha- 
czy", 19.15 Z naszych pieśni, 189.85 
Na muzycznej fali, 20.30 Muzyka ta 
neczna, 21.00 „„Rohaterowie dnia po 
wszedniego* — słuchowisko wg. 
sztuki Ewy Mandi. 21.38 Muzyka, 
22.00 Stan pogody, 22.02 Muzyka, 
22.10 Wszechnica Radiowa, 22.30 Mu= 
zyka taneczna, 23.15 Hymn i koniec 
audycji. 
Program II na fal 367 m. 


Program dnia 6.45, 13.25, na jutro 
23.55, Sygnał czasu 5.13, Wiado- 
mości 5.15 6.00, 7.00, 8.00, 17.15, 20.00, 
23.00, Gimnastyka 6.05. 

5.10 Początek audycji, 5.30 Kon- 
cert dla świata pracy, 5.58 Stan po 
gody, 6.15 Koncert z Budapesztu, 
6.50 Muzyka, 7.15 Muzyka, 6.05 Przer 
wa, 13.30 Aud. dla kl. III=IV, 132.50 
Koncert pod dyr. Polańskiego, 14,20 
Przegląd kulturalny, 14.30 Aud. dla 
klas fcealnych, 14.50 Koncert pod 
dyr. Górzyńskiego, 15.30 Aud. dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 Preludia 
Rachmaninowa, 16.20 Dziennik war 
szawski, 16.35 Muzyka, 16.45 Gramy 
w szachy, 17.00 Poradnik językowy, 
17.20 Muzyka, 17.30 Z kraju i ze świa 
ta, 18.00 Duety wokalne, 18.20 Głos 
mają kobtety, 18.40 Kwadrans pio- 
senek. 19.00 Wszechnica Radiowa, 
19.20 Historia muzyki polskiej, 20.30 
Przy sobocie po robocie. 21.30 Mu- 
zyka i aktualności, 22.00 „Stare no 
we“ — odc. pow. Rudnickiego, 22.20 
Koncert z Czechosłowacji, 23.10 Mu 
zyka taneczna, 24.00 Koniec audycji. 
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mu, to tylko chachary mogli źle ży= 


z 
Aleksander Scibor> Rylski 
DOSSAT a i a 112 


WĘGIEL 


POWIEŚĆ 


— Nie chodzi nam o drobne niedopa- 
trzenia lub błędy, które mogą przyda- 
rzyć się każdemu górnikowi, tak samo, 
jak wam Natomiast trzeba zdecydo- 


wanie zwalczać niedbałe podchodzenie 


do roboty, które zwiększa możliwość 
wypadku. Co więcej; musimy węchem 
szukuć tych, którym takie „nieumyśl- 
ne“ pomyłki zdarzają się podejrzanie 
często I wtedy bić, Szerszeń, słyszycie, 
bie tak, żeby nie wstali! Przy pomocy 
sypania karami. przeniesienia do gor- 


szej roboty, wywalenia z kopalni, a na- 5 


wet — oddania sprawy do Urzędu Bez- 
picczeństwa. 

— Mhm.. Mhm... — kiwał głową in- 
żynier Przy kożdvm geście dźwięczały 
mu plaskie klucze w lewej górnej kie- 
szeni kombinezonu. Plamy smaru na 
jego policzkach wyglądały w tej chwili, 
jak głębokie. przedwieczorne cienie. 

— No, co, jesteście przekonani? 

— Nie. 

— Słucham. 

Szerszeń dłonią wzburzył swoją psze- 
niczną cznprynę. 

— Judzie narzekają. Boją się nas. 

— Nie potrzebujecie mi tego opowia- 
dać Co się wam. u licha. wydaje! Roz- 
mawiam z ludźmi Wiem. co słychać w 
każdym przodku Znam sytuację przy- 
najmniej. rozumiecie towarzyszu, przy- 
najmniej równie dobrze. jak wy. 

— No i co? Może nie narzekają? 

— Niewielka część narzeka. Tym o- 
strzej trzeba się wziąć do rzeczy. 

— No. to już jest wyższa filozofia. 

— Widzieliście kiedy takiego dżiecia- 
ka? — parsknął Jan. lecz Brzoza zrobił 
dłonią taki ruch jakby komuś nakazy- 
wał wvłaczvć motor i Migoń przycichł. 

— Szerszeń ma dwadzieścia pięć łat 
i dlatego ma prawo się mylić. Kiedy 
myśmy strajkowali i tłukli się z defą, 
kiedy żółtki obskakiwały nas na każ- 
dym kroku, wtedy Szerszeń jeszcze 


z 


strzelał z procy na hałdach. Więc pro- 
szę o uwagę, towarzyszu inżynierze. 

Przeczekali dojmujący świst parowo- 
zu. 

— Ludzie narzekają nie dlatego, że 
jesteśmy za surowi, lecz dlatego, że 
ktoś na kopalni rozpalił nowy płomień 
szeptanej plotki. A to jest zrozumiałe, 
Spodziewaliśmy się tego obaj z wice- 
dyrektorem. Dopóki Prosty był tu na 
stanowisku zawiadowcy, wszyscy nasi 
przeciwnicy czuli się w miarę bezpiecz- 
ni. Nie mam na myśli określonego kon- 
taktu między Prostym, a tamtymi. Nie 
sądzę, żeby ten głuptas należał do ja- 
kiegoś spisku. W ogóle nie podejrze- 
wam tu działania określonej organi- 
cji dywersyjnej. Nie, sądzę, że to od- 
pada. 

— Acha. 

— Tylko, że interesy pewnych ludzi 
pokrywają się. Prosty bronił starego 
bagna, w którym cała ta czereda mogła 
się spokojnie babrać. Przepędziliśmy 
Prostego. Byliśmy przygotowani, że od 
tej chwili zacznie się ofensywa plotek, 
zajdą próby awarii, sabotaży.. Pojmu- 
jecie... 

— Od razu opowiedzcie mu o tych hi- 
storyjkach na „Kościuszce“. . To mu 
wszystko wyjaśni — zaproponował Mi- 
goń. 

— O jakich historyjkach? — zacie- 
kawil się Szerszeń. Podniósł głowę, po- 
prawił sie w krześle, oczy mu się zapa- 
liły mocnym, krótkim światłem. 

— Ocho. już go wzięło. 

— To dopiero początek, towarzyszu. 
W ciągu trzech dni mieliśmy kilka a- 
warii, niektóre — całkiem, całkiem... 


— Jakie? 


— Starym zwyczajem, przeważnie 
„Spięcia” w silnikach. Poza tym „pęka- 
nie“ taśm. No i tym podobne. Znacie to 


„na 


mią się piły, „przecierają się" 
gumowe. Ale nie to najważniejsze. Zna- 
leźliśmy w paru wypadkach ślady noża 
na szlauchach. Ktoś rżnie szlauchy. No, 
trudno i darmo, tego nie da się już 
podciągnąć pod „awarię“! 

— Rany! Żebym ja takiego gizda 
dostał w łapy! — jęknął Szerszeń. — 
Wrzuciłbym do szybu. Najzwyczajniej 
pchnąłbym i kropka. 

Nie skończyłem jeszcze. Więc 
pierwsza rzecz, to próby szkodnietwa. 
Nadepnięta żmija kąsa. 

— Jak ja ją nadepnę, to na moim 
szybie odechce jej się kąsania! 

— Druga rzecz, to wpływ dyrektora 
Zabielskiego na te wypadki. 

— Wiadomo. 

— A no, wiadomo. Kochany stary 
tatuś wyposażony jest w uniwersaine, 
bezklasowe współczucie, które dziwnym 
trafem obraca się zawsze na niekorzyść 
klasy robotniczej. Zabiełskiemu szcze- 
rze i z głębi serca żal jest każdego, 0- 
bojetnie, czy idzie o wozacza, potrącc- 
nego przez wagonik, który rzeczywiście 
zasługuje na współczucie, czy też o wy- 
trawnego bumelanta, który zęby zjadł 
oszukiwaniu takich dyrciów. 
Zmniejsza kary, łagodzi nasze propo- 
zycje i żądania, wreszcie koniec koń- 
ców, osłabia czujność nawet porzą- 
dnych, uczciwych górników. Na dłuższą 
metę to się skończyć może tylko je- 
dnym: katastrofą. 

— Kciuk. 

— Co Kciuk? warknął Migoń, 
którego denerwowały skróty myślowe, 
albowiem nie chwytał ich treści. Sekre- 
tarz jednak uśmiechnął się smutno i 
potwierdził: 

— Choćby Kciuk. Tyle razy wyba- 
czano mu lichą obudowę filaru, że go 
tam wreszcie zadusiło... 

Szerszeń przeciągnął się długim, ru- 
chem. Miał wąską, chłopięcą klatkę 
piersiowa lecz przez drelich rysowały 


mu się łańcuchy bicepsów na ramio> a 


nach. 

— No, zaraz, zaraz, towarzyszu inży= 
nierze! — napomniał go Brzoza. — Nie 
otrzymałem jeszcze odpowiedzi na za- 
sadnicze pytanie w naszej dyskusji: 
czy jesteścię przekonani? 


— A niby, 
1. . 


W życiu Krógerów działy się dziwne 
rzeczy. Zrazu nie tylko Rajmund, ale 
nawet i Truda nie dostrzegali tego i na 
oko mogło się wydawać, że wszystko 
jest po dawnemu. Rajmund przychodził 
wieczórami zgarbiony i gderliwy. Jak 
dawniej siadał za stołem, przykrytym 
niebiesko - zieloną ceratę i jak dawniej 
tryskał przekleństwami. Truda poda- 
wała mu kolację, słuchała jego słów, 
po swojemu milczała, lub patrzyła na 
niego spokojnym wzrokiem. Za oknami 
przechodziły noce, czerwone od płomie- 
ni, którymi gorzały piece huty Trzy- 
niec. Czasami padał deszcz i Truda klę- 
kała na stole, by zamknąć lufcik. 

A jednakże już wtedy kiełkowało to, 
co kiedyś miało wyrosnąć wielkim 
drzewem i zakryć ich dotychczasowe 
życie swym cieniem. Kiedy Truda po 
raz pierwszy zwróciła uwagę na te 
zmiany, zdziwiła się. Nie zaszło nic, co 
mogłoby je usprawiedliwiać. Niełatwo 
byłoby określić, od kiedy się zaczęły. 
Żadna data i żaden pojedynczy wypa- 
dek nie leżały u podstaw tego wszyst- 
kiego. Po prostu kiedyś odsunęła rękę 
męża i powiedziała: „Zostaw“. 

Oczy ich spotkały się. W źrenicach 
Krógera zgasł figlarny uśmiech. Jego 
świecące czoło, podobne do nylonu, z 
którego wyrabia się paski do zegarków, 
pokryło się zmarszczkami. I wtedy 
Truda pomyślała: „Nie mogę mu po- 
wiedzieć nic więcej. Przecież nic nie 
wiem. Ale musi zabrać łapę". 

Króger nie rozumiał. Przez wiele dni 
uśmiechał się kpiąco. Kiedyś przyniósł 
butelkę gatunkowej wódki i powiedział 
pojednawczo: 

— Coś cię ukąsiło. Ale niech was 
tam, baby! Z wamł nigdy nic nie wia- 
domo. Wyjmij słoiczek grzybków, przy- 
niosłem tu coś dobrego. Napijesz się 
chyba, co? 

— Dobrze. 

— A grzybki dasz? 

= Dam. 


Truda wzruszyła ramionami. 

— Błaznujesz. 

Kiedy wypili kilka kieliszków, Kró- 
ger zapomniał o złym humorze żony. 
Rozchełstał koszulę na piersi, oparł się 
łokciami na stole i szeptał gorączkowo: 

— Czy ty rozumiesz, że u nas po pro- 
stu nie można wytrzymać? Partia pcha 
się do wszystkiego. Dzisiaj zrobili piekło 
o jakieś tamy, rozumiesz, tamy bezpie- 
czeństwa. Biedny Miško ledwie się wy- 
karaskał, Pieronowali na niego, jakby 
był jakim rojberem... 

Truda bawiła się kieliszkiem. Zapy= 
tała nie podnosząc oczu: 


— Te tamy — to niby od gazu? Jo? 

— Od gazu i od ognia. 

— Acha — powiedziała kobieta i po- 
ruszyła powiekami. Kroger ciągnął: 

— Modlę się czasami do Jezusiczka 
— niechby dał zarazę na takiego Brzo- 
zę. Co by oślepł, na ten przykład. Nie 
może to zasuć gizda kajś pod ziemią? 

— Znałam też takiego. Nawet uśmie- 
chał się tak samo, wiesz — mruknęła 
Truda. — I na początku był taki sam 
okrągły, czerwony na twarzy, wesoły. 
Nazywał się chyba Maciak. A może 
Musiak? 

— No to co z tego? — zgniewał się 
Króger, który nie znosił, by mu prze- 
rywano. Kiedy opowiadał cała uwaga 
należała się jemu. 

— Co z tego? Nic. Umarł. Spalili go 
w piecu. 

— Acha, w obozie... 

— W obozie. To był taki chłop, że 
rety.. Drugiego takiego nie widzia- 
łam. Pracował niby w szpitalu — a na 
prawdę ściągał komunistów i coś przy- 
gotowywał.., 

Rajmund wstał. Zapia 

— Co z tobą? Urżnęłaś się, jo? Ożra= 
łaś się, Trudo! Idż spać! z 

Podniosła wreszcie oczy. Powłiedzia= 
ła: 1 

— Poczekaj. Słuchaj teraz. Więc ten 
Maciak... Słyszysz? Ja temu Maciakowi 
nie życzyłam nie złego. Wiesz, jakby 
mu kto — wydrapałabym oczy. Takie= 


— No? 

— No nie. 

W nocy Rajmund czuł bóle po lewej 
stronie "iersi. Co kilka «sekund chlu- 
potało mu tam coś strasznie, kłuło. 
Spocił się. Długo nie mógł zasnąć i 
widział przed sobą jakieś błyski na 
ścianie. To latarnia uliczna odbijała się 
w szkle oprawnych oleodruków. My- 
Śślał: „Co jest z Trudą? Żeby tak po- 
głaskała po łbie. piernika!“ Koło nie- 
go równo, niezmiennie szeleściła świe- 
żo powleczona pierzyna, unoszona od- 
dechem Trudy. 3 
, Po trzech tygodniach dowledział się, 
że Truda odwiedziła Komitet Miejski 
PZPR na Szklanej. Nazajutrz rozpo- 
częły się dochodzenia przeciw właści- 
cielowi fabryczki „Warzywo*. Wtedy 
cicho poprosił: 

— Trudo, powiedz mi coś... Czy ty 
mnie już nie kochasz? 

Otrzymał w odpowiedzi tylko nie- 
dbałe machnięcie ręką. Poczekał więc 
kilka minut. kurcząc i rozprostowując 
palce. Na koniec niepewnie rzucił: 

— Czy to ty nakramarzyłaś tam, w 
Ko.nitecie? 

— A co ci do tego? 

Przełknął głośno. 

— Truda — ty z nimi? 

— Głupiś. 

Zaczął krzyczeć: 

o ty też — taka, jo? Zachciało 
ci się karierkil! Wstydzisz się swojego 
chłopa! Pewno — „bumelant"*! Uwie- 
rzyłaś im. Tak, oczywista. Uwierzy- 
łaś tym świniom, że ja jestem do ni- 
czego! 

Truda stała przed nim i patrzyła na 
jego gesty. Przez jeden moment zro- 
biło jej się żal tego małego człowiecz- 
ka. Wyobraźnia podsuneła jej obraz 
prześladowanego, oszukiwanego górni- 
ka. Pomyślała, że jego usta rzeczywi- 
ście wykrzywione są gorzko. Mimo 
wszystko — źle mu. Ale opanowała 
się. 

— Tu masz skarpety. I nie rycz — lu- 
dziczkosie się zlecą. 

(d. c. n.) 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Żle się dzieje w Domu Dziecka 
w Ząbkowicach 


W dniu 29.11 br. otrzyma- 
łem od siostry mojej żony, mło- 
dej dziewczyny, która przebywa 
w Państwowym Domu Dziecka 
w Ząbkowicach k. Wrocławia, 
alarmujący list o warunkach, w 


których obecnie Dom się znaj- | 
duje. Uważam, że redakcja po- 


winna zainteresować się tą spra 
wa, ponieważ dotychczas 
wzmiankowany Dom cieszył się 
najlepszą opinią. 

Otóż w liście, dziewczynka, 
Która przed tym bardzo chętnie 
z wakacji wracała do Domu 
Dziecka, prosi mnie, abym ją 
czym prędzej zabrał do domu, 
uj jest jej w bursie bardzo 
źle. 

Od chwili, kiedy zmieniło się 
w Domu Dziecka kierownictwo 


dzieci są niedostatecznie żywio- 
ine, niedostatecznie zaopatrzone 
w odzież i źle traktowane. 


Starsza młodzież, a między ni 
mi i moja krewniaczka, która 
jest członkiem ZHP, udała się 
ze skargą do Komitetu Partyj- 
| nego. i 
Jednak interwencja Komitetu 
„Partyjnego nie odniosła pożąda 
nego skutku. Wręcz przeciwnie, 
te dziewczęta, które chodziły 


raz przez kierowniczkę Domu 
prześladowane i: szykanowane. 


w Polsce Ludowej. 


= RYSZARD SZAMBORSKI 
Warszawa. 


Dobre planowanie 
ułatwi obsługę odcinka 


Odległość stacji kolejowej od 
miasta w Garwolinie k. War- 
szawy wynosi około 4 km. Ko- 
munikację na tym odcinku za- 
bezpiecza Spółdzielnia Pracy Sa- 
mochodowej „Transport i Ko- 
munikacja”, która na ten cel 
przeznaczyła dwa autobusy. 

Jeżeli chodzi o komunikację 
w dni zwykłe, to jest ona zu- 
pełnie wystarczająca. Natomiast 
spółdzielnia zupełnie nie prze- 
widziała, że w soboty i dni świą- 
teczne panuje większy ruch i 
dwa autobusy nie są w stanie 
obsłużyć wszystkich. 
` Skutek jest taki, że skoro tyl- 


Walczyć z 


ko pociąg zbliża się do stacji, 
wyskakują z niego jeszcze w pę- 
dzie pasażerowie i biegną do 
autobusu W takich warunkach 
nie trudno oczywiście o wypa- 
dek. 

Myślę, że temu stanowi rzeczy 
zaradziłoby uruchomienie w go- 
dzinach największego nasilenia 
ruchu od razu dwóch autobu- 
sów. Uniknęłoby się wtedy ta- 
kich sytuacji, jak w dniu 26 XI 
br., kiedy jeden z autobusów 
| zrobił dwa kursy, a drugi stał 
bezczynnnie. 

FELIKS MICHAŁKOWSKI 

Warszawa 


pijaństwem 


wśród młodzieży 


. Wśród pewnej części młodzie- 
zy Domów Akademickich. Ślą- 
skiej Akademii Medycznej w 
Rokitnicy Bytomskiej, daje się 
zauważyć niepokojący objaw, a 
mianowicie alkoholizm. 
Niektórzy koledzy często” o- 
szczędzają na codziennych po- 
siłkach z powodu braku pienie- 
dzy ale po wypłacie stypendiów 
nie żałują pieniędzy na wódkę. 
Objaw alkoholizmu wśród 
tych studentów, o których mo- 
wa, jest tym bardziej niepoko- 


Uwaga MRN=M 


Miejska Rada Narodowa w 
Mińsku Mazowieckim za mało 
troszczy się o wygląd miasta i o 
wygody mieszkańców. : 
? Najlepszym przykładem mo- 
że być fakt, że zarówno peron, 
jak i ulice wzdłuż toru kolejo- 
wego przy samej stacji toną po 
prostu w błocie. Dzieci, które 


Drobne, lecz prz 
Na ulicach osiedła Ząbki nie 


ma światła. Mieszkańcy toną w | lowego, 


błocie bo kolana. Na_ terenie 
osiedla znajduje się sżereg in- 
stytucji, jak szkoła podstawo- 
wa, szkoła nadleśnictwa. Wię- 
kszość mieszkańców to ludzie 
pracy, którzy pracując w War- 
szawie, powracają wieczorem 
do domu. 

„Należy zaznaczyć, że Prezy- 
dium Gminnej Rady Narodo- 


jący, że sa to przecież kadry 
przyszłych lekarzy. 

Uważam, że tym stanem rze- 
czy powiny się zainteresować 
miejscowe władze zetempow- 
skie, Komitet Uczelniany PZPR 
i ZSP. Powinno się zastosować 
w stosunku do pijących surowe 
kary — do odebrania stypen- 


dium i usunięcia z bursy włącz- | 


nie. 
A. DUBIEL. 
Słuchacz Akademii Lekarskiej 
w Rokitnicy Bytomskiej 


ińsk Mazowiecki! 


p są zaopatrzone w odpowied 
nie obuwie nie mogą chodzić do 
szkoły. 


Sądzimy, że sprawą tą powin- 
na zająć się Miejska Rada Na- 
rodowa. 

MIESZKAŃCY 


MIŃSKA MAZOWIECKIEGO 


ykre niedbalstwo 


wej doliczało do podatku loka- 
podatek na elektryfi- 
kację osiedla. Zbierano poza 
tym składki na światło. 

Na ulicach jest przeprowa- 
dzona linia, brak tylko żaró- 
wek. Sądzimy więc, że jest to 
tylko niedbalstwo Gminnej Ra- 
dy Narodowej, które powinno 
zostać naprawione. 

Mieszkańcy osiedla Ząbki 
koło Warszawy 


Śladem listów naszych 


czytelników 


Wodociąg w Żmigrodzie 


pracuje już 


Otrzymaliśmy list od naszego czy | 


telnika z Żmigrodu (pow. Milicz), 
w którym pisze on o wadliwej pra 
cv stacji wodnej w tym mieście, w 
rezultacie której miasto ad kilku 
lat nie miało regularnego dop?ywu 
wody. 

W sprawie tej interweniowaliśmy 
w Komitecie Wojewódzkim PZPR 
we Wrocławiu. który przeprowa- 
dził dochodzenie i przysłał nam wy 
jasnienie. 


Wynika z niego, że dotychczas 
mimo wielokrotnych interwencji 
n'ewiele zdziałano. ponieważ drob- 
ne naprawy, których dokonano w 
tym czasie, bynajmniej nie popra- 


normalnie 


wity sprawy zaopatrzenia Żmigro- 
du w wystarczającą ilość wody. 
Obecnie Miejska Rada Narodowa 
zaczęła się żywiej interesować tą 
sprawa, w wyniku czego zagwożdżo 
ną studnię zrecerowano syste- 
| mem gospodarczym oraz przeszla- 
'mowano filtry w dwóch pozosta- 
|l tych, co zapewniło miastu normal- 
ine ciśnienie i dopływ wody. 
Komitet Wojewódzkt polecił tak- 
że, aby egzekutywa Komitetu Po- 
'wiatowego PZPR w Miliczu prze- 
|analizowała sprawę powyższą i wy 
ciągnęła słuszne wnioski celem za- 
,pobieżenia na przyszłość podob- 
„nym niedbalstwom, trwającym kil- 
lka lat. 


Prosimy piszących 


do nas czytelników 


o wyraźne podawanie nazwisk i adresów 


e 


skarżyć się do Komitetu są te- | 


r Myślę, że tego rodzaju nadu- | 
życia nie powinny mieć miejsca | 


| 


TRYBUNA LUDU 


Reakcja francuska szykuje zamach 


na prawa wyborcze ludu 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU*) 


| Premier Pleven domaga się 
|od Zgromadzenia Narodowego, 
laby już w grudniu rozpocząć 
|dyskusję nad reformą ordy- 
| nacji wyborczej. Grozi nawet, 


że w związku z tym postawi | 
| kwestię zaufania. Z drugiej 
|strony — przywódcy większo- 


| ści rządowej w parlamencie z 


| wielkim szumem zgodzili się na | 


| rewizję konstytucji z 1946 r. Do 
niedawna rewizji tej domagał 
|się tylko de Gaulle, a większość 
rządowa krytykowała jego wnio 
jsek. Dziś cały wachlarz reakcji 


przystąpił do ataku przeciw 
, konstytucji. 
Zwolennicy rewizji konsty- 


tucji i ordynacji wyborczej od 
gaullistów do prawicowych so- 
cjalistów — zmierzają do znie- 
sienia postępowych ustaw, 
uchwalonych pod naciskiem 
mas ludowych zaraz po wy- 
zwoleniu Francji. Chcą oni w 
iten sposób zadać cios 
komunistycznej i wszystkim si- 
łom postępowym. Ma to być no- 
wy krok na drodze faszyzacji 
kraju, na drodze przygotowań 
ido wojny, które Amerykanie 
uważają wciąż za zbyt powolne. 


W walce o postępową 
konstytucję 


W okresie okupacji hitlerow- 
skiej, naród francuski zrozu- 
miał, że powodu klęski z 1940 
r. należy doszukiwać się w isto- 
cie przedwojennych rządów, w 
braku demokracji. Już w lipcu 
1943 r. podziemny Komitet Cen 
tralny Komunistycznej Partii 
Francji w odpowiedzi na pro- 
jekt przyszłej konstytucji, wy- 
suwany przez koła gaullistow- 
skie, wskazał te źródła i wy- 
sunął postułaty polityki zgod- 
nej z interesem kraju, zgodnej 
z interesem ludu. 


Nie mając żadnych złudzeń 
co do charakteru „demokracji“ 
w systemie  kapitalistycznym, 
| komuniści przystąpili do walki 
| o możliwie największe — w wa- 
|runkach władzy burżuazji 
| rozszerzenie swobód obywatel- 
skich i reformę istniejących in- 
stytucji. I natychmiast po woj- 
nie, zgodnie z dążeniem mas 
ludowych, rozpoczęli bój o bar- 
dziej postępową konstytucję. 


Wszelkie prawa dla... 
Waszyngtonu 


Ale reakcja czuwała. Pierw- 
szy projekt konstytucji, złożo- 
ny przez komunistów, zapew- 
niający prawdziwą 
ność jednoizbowemu parlamen- 
towi i przewidujący przepro- 
wadzenie szeregu reform spo- 
łecznych i gospodarczych, zo- 
stał odrzucony przez reakcyjną 
większość. 13 października 1946 
r. został uchwalony drugi pro- 
| jekt, znacznie zwężony. Ale 
|i ten wydał się zbyt postępowy 
wrogom ludu. Uważali, że zbyt 


suweren- | 


partii | 


Joanny Berlioz 


wielkie prawa gwarantuje na- 


rodowi. Oni zaś — chcieli 
wszelkie prawa zachować dla 
Waszyngtonu. 


Wiadomo, że na rozkaz Sta- 
nów Zjednoczonych usunięto w 
maju 1947 r. ministrów komu- 


|nistycznych z rządu. Wiadomo, 


| 


|eyduje się 


że dziś o francuskim budżecie 
i o sprawach wojskowych de- 
w Waszyngtonie. 
Wiadomo, że francuscy mini- 
strowie udają się częściej po 
rozkazy do USA, niż do siedzi- 
by prezydenta Republiki. Wia- 
domo, że plan zmiany konsty- 
tucji narodził się również w 
Waszyngtonie. 


Aby ograniczyć 
prerogatywy parlamentu 


Przewidywane dziś zmiany 
konstytucji zmierzają do za- 
pewnienia dalszych prerogatyw 
władzy wykonawczej, do dal- 
szego ograniczenia roli Zgro- 


|madzenia Narodowego. Zmiany 


te umożliwiłyby zamykanie se- 
sji poprzez dekrety, zawiesza- 
nie nietykalności poselskiej na 
okres między sesjami, szybkie 
rozwiązywanie zgromadzenia i 
poszerzenie uprawnień senatu, 
wybieranego w zwężonym, eli- 
tarnym głosowaniu i mającego 
możność. paraliżowania ewen- 
tualnych postępowych uchwał 
Zgromadzenia Narodowego. 
Reakcja francuska tak dale- 
ce zaprzedała się obcym inte- 
resom, że dąży również do 
zmiany artykułu 7 Konstytucji, 
który głosi: „Wojna +nie mo- 
że zostać wypowiedziana bez 
uchwały Zgromadzenia Naro- 
dowego“. Dziś wrogowie Francji 
chcą zmienić i ten paragraf, aby 
dać wolną rękę rządowi w de- 
cydowaniu o wojnie, bez zgody 
parlamentu, na jedno skinienie 


| Waszyngtonu. 


POZ 


Przeciwko prawom 
wyborczym ludu 


Równocześnie rząd przystąpił 
do ataku na ordynację wybor- 
czą, która w zmienionej wersji 
miałaby zapewnić „lojalny“ 
parlament, zamieniony w zgro 
madzenie statystów. . „Reforma“ 
ta miałaby zmniejszyć do mi- 
nimum liczbę posłów komuni- 
stycznych. 

Od wyzwolenia — wybory we 
Francji są proporcjonalne. Co 
prawda jedynie w ra- 
mach poszczególnych depar- 
tamentów i dalekie od prawdzi- 
wie demokratycznych wyborów, 
ale jednak stosunkowo postępo- 
we w odniesieniu do poprzed- 
nich ordynacji wyborczych. Ten 
mały krok naprzód był rezulta- 
tem długi n walk, w których 
uczestniczył jeszcze wielki bo- 
jownik socjalizmu Jaures. Było 


Nowe ośrodki wiedzy i informacji o ZSRR 


to częściowe przynajmniej prze- 
zwyciężenie bronionego przez 
reakcję systemu, który pozwalał 
na daleko idące nadużycia i 
przekupstwa. 


W 1945 r. pod naciskiem opi- 
nii publicznej wprowadzona zo- 
stała proporcjonalność wybo- 
rów. Ta — choć daleka od 
demokracji ordynacja wybor- 
cza, dała komunistom, którzy 
bohatersko kierowali walką o 
wyzwolenie narodowe w czasie 
| wojny, jedną czwartą miejsc w 

Zgromadzeniu Narodowym. A 
| deputowani komunistyczni za- 
ciekle zwalczaii politykę nędzy 
i wojny, prowadzoną przez ko- 
jlejne rządy Francji. I chociaż 
ilość posłów komunistycznych w 
parlamencie była znacznie mniej 
sza od ich faktycznych wpły- 
wów w masach — i to wydało 
się reakcji za wiele. Tym bar- 
, dziej, że nowe wybory, przepro- 
wadzone nawet według dotych- 
| czasowej ordynacji wyborczej, 
przyniosłyby. niewątpliwie po- 
| ważne sukcesy komunistom. 


Spisek specjalistów od 
oszustw wyborczych 


Specjaliści od oszustw wybor- 
czych przystąpili więc do opra- 
cowania takiego systemu, który 
|pozbawiłby najsilniejszą i naj- 
bardziej masową partię Francji 
należnego jej przedstawiciel- 
| stwa. Według jednego z reak- 


| cyjnych projektów — wchodzi- ; 


|lby do parlamentu kandydaci 
| koalicji antykomunistycznej, 
|którzy uzyskaliby 40 proc. gło- 
| sów w danym departamencie. 
| Wyrazem tej „sprawiedliwości“ 
|wyborczej byłoby więc równa- 
|nie 40 równa się 100. Oznaczałoby 
| to w rzeczywistości zniesienie po 
| wszechności wyborów, w celu 
| powołania Zgromadzenia Naro- 
| dowego, bardziej uległego reak- 
| cyjnej polityce rządu. 

Widzimy więc, jak strach 
przed ludem doprowadza bur- 
żuazję francuską do usuwania 
figowych 'listków, którymi osła- 
niała swą „demokrację“. Już w 
marcu 1948 r. komisja Spraw 
Zagranicznych [Izby Reprezen- 
tantów Stanów Zjednoczonych 
zaleciła zniesienie w państwach 
|zmarshalliżowanych „pewnych 
ultrademokratycznych metod, 
takich jak proporcjonalne pra- 
wo wyborcze, a to w celu 
stworzenia „silniejszych rzą- 
dów“. Rząd francuski chce za- 
| dość uczynić żądaniom Waszyng 
tonu. Ale partia komunistyczna, 
jedyna wyrazicielka interesów 
narodu — nie ustanie w walce 
przeciwko temu dalszemu kro- 
kowi na drodze do faszyzmu. 
KP Francji zmobilizuje do 
walki szerokie masy ludowe, 
które w tym nowym zamachu 
reakcji widzą zamach na pra- 
wa obywatelskie, na bezpieczeń- 
stwo kraju, na pokój. 


W ramach Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko - radzieckiej TPPR zorganizowało w wielu 


miastach ośrodki wiedzy i informacji o Związku Radzieckim. Na 
i książki radzieckiej w ośrodku w Świętochłowicach. 


Położyć kres szarlataństwu. 


Każdemu, kto czytał „Antka“ 
Bolesława Prusa, mocno zapew- 
ne wraziła się w pamięć sce- 
na śmierci siostry małego bo- 
hatera tej noweli — wątłej 
dziewczynki wiejskiej: znachor- 
ka kazała matce wsunąć dziec- 
Ko do gorącego pieca chlebowe- 
g0, co miało raz na zawsze prze- 
pędzić wszelkie choroby. Rzecz 
napisana była koło siedemdzie- 
sięciu lat temu i dziś niejeden 
czyta „Antka“, jak bajkę o że- 
laznym wilku, nie wspólnego 
nie „mającą z naszą współcze- 
snością. 

Istotnie, jeśli w Polsee kapi- 
talistów i obszarników walkę z 
potęgą ciemnoty prowadzono w. 
trybie cynicznego, urzędowego 
pozoru, jeśli do niedawna ciem- 
nota ludu leżała po prostu w 
interesie klas posiadających — 
to dzisiaj, w Połsce Ludowej nie 
już nie słoi na  przeszko- 
dzie rozwojowi oświaty oraz 
kultury i higieny życia codzien- 
nego. 

Ogromne środki, które Pań- 
stwo łoży na te cele, stale ro- 
Snąca liczba izb szkolnych, łó- 
żek szpitalnych, bibliotek, ką- 
pielisk, świetlie czy ośrodków 
zdrowia — wszystko to są suk- 
cesy bezsprzeczne. Nie wolno 
nam jednak zamykać oczu na 
trudności, które możnaby usu- 
nać Nie wolno przemilczać po- 
kutującego nadal jeszcze — 
zwłaszcza na wsi — całego sy- 
stemu przesądów. pokracznych 
zabobonów i bzdurnych trady- 
cji — skutków wielowiekowej 


polityki ogłupiania mas, zasz- 
 czepiania im» mistycznej wiary 
'w cuda i siły nadprzyrodzone, 
co odwracało uwagę od praw- 
i dziwych przyczyn krzywdy, nie- 
 szczęść, cierpień i niedoli ludzi 


,strzegać objawów działalności 
| wroga klasowego, który w trak- 
: cie walki o świadomość ludz- 
i ka, ucieka się do szczególnie 
,perfidnych chwytów, wykorzy- 
| stując każdy przejaw ciemno- 
i ty. 

| * 


Chłop spod Proszowie 
Krakowa pisał niedawno 
„Chłopskiej Drogi“: 
szego czasu jestem chory na 
płuca i leczyłem się w Krako- 
wie u pewnego lekarza. W tym 
czasie dowiedziałem się, że jest 
cudowny doktór w Leopoldo- 
wie, więc postanowiłem poj2- 
chać w lutym 1949 r. 
dżam, a tam przed kościołem i 
przed plebanią stoi ok. tysiąca 
ludzi. Po kilku dniach dosta- 
łem się do wizyty, a ten ksiądz 
doktór, spojrzawszy na mnie, 
pisze receptę. Podaje mi recep- 
tę i powiada, że to lekarstwo 
proszę wykupić w Deblinie przy 
stacji w aptece i tak zrobiłem. 
jak przeznaczył. Żona parzy 
mi te zioła, a ja piję, pi- 


$ 


ję i wypiłem co mi przezna- j 


czył i zamiast poprawy, to go- 


Dr J. Pomianowski 


pracy. Nie wolno też nie do- | 


koło ; 
do : 
„Od dłuż-; 


Zajeż- | 


rzej. Po skończeniu drugiej ku- 
racji pojechałem na przeświet- 
lenie, a tam wykazało, że za ten 
czas, co mnie ksiądz leczył, zro- 
bił się w płucu rozpad. Więc 
zwróciłem się do wojewódzkiej 
„centralnej poradni przeciw- 
|gruźliczej w Krakowie, gdzie 
przeznaczono mi PAS i 30 gra- 
| mów streptomycyny...* : 

Ksiądz z Leopoldowa nie jest 
osamotniony. Podobnie naduży- 
i wa wiary prostych ludzi i zau- 
| fania proboszcz z. Witowa koło 
| Nowego Targu i wielu in- 
|, nych. 

W Łodzi grasował przez dłu- 
gi czas bezkarnie znachor — 
SZEWC, rozpoznający choroby 
przy pomocy... pionu spuszcza- 
nego do czoło chorego. W Za- 
kopanem — jak pisze prof. dr 
T. Kielanowski („Służba Zdro- 
wia“ nr 37) prosperuje 
szarlatanów, leczących- gruźlicę 
zastrzykami, których skład sta- 
nowi sekret owych zapoznanych 
zbawców ludzkości; co ważniej- 


,sze, szarlatani ci odstręczają 
chorych od stosowania odmy i 
terakoplastyki! 

Poza USA — istnym rajem 
szarlatanów —. nikt nie śmie 


już dziś bronić poważnie praw 
intuicji czy mistycznych talen- 
tów w medycynie; zdawałoby 
się, że ogólnie już wiadomo, że 
ani intuicja, ani wiedza tajem- 
na nie pomogą laikowi napra- 
wić np. zwykłej: wyżymaczki 
| Niemniej jednak, są szkodnicy, 
|ośmielający się nadal przystę- 
pować z pomocą kilku szarla- 


kilku | 


tańskich chwytów, bądź paru 
mieszanek ziołowych, dawno 
znanych lekarzom, do leczenia 
zawiłego czułego i kruchego or- 
ganizmu ludzkiego. 
Charakterystyczne jest, że 
wiara w „cudowne wyleczenia” 
ma zwolenników nie tylko na 


| wsi, lecz także wśród mieszkań- 


ców miast, ba, nawet wśród 
pewnych kół intęligencji. 
Trzeba również przypomnieć, 
że sama tylko działalność zna- 
chorek „babek“ wiejskich 


kosztuje nasz naród.rokrocznie | 


wiele tysięcy istnień ludzkich. 
Trzeba jasno zdać sobie spra- 
ws, że w Polsce dotąd giną da- 


remnie i przedwcześnie młode | 


matki i noworodki tylko dlate- 
go, że porody przyjmują i opie- 
kują się położnicami ciemne za- 
mawiaczki, domorosłe „specja- 
listki“, brudne fabrykantki anioł 
ków. Z powiatu tarnowskiego 
donoszą. że w marcu br. „bab- 
ki“ Karasiowa i Majchrowa z 
Siedlisk przyjmowały poród u 
Walerii Kołodziej ze wsi Jodło- 
wa. powodując zakażenie oraz 
śmierć matki i dziecka. W lip- 
cu w tej samej okolicy uległa 
zakażeniu Stefania Rojewska z 
Łowczowa; tym razem z winy 
„babki“ Stefanii Sobieraj. 
Ministerstwo Zdrowia loży 0- 
gromne sumy na budowę izb po- 
rodowych i osadnictwo wykwa- 
lifikowanych położnych gmin- 
nych; już w przyszłym roku każ 
da gmina będzie miała swoją po 
łożną opłacaną przez Państwo 
i zobowiązaną do bezpłatnego 
przyjmowania porodów na zlece 
nie gminy. Nie rozwiąże to jed- 
nak samo przez się całej spra- 
wy. Przecież tuż koło Jodłowej i 


z : 


czytelnia prasy 
Foto FILM POLSKI 


zdjęciu 


| Siedlisk działa izba porodowa, 
przecież pracuje w niej wykwa 
lifikowana położna, a jednak we 
wsiach okolicznych umierają na 
dal zdrowe, zdolne do życia ko- 
biety i dzieci. 

Nie dość budować izby -poro- 
dowe, ośrodki zdrowia, szpita- 
le, nie dość szkolić położne, pie- 
lęgniarki, lekarzy, należy jedno- 
cześnie wyplenić szkodnictwo i 
ciemnotę, trzeba przepędzić szar 
latanów, babki i znachorów, 
trzeba uświadomić społeczeń- 
stwo o prawdziwym charakte- 
rze ich procederu. Wiara w „cu 
downe wyleczenia" i moce ta- 
jemne jest niebezpieczna dla 
zdrowia narodu. 


Ze strony Ministerstwa Zdro- 
wia, Polskiego Czerwonego 
Krzyża, i Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej musi nastąpić sze- 
roka akcja  uświadamiająca, 
nie ograniczająca się do samej 
tylko kampanii prasowej i ra- 
diowej. Potrzebny jest film, 
szereg wystaw, plakatów, ulo- 
tek, broszur popularnych a prze 
|de wszystkim — pogadanek i 
odczytów, które dotrzeć powin- 
ny do zakładów pracy i świet- 
lic, zwłaszcza wiejskich. 

Nie możemy pozwolić sobie 
na luksus tolerowania zabobo- 
nów i zacofania. Zlikwidujmy 
analfabetyzm także w sprawach 
zdrowia! Nasze rosnące w siły 
instytucje służby zdrowia nie 
potrzebują żadnej „pomocy ze 
strony oszustów, wydrwigroszy, 
szalbierzy i  „cudotwórców'* 
Ciemnota straciła u nas żywiące 
ją źródła, już nie jest potęgą. 
Czas najwyższy skończyć z jej 
uroszczeniami. Chodzi tu o zdro 
wie, o n jedno życie. 
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Zapłoną światła na rumuńskiej w 


10-letni płan elektryfikacji Rumunii 


Rumunia obfituje w „biały 
wegiel“ i ma bogate pokłady 
lignitu, nadającego się do pro- 
dukcji energii elektrycznej. E- 
nergia ta była jednak dotych- 
czas bardzo słabo wykorzysty- 
wana. 


|Smutny spadek po rządach 


reakcji 


Obszarniczo - kapitalistyczne 
rządy zostawiły rumuńską go- 
spodarkę narodową w stanie o- 


gromnego zacofania. Szczegól- 
nie zaniedbana była elektryfi- 
kacja kraju. Dość powiedzieć, 
że ponad 70 proc. ludności Ru- 
munii mieszkało w rejonach 
nie zelektryfikowanych. Ogól- 


na moc wszystkich elektrow- 
ni w kraju wynosiła zaledwie 
600 tys. kw. 


W pogoni za dużymi zyska- 
mi przy minimalnych inwesty- 
cjach, kapitaliści marnotrawili 
źródła energii elektrycznej, o- 
pierając elektrownie prawie 
wyłącznie na bazie cennego, nie 
zbędnego dla rozwoju gospodar- 
ki narodowej paliwa, jak 
gazy naturalne, produkty naf- 
towe i węgiel wysoko-gatunko- 
wy. Z odpadków węglowych i 
węgla nisko-gatunkowego ko- 
rzystało tylko ok. 14 proc. e- 
lektrowni. 


2.600.000 kw 
w 1960 roku * 


Na plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, w dn. 26 
października br., uchwalony 
został, przedstawiony przez ge- 
neralnego sekretarza partii tow. 
Gheorgiu Deja, 10-letni plan e- 
lektryfikacji kraju. Jest to 
pierwszy etap długofalowego 


planu elektryfikacji Rumunii. . 


10-letni plan elektryfikacji 
Rumunii został opracowany 
pod kierownictwem partii przez 
ekipę naukowców, inżynierów 
i techników. Autorzy projektu 
opierali się na olbrzymim do- 
świadczeniu Związku Radziec- 
kiego. ABA 

W ramach 10-letniego planu 
elektryfikacji powstanie w Ru- 
munii szereg nowych obiektów 
i zostanie zwiększona moc ist- 
niejących elektrowni. Ogólna 
moc elektrowni rumuńskich 
wynosić będzie w 1960 roku 
2.600.000 kw., czyli wzrośnie 
przeszło czterokrotnie. Już w 
ciągu pierwszych 5 lat powsta- 
ną nowe elektrownie o mocy 
1 miliona kw. 

Szczegółowy plan prac prze- 
widuje budowę 13 nowych cen 
tral termoelektrycznych o łącz- 
nej mocy 1.039.000 kw., oraz 24 
nowych hydroelektrowni o mo- 
cy 764.000 kw. 

Przewidziane w planie licz- 
ne linie wysokiego napięcia u- 
możliwią transport energii e- 
lektrycznej do najbardziej od- 
ległych terenów, pozbawio- 
nych naturalnych źródeł ener- 
gii. 


Elektrownia w Stejar — 
największy obiekt planu 


Najpotężniejszym obiektem 
planu 10-letniego będzie elek- 
trownia wodna w Stejar nad 
Bystrzycą, o mocy 210.000 kw. 
Roczna produkcja tej elektrow- 
ni wynosić będzie 430 milionów 
kw i służyć będzie zakładom 
przemysłu włókienniczego, me- 
talurgicznego, chemicznego. 
naftowego i węglowego, które 
powstaną w ramach  rumuń- 
skiego planu pięcioletniego. 

Zapora wodna i sztuczne je- 
zioro - zbiornik przy Isvorul 


Muntelui powiązane z elektrow- 
nią Stejar umożliwią nawod- 
nienie 300.000 ha pustynnej 
ziemi mołdawskiej, pozwolą u- 
regulować żeglugę na rzece 
Siret. między Gałacem i Bacau 
i zapobiec w ten sposób powo- 
dziom, powodowanym w tej o- 
kolicy częstymi wylewami By- 
strzycy. 

Centrale termoelektryczne 
powstaną w pobliżu natural- 
nych złóż lignitu, jak na przy- 
kład w Filipesti de Padure — i 
Doicesti, co umożliwi m. in. e- 
lektryfikację linii - kolejowej 
Stalin — Campina, już w ra- 
mach pierwszego planu pięcio- 
letniego. 

Nowe elektrownie korzystać 
będą z niskogatunkowego pali- 
wa, co pozwoli na maksymal- 
ne oszczędzanie gazów natural- 
nych i węgla wysokogatunko- 
wego. 


Ełektryfikacja wsi 


Według statystyki z r. 1941, 
z energii elektrycznej korzysta- 
ło tylko 6 proc. ludności wiej- 
skiej. Po wyzwoleniu Rumunii 
zelektryfikowano już około 450 
wsi. Do roku 1956 zostanie ze- 
lektryfikowanych ponad 2.000 
miejscowości wiejskich. Dla po- 


si 


trzeb wsi powstanie szereg 
mniejszych elektrowni miejsco- 
wych, zasilanych głównie e- 
nergią wodną. I!ydroelektrow= 
nie te przyczynią się również 
do rozwoju przemysłu miejsco- 
wego. 


KElekiryfikacja wsi umożliwi 
wykorzystanie energii elek- 
trycznej dla potrzeb rolnic- 


twa, co przyczyni się do wzro- 
stu urodzajów. Nowe zapory 
wodne, system kanałów, nawad- 
nianie obszarów pustynnych i 
osuszanie błot da rolnic= 
twu rumuńskiemu setki tysię- 
cy nowych hektarów żyznej 
ziem. W nowozelektryfikowa- 
nych wsiach powstaną kina i 
radiowęzły, energia elektrycz- 
na wykorzystywana będzie dla 
potrzeb gospodarstwa domo- 
wego. 

Słowem wielkie centrale e- 
lektryczne i linie wysokiego 
napięcia przyczynią się do 
szybkiego rozwoju okolic go- 
spodarczo i kulturalnie zacofa- 
nych. 

10-letni plan elektryfikacji 
Rumunii jest olbrzymim przed- 
sięwzięciem. Stanowi on dal- 
szy poważny krok naprzód w 
budownictwie pokojowym Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej. 

H. D. 


Korespondencyjny kurs 
bibliotekarski 


Związek Bibliotekarzy i Ar- 
chiwistów Polskich, na zlece- 
nie Ministerstwa Oświaty, orga- 
nizuje roczny korespondencyj- 
ny kurs bibliotekarski I stop- 
nia. 

Celem kursu jest podniesienie 
świadomości ideologicznej i wia 
domości fachowych pracowni- 
ków bibliotek powszechnych, 
szkolnych i społecznych. W mia- 
rę wolnych miejsc, przyjmowani 
będą kandydaci, pragnący po- 
święcić się zawodowi biblioteka- 
rza. 

Program kursu obejmie za- 
gadnienia: organizacji, techniki 


Kropki 
PRZEKUBNA WOLNOŚĆ 


Specjalna komisja wyłoniona 
przez Kongres amerykański 
stwierdziła, że w okresie od 
1 stycznia 1947 r. do 1 czerwca 
1950 r. 152 trusty amerykań- 
skie wydatkowały 32 miliony 
dolarów na same tylko łapówki 
dla kongresmenów. 


Przewodniczacy komisji Bu- `: 


chanan oświadczył: „Jestem 
przekonany, że  big-business 
wydaje miliardy dolarów na 
przekupstwa. Jednak zda- 
niem Buchanana przekupstwo 
w formie darowizny dla rozmai- 
tych organizacji jest 
ne z panująca w Stanach Zjed- 
noczonych wolnością”. 


W tym sensie — zgadzamy się 
— że USA — to kraj „wolno- 
Seita! (ea) 


PLAN OBFITOŚCI 


Rzad włoski nadal jeszcze sta- 
ra się wmówić w ludność, że 
plan Marshalla przyniósł Wło- 
chom niesłychane Korzyści. 


Na zebraniu rady fabrycznej 
w Mediolanie, jeden z delega- 
tów oświadczył: „Plan Marshal- 
la napełnił sklepy luksusowymi 
towarami, a ulice bezrobot- 
nymi". 


Dodajmy — kasy amerykań- 
skich przemysłowców — dola- 


„zgod- | 


bibliotekarskiej oraz czytelnic= 
twa. 


Warunki przyjęcia na kurs: 
(9 klas szkoły ogólnokształcącej 
oraz wyrobienie polityczne i spo 
| łeczne, Wiek 18 do 40 łat. 


Opłata za kurs wynosi 150 zł. 
ipłatne w ratach miesięcznych, 
kwartalnych lub rocznych. 


Zgłoszenia kandydatów przyj- 
muje: Sekretariat koresponden- 
cyjnego kursu bibliotekarskiego 
ZB i AP, Warszawa, ul. Koszy- 
kowa 26, w okresie od 10 grud- 
nia 1950 r. do 10 stycznia 1951 
roku. 


d 22 
nad „l 
rami. Słowem — plan wszel- 


kiej obfitości... (ea) 


TRUJĄCE DANIA FILMOWE 


Bierzemy do ręki zachodnio- 
niemiecką gazetę „Der Taes- 
spiegel“ i przeglądamy reper- 
tuar kin. 

„Jego anioł z dwoma pistole- 
| tami", „Zdrada Surata Khana“, 
| „Śmierć w Chicago“, „Mistrzow 
¡ski złodziej z Paryża“, „Grzesz- 
ine miasto“, „Sensacja w Savo- 
jju“, „Gangster prerii“ — to za- 
jledwie kilka pierwszych tytu- 
łów z długiej listy wyświetla- 
nych filmów. 

Oto pożywka, jaką w ramach 
planu Marshalla hodują „mięso 
armatmie* amerykańscy agre- 
sorzy. (im) 


STARA MIOTŁA 
DOBRZE ZAMIATA 


Jak podaja gazety zachodnio- 
niemieckie, papież Pius XII in- 
terweniował u generala Mc 
Cloya w sprawie uwolnienia 
Ernesta von Weizsaeckera, bY- 


łego posła niemieckiego przy 
Watykanie. Weizsaecker został 
uwolniony. 


Dobrze spełniał funkcje łącz” 
nika między Watykanem a Hit- 
lerem, i dziś — może służyć no” 
wej osi Bonn — Watykan — W% 
szyngton. (im) 


l 


=n Z 


